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Powódź w i ołopolsce
■NOMUI mm

wgrzc*i£ila oiiirz^ztiie szkNIg
w połączen.ach ko^o^ych — Tory zostały zerwane na szeregu odcinków.

Warszawa, 1. 9. PAT. Wiadomości 
nadchodzące z dyrekcji kolei w Stani­
sławowie. której linie kolejowe najwię­
cej ucierpiały wskutek ostatnich wyie-- 
wów potwierdzają dotychczasowe da­
ne o podmuleniu ] całkowitem zniszcze­
niu nasypów kolejowych w różnych 
miejscach, niejednokrotnie na prze­
strzeni kilkuset metrów.

Tak więc na lin.'i Stryj — Stanisła­
wów, Stanisławów—Woronienka. Hry- 
plin—Husiatyn w wielu miejscach na- 
s /pv zostały zniszczone a szynv kole­
jowe wiszą w powiotrz*!. Wezbrane 
fale naniosły na tor kolejowy całą masę 
kamieni i drzewa. Na linii HrypPn — 
Husiatyn tor jest całkowicie zawalony.

Warszawa, 1. 9. PAT. Klęska po­
wodzi, która nawiedziła Małopolskę, 
w-^ad^iła duże szko'*-- na ko­
lejowych zwłaszcza w okresu stanisła­
wowskiej cJvrekcii kolejowej. Specjal­
nie duże szkody są na odcinku Stryj—

KIEDY BEDZIE OGIOSZCW WYROK NA 
G2N. Ż MARSKIEGO?

Warszawa, 1 9. (wt. k.) Według wiado­
mości z kół dobrze poinformowanych wyro­
ku w sprawie gen. Żymierskiego nalež v ocze­
kiwać we wtorek przyszłego tygodnia.

CIĄGNIENIE DOLARÓWK1.
Warszawa. 1 9. (wł. k.) W »all konfe­

rencyjnej Ministerstwa Skarbu c -było sie dzi­
siaj pub.iczne losow arie d< 'arówki. Numery 
wyciągały 4 dziewczynki z domu sierót. Wy­
grane paJły na nas'eoujace num ry: 40.000
doi. — Ö90.28S. S OUO doi. — 754.45 j; 3 000 doi,
_ 117293. 121481, 706746; 1.000 doi. —
747533 346212. 784209, 316857, 5158^6 : 500 doi. 
— 857(05. 810742, 529/14, 810653, U3G352. 
646u7£, 087659. 572950, 782726, 227832-

CIĄGNIENIE LOTERJI. 
Warszawa. 1 9- (wl. k.) W dwudzie­

stym dniu ciągnienia Państwowe! Loterfl Kla­
sowe« wyprane padły na następuje« numery: 
10 000 zł — 35881. 56858 785u I; 5.OC0 zł — 
13785. 37688 44825. 64041: 3.000 zl — 20051, 
37525; 2.000 zł - 2652. 1632S. 18002, 30942. 
41288. 64672. 81874. 96991: i-000 zl — 26416. 
*8131, 39935, 42o55, 59451 85633. 98437. 98523.

• I-lrty wygranych I stawek 5-teJ klasy 
Pol. kle] Państwowe) LoterJl Klasowej oglądać 
można codziennie bezpłatnie w Kolekturze 
Śląski 'Tło Banku Tranzytowego, Sp. Akc. Ka­
towice. ul. Jana 11.

Tamte do nabycia są losy 5-teJ klasy Pol­
skie] Państwowej Loterii Klasowej“.
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Bednarów, flzie wod? zniszczyła na­
sypy kolejom tak dalece, że ruch oso­
bowy i tową)Wy został w dniu 31. 8. 
wstrzj many ż do odwołania.

Z krakowskiej dyrokcjj kolejowej 
podmyty został tor na linii Męcina — 
Marcinkowice, gdzie nasyp kolejowy 
został formalnie zer svány na przestrze-

Sfraszny bPins
Efiifci p‘erwszy:h sod^fn powodzi.

ZNISZCZENIE I TrÍJPY.
WIADOMOŚCI PRASY MIEJSCOWEJ.

Lwów 1. 9. łPAT) Drugie wydanie 
„Słowa Polskiej" w doniesieniu ze Sko- 
lego z godz. d,3i podaje, że ogromne desz­
cze spowodował- wylew rzeki Opory. 
Most w S: nowótku został zunełnie znisz­
czony. Między ioniuchowem a Lubie­
niem tor kolejny, jest zagrożony na znacz 
nej przestrzeni. Połączenia kolejowe ze 
Stryjem ze wszy .kich stron za wyjątkiem 
;ü strony Lwowasą przerwane. W oko­

licy Drohobycza t-liio jeden most na Tyś- 
mezilcy nie znsta porwany przez wodę. 
Znaczna część m.Borysławia lest zalana. 
Dotychczas wydoyio zwłoki 6 topielców. 
W Skolem na Op ■ je woda podniosła się o 
trzy metry pnnauxœiom normalny. Fale. 
wezbranej rzeki rosą olbrzymie kłody 
drzew I szczątki ząudowań.

Ten sam dzierufc w depeszy ze Stry­
ja z godz. 23.10 do^si, że woda na rzece 
Stryju w ostatniej (.wili opadła o I i pół 
metra, uwal dając iticę Krzywa i Bole- 
chowską. UHce Ganarska i Skolska są je­
szcze zalane. W Brysławiu w niżej po­
łożonych dzielnicacj zalanych całkowicie 
wodą, ludność chroń się na dachy domów. 
Znajdujące się w orlicy wsie stoją pod 
wodą, ze wsi tych ndchodzą wezwania o 
ratunek.

„Dziennik Lwówki" donosi że rzeka 
Straw i i wystąpiła , brzegów, zalewając 
okoliczne gminy Ruęk. W powitcie doli- 
niarstkn wystąpiły ; brzegów wszvstkie 
potoki, niszcząc wie! ^mostów. Komunika­
cja kolejowa między Stanisławowem a 
Stryjem jest przerwa^ z powodu wylewu 
rzenj Siwki.

W dolinie woda ^targnęła do 190 do­
mów'. Pozatem zalani jest miasto Rożnia- 
tów i m. Chudziejuw štary. W pow. ho- 
rodeiiskim stan wody tą Dniestrze podniósł 
się o 2 i pół metra, łomunikacja między 
Zaleszczykami a HoroJeńką i między Ko­
łomyją^ a Obertynem p-zerwana. W pow. 
kałuskim z powodu ob rwania się chmury 
wylały rzeki Siwka i Czeczwla. Szereg

wsi zostało zalanych. W pow. kołomyj- 
skim Prut wezbrał gwałtownie. Stan wo­
dy na rzece podmćsł się o 2 metry ponad 
poziom normalny.

W pow. koskowski.n rzeka Czeremosz 
wystąpiła z brzegów i za ała 600 domów 
i wiele dobytku w miasteczku Kuty. Rzeka 
ta utworzyia sobie nowe koryto, które oz 
śriewo przechodzi przez miasteczko. Z 
zalanych domów wydobyto k‘lba trupów.

W Krzyworówniach woda zburzyła 7 
domów. 6 osób utonęło. W Żabiu kilka 
domów zostało zalanych, utonęło 12 osób. 
Duży most został przerwany. W Uście- 
rzyskach kilkanaście domów zostało zala­
nych, utonęło 9 osób.

SPUSTOSZENIE W BORYSŁAWIU.
Lwów, 1. 9. (AW) Według ostatnich 

wicdo.ności z Eoryslawia, Borysław i całe 
zag'ebie naftowe do późnej nocy było zu- 
pehťe odcięte od świata woLcc przerwania 
wszelkich połączeń, zarówno kolejowych, 
jag szosowych, telefonicznych i telegra­
ficznych. Dcvoro nad renem udało się na­
wiązać połączenie telefoniczne. Pociągi w 
dalszym ciągu nie kursują. Borysław po­
grążony Jest w ciemnościach, gdyż słupy, 
na których zawieszone były przewody 
elektryczne, zostały przez wodę zniesione. 
Szkody wTTząd^one w kopalniach są ol­
brzymie. Zalane zostały m. in. należąca 
io Libanów aj kopalnia Aleksander, kop. 
Oskar i Piłsudski, ftanow yoe własność fir­
my Far.to, oraz kopalnią M'lano. własność 
towarzystwa o tejże nazwie. Woda za­
lała szyby, uszkodziwszy w rposób groź­
ny urządzenia i przyb^ry techniczne.

Bardzo wiele przedmiotów zn'es:onych 
przez wodę, zatrzymało się za Borysła­
wiem n? zastawach „łapaczck“ w miejsco­
wości Modycz. Do Borysławia przybył 
6 pułk strzelców podhalańskich z Droho­
bycza. celem podjęcia akcji ratowniczej. 
Szkody, które narazie n:e dają się ustalić, 
są w każdym razie olbrzymie.

Djcyz-a w sprawi? s!Mów amunicji
na Westerplatte

NIE ZAPADNIE NA tißECNEM POSIEDZENIU RADY LIGI NARODÓW, CZYLI 
RZĄD POLSKI BADZIE NADd L. KORZY STAŁ Z PRZYSŁUGUJĄCYCH MU I

PRZYZNANYCH PRAW.
Genewa 1. 9. (wl.! (er) Dziś o go­

dzinie 11 odbyto się pierwsze nieoficjalne 
/«oranie Rady Ligi Narodów pod przewo­
dnictwem delegata cNIijsfdego. Prowi­
zoryczny porządek dzienny nie doznał i- 
steinych zmian.

Dłuższa debata wywiązała się nad kwe­
stią gdańską. W debacie wziął udział pre­
zydent senatu gdańskiego dr. Saiim i ko- 
misjiy generalny Rzeczypo^pol tej w Gaań 
sku Strasburger. Ze strony polskiej zgło­
szono wniosek o zdjęcie z porządku dzien­
nego sprawy składu amunicyjnego na We­
sterplatte oraz sprawy pobytu polskiej

floty wotennej w porcie gdańskim. W 
sprawie pobytu polskiej floty wolenneg w 
porcie gdańskim decyzji nie powzięto, je­
dnak przypuszczają, że sprawa ta pozozo- 
stanie nie porządku dziennym, zaś sprawa 
składu amunicji na Westerplatte ma być 
przekazana komisji prawniczej, do kiórej 
członkowie Rady wydelegują prawników. 
Komisja ta ma rozstrzygnąć, czy należy 
pc dać nowe] dyskusji udzielone Polsce 
pozwolenie prowizoryczne z roku 1922. 
W każdym razie decyzia w sprawie We­
sterplatte na ooeouem zeoramu Rady Ligi 
nie zapadnie.

ni 180 tu. Ruch pociągów towarowych 
wstrzymany całkowicie na prz iciąg 
48 godzin, zaś ruch osobowy odbywa 
się z przesiadaniem.

Należy zaznaczyć, ie Jeszcze dziś 
rano Ministerstwo Komunikach nie 
miało połączei iła telegraficznego z dy­
rekcją stanisławowską, na terenie któ­
rej ucierpiały również poważnie śjodkl 
łączności.

WISLA WZB ERA.
Warszawa 1. 9. (AW) Z miejscowości 

położonych w górnym biegu Wisły docho­
dzą wiidomości o zracznem podwyższe­
niu stanu wody. W niektórych miejscowo­
ściach stan wedy podwyższył się o 3—4 
metry ponad stan normalny. Pod Warsza­
wą woda podniosła się tylko u 1,72 m. po­
nad stan normalny. Punkt kulminacyjny 
zebrania wody pod Wi-rsza^/ą ocztkiwńiiy 
jest w niedzielę. Wobec istuL.«» i wałów 
ocuiOiHiych pO' ‘ ódź nie grozi Warszawie 
ani też okoHcznvm miejscowościom.

o —

DALSZE GLOSY PRASY BERLIŃSKIEJ O 
NOWEJ POLSKIEJ TARYFIE CELNEJ. 
Berlin, 1 9. (wt. eu.) Pra^a popołudnio­

wa zalmule się olicjalnem oświadczeniem rzą­
du polskiego, uz sądni »cem wprowadzenie 
ceł maksymalnych*

Dzienniki uważają oświadczenie to jako 
niewystarczające i stwierdzają sprzeczność o 
tyle. że oświadczenie powiada, że termin 4- 
niesięczny, w którym n«wa taryfa celna o- 

trzymuje moc obowiązującą nie umożliwia u- 
repulowania stosunków handlowych z Polską. 
Znaczy to, Jak pisze „Berliner Tageblatt, że 
N.emcy w przeciągu tegr czasu muszą za­
wrzeć układ handlowy z Polską, albo w prze­
ciwnym razie zostaną ukarane nową podwyż­
ką cel. Nowa polska taryfa celna była pomy­
ślana, jako wywarcie nacisku na Niemcy, co 
także potwierdza prasa polska.

Winę mer.ieckich zarządzeń odwetowych 
w razie wejścia taryfy celnej w życie będzie 
ponosił Jedynie rząd polski.

..STRAĆMY N\ LACHY".- 
Bytom, 1 9. (AW.) Dopí^iO teraz wy­

chodzą na ław dalsze szczegóły ostatniego 
zjazdu dowódców górnośląskich strzelców kra­
jowych (O/S Landewhuatzen). Na zjeździe o- 
becnemi byli przedstawicie rządu i Reichs- 
Wthry. Socjalistyczne „Volks Blatt“ donesl, że 
członkowie organizacji górnośląskich strzel­
ców krajowych w drugim dniu zjazdu wieczo­
rem maszei pwali w niewielkiej odległości od 
granicy polskiej z prowokacyjną piosenka 
„šie"«xích wollen wir Polen &chlr-en“ na u- 
stach. Górnośląscy strzelcy V-jowl są nlczem 
Innem Jak dawnym „Selbttsc nutzt m*‘ i ucho­
dzą jako narzędzie w rekach reakcjonlstycz- 
nych kół niemieckich.
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Fasada \ Kulisy Jmi^hu szklanego".
' W Genewie rozpoczął się wrześnio­
wi sezon główny: posiedzenie Rady Ligi 
I pełnej Ligi. Z samej Europy zjechało 
IW ofcman 22 ministrów sp^aw zags anicz- 
nyeh. w tera tuzy taicie, jak Chamberlain,
otresemarn, no i ozdoba zespołu __
Briand, którego wyglądają 2-go czy 3-go;

Nie bedzle tym razem Jouvene’a, nie 
będzie onia Cvcila i ta właśnie nieobec- 
fiośc^ rzuca pewne cienie na dostojne ze­
branie... Nie jakoby słuszność miały te 
Kłosy, które szepczą tajemniczo o powaź- 
nem r 'ekemo przesHenhi w łoni} tego 
niięazyna-ajwŁgo zrzeszenia, o kryzysie, 
który miałby być M«uie-tekel-fares, wypi- 
Srwanem na ścianach „Gmachi * szkla­
nego“-.

Liga Narodów stała się zbyt po­
ra narzędziem polityki mocarstw, 

awaiadto przyj wyczajono się posługiwać 
W olb^zyinir. aparatem w różnych 
Sprawach, gtUieindde.; trudniej nto nad 
Lemanem uchwytnych. Zbyt wygodnym 
okazał się ten srior, a, iak mc wią mniej­
sze narody złośliwie — poczekalnia czy 
przedpokój, — do urządzania różnycń 
spotkań, skądinąd nie do .»myślenia.

Wystarcz; zresztą vy mienić bh&cy 
repertuar, a niezastąpioność Ligi unaoczni 
eię Jak na dłoni: a więc sprawa rozbroje- 
iL ■ wprowadzenie w życie „wskazań“ 
niedawnej Międzynarodowej konferencji 
Kospodarczej, bezpieczeństwo ogólne, pa­
ragraf 16, tj. sankcje przeciwko „burzy­
cielowi pokoju“, a z najbl.ższych spraw 
zatarg węgiersko-rumuński, poraz nie 
wiedzieć który już — Westerplatte 1 od- 
maw ane nam przez Gdańsk pravdo tozy- 

lania naszych okrętów w łjennych w za­
toce gdańsfc içj. A Nadrenja, a zagadnienie 
zniesienia okupacji, _ a szereg tylu, tylu 
spraw innych o doniosłości niezmiernej!...

Należy spodziewać się, że pomimo tej 
obfite ci tematów — przeoieg obecne*! se­
sji odbędzie i ę z — godnością»- że nie 
będzie przykrych zgrzytóv; źe wszystko 
pójdzie — gładko, jednomyślnie, jak się 
to zwykle utartym szlakiem w Genewie 
dzieje. Choć jeszcze kíika dni temu mo­
gło się zdawać inaczej: szczęściem dla 
LicrT porozumienie francusko-angielsko- 
belgijskie co do wysokości, o jaką ilość 
i/ojska okupacyjnego w" Nadrenii -zostanie 
zmniejszoną, osiągnięto. Stresemann nie 
będile „zmuszony uderzyć p!ęśoią w stół“ 
Ligi, celem uspokojenia i darła satysfakcji 
swym nacjonalistycznym sojusznikom... 
Inni zaś, pomniejć malkOi-te.ici, położą, jak 
tyle już razy, uszy po sobie, gdy zabrzmią 
uchwal u „Czterech".

Wogóle jednak Niemcy przychodzą na 
Obecną sesję skroimdeis!, n't na poprze­
dnie. W nunc u 1926 byli w Genewie nie- 
mai że dyktatorami, zgoła że „arbitrami 
Świata . Plany lorda D‘Abernon‘a cie­
szyły się naonczas bezwzględnem uzna- 
mem — w Anglji, podobały się w Niem­
czech..« Konieczność porozumienia się z 
Ni. jtneain*. przeciwstawiania się Francji - 
w> był wówuzar na’wyższy nakaz mądro­
ść stanu vipikobcytyjykiej. Tabu było 
wówczas Lo .ar so, a więc „bezpieczeń­
stwo ra Zachodzie za cenę otwarcia 
Niemcom „wszelkie!; możliwości“, b arny 
wyr “dowoj na Wschód-,

Ale przyszły zmiany. Były wypadki 
w Chinach była Cr nossa angielska w I1an- 
kou, potem zerwanie stosunków między 
Londynem a Moskwą 1 stąd baczniejsze 
przyjrzen. się tej dwutorowej polityce 
Niemiec, krtófe bernośrednlo po śhibach 
Przyjaźni w ïoeamo i Genewie — wzmo­
cniły lewą ręka w kwietniu 1926 związki 
rappalowsk o v układzie berlińskim... An- 
glja poczęła siď inter :sovać tajnemi zrze­
szeniami zbiojheml Niemiec, poczęła czy­
tać uważniej alarmujące sprawozdają ge­
nerałów francuskie.’ o tajnych niemieckich 
zamiarach odwetowych, .poczęta przyana-

przmnysł niemiecki i włoski. Niemcy są 
dziś na nowo groźnym rywalem przemysłu 
ł bandu angielskiego, a na mniejszą skalę 
są nim j Włosi...

Dosyć powodów na wytłumaczenie — 
zmiany potocznego położenia mięrtzyna- 
rodowego, penownogo zacieśnienia En­
tente Cordiale: Londyn—Paryż, a w wy­
niku w umocnienia Francji. Jednoroczne 
rządy Poincarego przywróciły Jej równo­
wagę finansową, uczyniły zbędne nietylko 
upokarzające wycieczki fraucusk’ch mini­
strów skarbu do Nowego Joricu. czy Lon­
dynu w sprawie długów międzysojoszni- 
czych, ale także — Tnoiry. a więc pomoc 
finansową z Niemiec!.-

To też obecna sesjaRady nie będzie ob­
ito wato, według wszelkiego .prawdopodo­
bieństwa, w żadne mementy dramatyczne. 
Rzeczy drażliwe załatwi się po staremu,

„w cztery oczy“, «5bo na wsł-szonej 
„Radzie Czterech“, na wzór gociacyj 
we «dsktoh (w miejsce Amen Niem­
cy!)... Ani Stresemanr nie bę<.e mówił 
o „pui wałceniu ducha Loccrn, bo nie 
opróżniono Nadrenji, ani Franci nie po­
wiedzą mu śladem Jouvene'a, & to tak 
długo niemożliwe, póki Rzeszaosi się z 
•zemiarem — ogarnięcia Pomza i Ślą­
ska Nie po yiedzą tego pynajmniej 
głośno...

W myśl też przysłowia polslgo, że „w 
domu powieszonego o strýc u się nie 
mówi“, nikt (głośno) nie będz wchodził 
w powody, dla których ustąpiz Ligi Cc­
cii fanatyk rozbrojenia. z.ezpieczeń, 
sankcyj, byleby nie wiązały te wolnych 
rąk Anglj'-, byie nie były porotem do 
paktu Mac Donalda z roku 19..., co na­
prawdę byłoby jaką taką poką pokoju, 
bezpieczeństwa i tym podobny — urc ,cń.

Wl. K.

sisHrowiiirfisa poEs^go.
ZJAZD JUBILEUSZOWY, 

Warszawa, 1. 9. (wł.k.) Dziś roz­
począł się Zjazd Cukrowników z całej 
Rzeczypospolitej zainaugurowany z o- 
kazjj stulecia Cukrownictwa Polskiego.

Zjazd rozpoczął się uroczystem na­
bożeństwem w kościele św. Krzyża 
o godz. 1 I-tej rano. Po nabożeństwie 
uczestnicy Zjazdu udali się do gmachu 
Stowarzyszenia techników, gdzie od­
była się uroczysta akademja z okazji

Zjazdu. Akadeniję zaszczuł obecnoś­
cią Pan Prezydent Mośclci. Przemó­
wienie powitalne wygłosi Prezes Ra­
dy Naczelnej Cukrowi ietc Polskiego 
Żychliński, dziękując Paj Prezyden­
towi Rzeczypospolitej i obecność. 
Z kolei nastąpiły referat: Wieczorem 
obecni byli na uroczysm przedsta­
wieniu w Teatrze Ńaroowym.

Niespodziewane wystariowte
do lotu nadatlantyckiego

LOTNIKÓW ANGIELSKICH ZASKOCZYŁO W PIERWSZYM RZĘDZIE
„EUROPĘ“ I „BREMEN“.

Lordyn, 1. 8. (v ł.) Wczoraj zrana 
wystartował samolot angielski syste­
mu Fokkera „St. Raphael“ w Up_avon 
(Wiltshire) do lotu transatlantyckiego, 
którego celem jest Ottawa, stolica Ka­
nady. Na pokładzie znajdują się 3 oso­
by, pilot pułk. Minchin. kpt, lotnie Iwa 
Hamilton i księżniczka Löwersie’n- 
Werthelm.

Start był trudny, gdyż samolot jest 
bardzo obciążony. Odlot by! wielką 
niespodzianką, gdyż jeszcze onegdaj 
wieczorem ogłoszono, że warunki at­

mosferyczne są bard? niekorzystne. 
W ostatniej jednak chili uległy nie­
spodzianej zmianie korystnej.

Również „Bremen" „Europa“ Jun- 
kersa noczpty się gwłtownię szyko­
wać do oďotu na wldomość o irzy- 
gotowaniach Anglików Lotmka Edzara 
zastąpiono Sdinaebellrn, pozatem po- 
jedzie Risricz, a Knicbborcker nie po- 
jedzie. Zdaje się jedak, że „Europa“ 
nie odleci, a poleci tylb .Bremen“ z pi­
lotami Loose I KoehKiraj! z pasażerem 
baronem von HünefeJ.

Slediîwo w sprawie
inihnięda str. Ziiitiirskiigo

ROZPOCZĘŁO SIĘ OD ANTOK OLA«

wać shr»7J ość polityce ostrożności Foln- 
ca epo j oiarwtwn Warszawy...

Z drugiej zaś strony poczęto w T xmidy­
nie zapominać poniekąd o układzie w Li­
vorno, poczęto nakładać tłumik na :mperja- 
Hstvc^ne gesty Mursoliniego w stronę Bel­
gu lU ł — Algieru: Poczuto też nareszcie 
w Londynie „letylko widzieć Polskę, ale 
dopatrywać się nawet w niej osłci po­
koju na Wschodzie Euiopy!...

Lecz to nie wszystko jeszcze. Flota to 
Jedno ramię wszechświatowej potęgi im­
perium brytyjskiego, funt szterling — to 
ramię drugie. Anglja była przed wojną 
i w poczesfkach wpim- światowej napraw­
dę — bankierem świata. Była, bo dziś 
Jest nim nie City, lecz Wall-Street!... He­
gemonia pieniężna przcsz‘a na Amerykę, 
hegemona morsl a nie Jest hiż dziś ró­
wnież bezwględnie w ręku Anglji, bo ró­
wną co do Siły flotę posiadają przecież 
U. S. A.!

Anglja może jeszcze rok rocznie inwe­
stować zagranicą w pożyczkach „poli­
tycznych" 4 do 5 miliardów złotych, ah 
Ameryka emitowała w roku 1926 półtora 
mUjarda dolarów! A skutki? Rzeka 
złota amerykańskiego postawiła na nogi

Warszawa, 1. 9. (wł.) fk) „Kurier 
Poranny donosi, że w związku z prowa- 
d tonem śledztwem w sprawie zagiirenia 
gen. Zagórskiego bawi w Wilnie wojskowy 
sędzia średczy major Mazurkiewicz I kpi. 
żandarm©“}! Hendel. Poddano badaniom 
kolejarzy na Hnji Warszawa—Białystok, 
obe ; nie zaś mają być przeprowadzone ba­
dania na odcinku Wilno—Białystok. We- 
dftig doniesieria organu sanacyjnego, ba­
daniom poddani są funkcjonariusze wię­
zienia wojskowego na Antokolu, oraz funk­
cjonariusze policji, pełniący na dworcu 
wileńskim służbę, w chwili odjazdu gen. 
Zagórskiego z Wilna.

Fakt rozj oczęola dochodzeń od Wilna, 
czyli od punktu wyjścia całej taiemnlcy 
gen. Zagczsk'ego. wraz z noto vaným 
rrzez nas faktem rcwizli na forcie legio­
nów dowodzi w sposób niezbity, że wła­
dze prowadzące śleoztwo porzuciły osta­
tecznie Już hipotezę prasy sanacyjnej, In- *

synuujące] ucieczkę itgórsklogo ] skiero­
wały dochodzenia w mym kierunku.

CO PISZE PRO7. STROŃSKI!
Sprawą tajemnicegn zaginionia gen- 

Zagórskiego zajmuje się także przybyły 
świeżo do Warszaw’ z letnich wywcza­
sów poseł Stroński w „Warszawiance“. 
Autor nader ostro lcytokuje stanowisko 
władz śledczych, ktće w ciągu kilkudzie­
sięciu dni nie zdołał: wpaść na k ) ikretny 
ślad zaginionego i dunaga się w interesie 
praworządności pańtwa rozwikłania drę­
czące] zagadki.

NABOŻEŃSTWO NA INTENCJE ODNALE­
ZIENIA OEN. ZAGÓRSKIEGO.

Warszawa. I 9 (wl. k-) W kustlele ka- 
tedralnvm odbylo sled'*Jś naboii ństwo na In­
tencje odnalezienia t®»- Zagórskiego. Nabo­
żeństwo odprawił pobnszcz katedry ks- Nie- 
mira. Kościół v ypehlly po brzegi ttumv pu- 
I licznośd

W obronie postoJaiów
nauczycielstwa szkół powszeclnych

INTERWENJOWAŁO W MINISTERSTWIE OŚWIATY PRÏZYDJUM ZWIAZKL
NAUCZYCIELSKIE GO.

Warszawa 1. 9, (AW) W związku z roz­
poczęciem nor« ego roku szkolnego dziś po­
południu prezydmm Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w o- 
sobie senatora Nowaka oraz poclów Króli­
kowskiego 1 Nowickiego przedstawiło dy­
rektorowi departamentu w Ministerstwie 
Oświaty p. Żłoblckiemu szereg żądań, do­
tyczących uposażeń nauczycielstwa i po­
trzeb szkól powszechnych«

W szczególności delegaci zaprotestowali 
kategorycznie przeciwko stałemu pogar-1

szai.łu warunków nauczycielstwa przerz ob­
ciążenie nauczycielstwa szkól powszech­
nych nadmierna ilością godzin a naw^t po­
wierzenie większości nauczycieli dwó :h 
klas razem oraz przeciwko oddaniu ko­
runku wychowania klas. W końcu dele­
gaci domagali się zupełnego zniesienia u- 
stawy < macyjnej z 25 roku.

P. Żiobicki zapewni! dziś delegatów, żc 
M-stwo weńmie postulaty nauczycielstwa 
szkól powszechnych pod życzliwą roz­
wagę. *

KANDYDATURA grec.il
Ge le wa, 1. 9. (wł.) (eu) Słychać, ie 

delegat grecki do LW Narodów Politls 
zgłosił dzisiaj oficjalnie kandydaturę Gre­
cji na niestałe mieisce w Raczie.
KONFLIKT W ODLEWNIACH NA ŚLAfKU 

OF >LSKIM.
GI i w i c e 1 9. (AW.) Na Sl ąsku Opol- 

áx*«! _ zanosi sie na poważny konflikt na tle 
zarobkowem miedzy pracodawcami a meta­
lowcami. pracującymi w odlewniach.

Rozchodzi sie o interpretacje przeczenia 
komisji rozjemezzi w dziedzinie podwyżki za­
robków, pojętej Inaczej przez pracobiorców a 
pracodawców.

KONFISKATA...
Warszawa, 1 >*. (wł k) Z polecenia ko­

misariatu rządowego skonfiskowano w dnftt 
d7tfeíszym „Rzeczpospolite“ za '■ Ijetou. o- 
mawiający sprawę zaginienia gen. Zahorskie­
go.

REORGANIZACJA W M. S. Z.
Warszawa. 1 9. (wl. k.) Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych dokonalo reorganizaci 
Wvdzdahi Wschciinlego Ministerstwa 
wydzielenie z niego wszystkich spraw, doty- 
czącycn krajów azjatyckich 1 egzotycznych, 
stwar/ajac dla nbh spcctalny wydział połud­
niowy. Dowiadujemy sie, że na czele nowc- 
otwartego wydziału południowego stanąć ma 
radca Ministerstwa p. Günther.

SKŁAD SEJMIKU KŁAJPEDZKIEGO.
Kłajpeda, 1 9. (AW.) Wedle ostatnich 

wiadomości w sklad sejmiku ktajpedzkiego 
wejdzie: 4 litwinów, 2 komunistów, 3 socjali­
stów, 10 członków klajpedzkiej partji ludowej 
oraz lo członków klajpedzkiej partji robotm- 
c: ej. Poza litwinaml reszta posłów sejmiku 
Jflajpedzkiego jest narodowości niemieckie].
INTENSYWNOŚĆ RUCHU BUDOWLANEGO

„ W r-YNI.
Gdynia, 1 9. (AWj Jesienny sezon bu­

dowlany wzrósł w ostatnim tygodniu do nie­
bywałych roznćarów. Rozpoczęto budowy kil­
ku monumen‘a!nych gmachów m. I. Zeg’ugl 
Polskiej, Urzędu P icztowo-Telegraficznego 
oraz stacji meteorologicznej. Pozatem buduje 
sie 30 kilku piętrowych domów prywatnych. 
Regulacja wszystkich ulic miasta została już 
ukończoną.

ZWOLNIENIE OD CLA OTRĘB.
Warszawa, 1 9. (AW.) Ministerstwo 

Skarbu zawiadamia, że do dnia 9 hm. mogą 
być wywożone bez opłaty cła zagranicznego 
wszelkie rodzaje otreb.

NOWA OFERTA BUDOWLANA DLA 
WARSZAWY.

Warszawa, 1 9. (AW.) Znany finansi­
sta holenderski p. J. P- Rossum opracował o- 
lerte w kwestjl budov, y nowych domów 
mieszkalnych na terenie War„awy.

Ofer»a jego ma być w .i aj bliższych dniach 
przedłożona Magistratowi. P, Rossum jest 
właścicielem olbrzymich obszarów leśny h 
oraz tartaków w Polsce.

C O PROPONOWANO LINDBERGFOWI?*
Nowy Jork. 19. (AW.) Sekretarz zdo­

by vycy Atlantyku Lïndbergha publikuje w 
miesięczniku „Science populaire" szereg prO- 
pozycyj. z jakiem! do Lindbergha zwracały 
sie točné towarzystwa \ przjf'lebiorstwa.

Jedno z przedsiębiorstw filmowych zapro­
ponowało Lindberghowi ogromne wynagrodze­
nie za jdzleienie monjpolu zdjęć Jego cere­
monii śltibnej Jeid“akże, dodaje sekretarz 
Lindbergha. Lindbergt; nie jest nawet zare"zo- 
ny. mimo. Iż w liczbie 3,5 mH onów nadesła­
nych do niego listów od chwili zdobycia 
Atlantyku. I 100 000 depesz, klika tysięcy za- 
wleraiy propozycje małżeństwa. Poczta otrzy­
mana przez Lindbergha jest najwłek<zą zo 
wszystkich, otrzymywanych przez głośne o- 
soblstości w Stanach Zjednoczonych, nie wy­
łączając nawet bokserów i gwiazd filmowych.

PRZYJAŹŃ FRANCUSKO-ANGIELSKA.
Berlin. 1. 8. (wł.) Przewodniczący 

partjł demokratycznej, były Minister 
Erik Koch. który bawił obecnie w An­
glji oświadcza w pismach, że byłoby 
błędem przypuszczać, że Anglja goto­
wa byłaby poiv ’ecîi Francję dla no­
wej przyjaźni z Niemcami. Droga do 
przyjaźni angielskiej prowadzi przez 
zdobycie sobią przez Niemcy zaufania 
Francji.

Wszystkie zagadnienia, iak'e Istnie­
ją pomiędzy rrancią a Niemcami są 
w pierwszej linji zagadnieniami zau­
fania.

CHAMBERLAIN W PARYŻU.
Paryż, 1. 8. (wł.) W przejeźdź'? do 

Genewy zatrzymał się Minister Cham­
berlain. Jak zwykle w Paryżu* Tu wy­
dała paryska Rada miejska uroczysto 
przyjęcie na jego cześć. Wygłoszono 
liczne 0*zemówienia, a następnie 
Briand wręczył swemu koledze „Złota 
Księgę Francji", którą cala prasa fran­
cuska uważa za oficjalny podarunek 
narodu francuskie i|J narodu angiel­
skiego. Chamberlain uważa się zaś za 
najgodniejszego orzedstawięiela-soiusz- 
nika. „Złota Księga“ iest piawdziwera 
arcydziełem, zawiera mnóstwo kraj­
obrazów i ilustracji zabytków francus- 
kxh pędzla najświetlejszych artystów 
francuskich, liczne dedykacje w tem 
na wstępie własnoręczną Poincarego 
i Brianda, Focha, Petaina, Liauteya 1 
wielu innych, '
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Związek Śląskich Powstańców
faltóo partia paliły czm.

Zachłanność sanatorska
Na ostałam Zjeździe Związku Powstań 

ców Wąskich áu Pawelec z Włodzis»awia 
wygięli przemówienie programowe, w 
kiórem bardzo wyraźnie 1 dobitnie określił 
stosunek Związku Powstańców Śląskich 
do organizacyj politycznych i społecznych, 
Jego cele i aspiracje. To. co powiedział, 
lie jest nowością, ale jednakże oficjalnem 
potwierdzeniem istniejącego stanu rzeczy.

Mówca miedzy in ne mi powiedział: 
„Związek Powstańców Śląskich chce być 
światem dla siebie, chce mieć swojską! !) 
stri kturę duchową i ideową, chce mieć 
własny światopogląd, własne cele, chce 
kmczyć własnemi drogami i działać wła- 
sneira metodami, chce wytworzyć obywa- 
tela-kresowca, silnego w swej organizacy 
1 tkwiącego całą duszą i sercem w swej 
organizacji W naszej organizacją niema 
miejsca ani dla prawicy ani dla lewicy, ani 
dla benpartyinogo.

Nikt nie może do naszej organ racji na­
leżeć, a być równocześnie chadekiem, en- 
pporowoent lub socjalista, bo to Jest nie- 
i godne z diuohem i strukturą naszego 
związku, i tem, czem nasz Zw'azek Jest i 
chce być."

Jest to jasne ł niedwuznaczne odgrani­
czenie sie od wszystkich stronnictw poli­
tycznych i organizaeyj społecznych, jest 
to urzędowo wypowiedziana im wojna. 
Ani prawicowiec ani lewicom iec, ani bez­
partyjny nie może być członkiem Związku 
Powstańców Śląskich, tylko zwolennik no­
wej partji, jaką jest Związek Powstańców 
Śląskich, który zdaniem dr. Pawelca moż­
na tylko porównać z faszyzmem włoskim. 
Porównanie to kuleje o tyle, że tym na­
szym faszystom brak tylko Mussoliniego, 
którego nie przypomina ani Kula, ani Kła- 
pa, ani Kornke, ani Kozyra, ani Witczak, 
ani Tatarczak, ani Przybyła, ani Piechuła 
i im podobni. Miał kiedyś takich gości. 
Jak wyżej wymienionych i Mussolini w 
swoich szeregach, którzy stanowił; cu­
chnący wrzód na ciele faszyzmu, ale o- 
strem cięciem wrzód zoperował i razem 
ze rdzeniem usunął, by zapobiec zatruciu 
Włoch ich trucizną.

Jakie są cele Związku Powstańców Š!.? 
Jeden z mówców zebranym schlebiał, po­
sługując się klasyczną tromtadracją gali­
cyjską i mówiąc o rdzeniu tutejszego ludu, 
o najświętszych tradycjach rej ziemi, o 
chodzeniu przodem, choć na Śląsku ludzie 
nie chudzą rakiem, o programie własnym, 
który pnwirni realizować. Tego progra­
mu nie określił Dliżej, bo nie jest określe­
niem programu gadanie o wychowaniu fi- 
řycznem , przysposobieniu wojskowem, 
działalności kulturalno-oświatowej, udział 
w rozwiązań.u problemów socjalno-go­
spodarczych. Wiemy, że w swoisty swój 
sposób usiłują rozwiązywać problemy so- 
ojailnotfospodarcze socjaliści i chadecy, 
ale nikt nam nie zdradził dotychczas, w 
Jaki sposób chcą te problemy rozwiązywać 
j>p. Kule, Romkowie, Witczaki, Kozyry, 
Ale i główny mówca, aczkolwiek wiele 
mówił o odrębnych celach i piogramie

Zw. Powstańców Śląskich, bliżej ich nie 
określił, a problemy gospodarczo-społecz­
ne, które na swój sposób Związek Po­
wstańców Śląskich ma rozwiązywać, po­
ruszył tylko ( tyle, że rzucił oszczerstwo 
na polskich dyrektorów kopalń i hut, za­
rzucając im, że z lekkiem sercem i z bła­
hych powodów pozbawiają Polaków chle­
ba na korzyść Niemców. Przyznamy się 
szczerze, że my znamy dyrektorów pol­
skich, którzyby wydalali z pracy Polaków 
a na ich miejsce przyjmowali Niem :ów, ale 
wiemy, że w gwarze zwyrodniałych jedno­
stek ze Związku Powstańców Śląskich 
każdy obdarzany bywa przez ni :h prze­
zwiskiem orgesza i Niemca kto nie podzie­
la ich zapatrywań sanatorskich. W rewo­
lucji zaznaczono jeszcze wrogie dla prze­
mysłu stanowisko, rzucone oszczerstwo na 
Korfantego, na „Polonję“ i „Rzeczpospoli­
tą“ i to cały program gospodarczo-społecz­
ny tych panów. W wybijaniu okien, w obija 
niu urzędników przemysłowych, w podbu­
rzaniu robotników nie rrožemv się dopa­
trzyć swoistych sposobów rozwiązywania 
zagadnień społeczno-gospodarczych,

W programowych przemówieniach wi­
dzimy wiele zarozumiałości, wynoszenia 
się nad innych, oddzielenia się od reszty 
ludności, dzielenia jej na Oberpo’akôw, 
Polaków pierwszej klasy, drugiej klasy 
itd. A wiadomo przecież, że godność 
Oberpolaka powstańczego jest bardzo ła­
nia. bo wodzireje tej organizacji sprzeda­
wali ją za niską cenę, dodając jeszcze 
wstążeczkę, czasem z gwiazdami, i to 

bez względu na odrębność narodową i 
wyznaniową. Znamy przecież nawet Niem­
ców i żydów niemieckich, którzy z tym 
powstańczym patentem na Oberpolaka po­
wstańczego po ziemi śląskiej paradowali.

Pozatem w programie soora dawka fra­
zesów szowinistycznych, trochę kiwania 
palcem w bucie pod adresem naszego za­
chodniego sąsiada i groźba, że, gdyby o- 
śmielił się zaatakować Polskę, to oni mu 
pokażą i pokażą tak, że ucieknie przed ni­
mi aż na piaski brandenburskie. Już tam 
zdrowiej dla państwa naszego będzie jeśli 
do jego obrony staną wszyscy i Polacy 
pierwszej, drugiej i trzeciej klasy, którymi 
pogardzają wszystkie te Kule i Bule, Kozy 
ry i Przybyły. Drachy i Działachy, Kord­
kowie i Lorcowie. Witczaki i Tarfaczaki.

P. Pawelec wiele mówił o swojskiej 
(chyba swoistej! Czasby był, panie Pa­
welec, byś się nareszcie nauczył iezyka 
polskiego!, przypisek zecera) strukturze 
duchowej i ideowej(!?) Związku i o jego 
własnych metodach działania, na podsta­
wie czego obwieścił nawet naszemu społe­
czeństwu, że Związek Powstańców Ślą­
skich będzie mu udzielał pewnych naka­
zów narodowych. Gdyby społeczeństwo 
odbierało nakazy od tych Gustlików. Hany- 
sów i Kocendrów, nasz naród byłby po­
śmiewiskiem naszych wrogów. Na szczę­
ście wiedzą wszyscy, że to tylko ta ' miele 
niesforny instrument do gadania p. dr. Pa-

Žjazd doroczny Związku Powstańców 
Śląskich uchwalił m. in. następującą rezo­
lucję:

„Walny Zjazd zwraca się do władz z 
gorącym apelem, ażeby przy likwidacji 
szkód uchodźczych kierowały się opinia 
wydziału uchodźczego przy Zarządzie Gł. 
Związku Powstańców Śląskich, w szcze­
gólności dokonywały wszelkich wypłat 
iy.H-tq same i na podstawie ścisłych danych 
o pi >zkodowanych.“.

Wysuniecie i uchwalenie tej rezolucji 
jest wyrazem wyzbycia się wszelkiego po­
czucia wstydu i przyzwoitości u Gustli­
ków, Karlików i Hanysów. „Polska Za­
chodnia“ kilka dni temu żądała już zlikwi-

welca, co wzbudzać może tylko powszech­
ną wesołość.

Skoro p. dr. Pawelec i słówkiem nie 
określił swoistości metod działania wodzi­
rejów Związku, trzeba przyjrzeć nam się 
metodom ich w ubiegłej praktyce. Usiło­
wać pozyskiwać dla swego nrogramu ro­
daków przez rozbijanie im wieców i zgro­
madzeń. przeciwników zwalczali, wybija­
jąc im okna i drzwi, a jeśli chodziło o wy­
bitniejszych, to spoiwszy wódka swych 
zwolenników, kazali im napadać na za­
służonych obywateli, raniąc ich kijami i 
drągami żelaznymi. Umieją doskonale 
kraść dynamit, fabrykować z niego bom­
by i podkładać je nietylko pod mieszkania 
Niemców, ale j pod domy znanych Pola­
ków, za co wędrują do kozy. Na zasłużo­
nych Polaków urządzają formalne polowa­
nia, jak na dz'kiego zwierza.

Przynieśli Polsce dużo wstydu i szko­
dy. Nie brak i takich, co szli do kozy za 
szpiegowanie na rzecz Niemiec, co umieli 
kraść kożuchy, nawet samochody, zdoby­
cze sprzedawać i gotówkę do kieszeni cho­
wać (nie prawda, p. WitczaK, że Pan takich 
też znasz doskonale), na banki napadać w 
celach rabunkowych, fałszować czeki i o- 
szukiwać monopol ty tanio wy o setki ty­
sięcy złotych, od udzielonej za bohaterów 
gwarancji się wymykać i wykręcać, tfe! 
nie sposób tych wszystkich swoistych me­
tod tych panów tu wyliczyć! Zna je dziś 
cała Polska.

Wszyscy uczciwi powstańcy, którzy 
przechowują tę świętą tradycję powstań­
czą naszej ziemi, którzy bezinteresownie 
o jej wolność walczyli, którzy są stróża­
mi rycerskości powstańczej i nieustanej 
gotowości do najwyższych ofiar, dla dobra 
publicznego, ze wstrętem i ze wstydem od­
wracają się od tych podupadłych Gustli­
ków i Kocendrów, którzy depcą nogami 
tradycję i rycerskość powstańczą, imienio- 
wi polskiemu przynoszą wstyd i hańbę a 
państwu nieobliczalne szkody, budząc w 
sercach słabych niechęć do państwa, a w 
oczach obcych wywołując wrażenie, że 
Górny Śląsk to Meksyk. Uczciwi powstań­
cy powinni się nareszcie zdobyć na íaj- 
energiczniejszy protest przeciw temu hań­
bieniu honoru powstańczego, marnowaniu 
ich dorobku i podkopywaniu fundamentów 
państwa polskiego.

dowania Związku Uchodźców ,bo jej zda­
niem jest on niepotrzebny, bo sprawy u- 
chodźców jej idamem załatwiać może 
Zarząd Gł. Zw. Powstańców śląskich. 
P , wyższa rezolucja żąda ni mniej nj wię­
cej jeno, aby Gustiłki, Hanysy i. Karliki 
decydowały o tem. kto -z uchodźców ma 
otrzymać wsparcie i odszkodowanie. W 
ten sposób terrorem chcieliby powiększyć 
swoje szeregi. Oczywiście poleciliby 
wypłacanie wsparcia i odszkodowania tyt­
ko tym, którzy zapiszą się w szeregi :a- 
natorów i zo staną abonentami „Polski 
Zachodniej“. Tak samo postępowali sa- 
natorzy przy rozdzielaniu 3C0 000 zł. 
wsparć, które na początku roku były roz­
dzielone, Nie dano wsparcia najwięcej 
potrzebującym, jeno przyjaciołom i naj­
ściślejszym. A my wiemy, jak wyglądają 
polecenia tych Gustlików. Kilka miesięcy 
temu w Dyrekcji Kolejowej pojawił się 
„powstańca“ z gorącem poleceniem Zw. 
Powstańców Śl„ prrsząc o zajęcie. Na 
«chodach kolejarze poznali w nim jednego 
z najzaciętszych orgeszów z czasu po­
wstania i rozprawili się z nim. Otrzymał 
jednak polecenie, bo udawał sanatora. Me­
tody. używane przez sanafcorów, są szczy­
tem nie mor o ki ości.

Jeśli uchodźca poniósł szkody a rząd 
te szkody wynagradza, to wyi agrodzenie 
należy mu się z samego prawa, a nie mo­
że o tem rozstrzygnąć polecenie jakieiś 
partji. Lud śląski dlatego tak nienawidził 
Prusaków, że „ostmarkenferain“ takie sa­
me praktyki uprawiał, jakich się chwytają 
dzisiaj matadorzy z Żarz. Zw. Powstańców 
Śląskich. Myśmy głosowali za Polską, bo 
szukaliśmy prawa i sprawiedliwości Prak­
tyki Zw. Powstańców Śląskich obrażają 
to. nasze poczucie prawa i sprawiedliwo­
ści i w szerokich kołach ludności ro^zą 
niechęć do państwa. Państwo tylko sza­
nowaniem prawa j sprawiedliwości ostać 
się może. Kto gwałci prawo i obraża po­
czucie sprawiedliwości, podkopuje funda­
menty państwa i jest jeno największym 
wrogiem, chociażby ocbrvp’ z deklamaryj 
patriotycznych tromtadracji galicyjskiej.

Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

■ ■JUZ
zamawiać

w obszernej kolekcji wzorów, w oddziale
„Polonii“
w Katowicach

ul. Warszawska 4.
MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
C.LE CAPITAN“ “ ).
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__Mówię o pewnej... kobiecie! — rzekł Belfe­
gor i widać było, jak przebiegł go dreszcz od stóp 
ďo głowy.

-— Jej imię?
■— Mar jon Delorme!
Bclfegor zadrżał przy tem imieniu, jak gdyby 

■wymówienie samego imienia tego było dlań kwestią 
życia i śmierci. Lorenzo uśmiechał się. Teraz był 
pewny swojej wygranej i swego tryumfu.

— Chcesz wiedzieć, gdzie jest Marjon Dclcrme?
. — Tak! Mistrzu! — błagał Belfegor. — Po­

wiedz mi, a stanę się twoim sługą. Rzuć okiem 
w przestrzeń, poszukaj jej w Paryżu, we Francji, 
w świecie całym, patrz wszędzie, dokąd mogą do­
trzeć wszechpotężne oczy twoje, które posiadasz 
Podobno. Natęż całą siłę swojej woli cudownej! 
Mów, gdzie ona jest? Powiedz, a stanę się twoim 
niewolnikiem. Moja pani nie dowie się. żeś tej 
nocy posłał jakieś pismo! Pamiętasz, ja- 
kieś pismo, posłane przed chwilą przez czło­
wieka, który tu był!

Oblicze Nubijczyka zmieniło się. W tej chwili 
patrzał na karła i w twarzy jego, w spojrzeniu ma­
lowała się radość bezgraniczna. Gdyby Lorenzo 
w tej chwili powiedział mu: „Marjon Delorme jest 
iw tej chwili na takiej i jakiej ulicy, w takim i takim

domu“ Belfegor pobiegł by w tej chwili i opuścił 
izdebkę karła... Lecz Belfegor wspomniał o .iście, 
który karzeł wręczył Cogolinowi... Lorenzo zbladł 
i zastanowił się: „Nubijczyk wie! Nubijczyk domy­
śla się wszystkiego!* Nubijczyk uprzedzi Leonorę!“...

I Lorenzo odpowiedział:
— Pozwól mi dokonać odpowiednich obliczeń 

i wróć jutro o tej samej porze, a dowiesz się, gdzie 
się znajduje Marjon.

Słowa te powiedział Lorenzo z całą świado­
mością. Chciał w ten sposób pozyskać pewien czas, 
utwierdzając jednocześnie Belfegora w przekonaniu, 
że on, jako czarnoksiężnik, może odszukać Marjon. 
Plan ten wydał mu się znakomity i powinien się był 
powieść!... Spojrzenie jednak, rzucone na Belfegora, 
przekonało karła, że plan się nie powiódł... Nubij­
czyk nie chciał czekać, Nubijczyk chciał zaraz do­
wiedzieć się, gdzie przebywa Marjon. Zaraz!

— Jutro? Rachunki? Potrzebne są mu rachun­
ki?.. W takim razie człowiek ten nie ma tych oczu 
mistycznych, o jakich mi opowiadano?. Jego oczy 
nie widzą nic poprzez mury? Rachunki! Ten czło­
wiek jest tylko człowiekiem! To nie czarnoksiężnik!

Oto jakie myśli przebiegały przez mózg Belfe­
gora. W chwili, gdy Lorenzo poprosił o dzień zwło­
ki, stracił całą aureolę czarnoksiężnika, który widzi 
wszystko, słyszy wszystko i może wszystko. Nu­
bijczyk wzruszył ramionami. Rozradowane oblicze 
jego posmutniało znowu... Rzucił w okół siebie zdzi­
wionym wzrokiem I nagle, spojrzawszy na Lorenza, 
przekonał się, że karzeł chce uciekać gdzieś po 
schodach.

Nubijczyk runął naprzód, pochyliwszy głowę, 
zgrzytając zębami i wydając dzikie okrzyki gniewu. 
Nie był już więcej obojętnym katem, który bez nie- 
nawiście spokojnie wykonuje wyrok. Był wściekły,

chciał teraz zabić karła dla własnych obliczeń, dla 
własnego zadowolenia. Chciał zabić fałszywego 
czarnoksiężnika, człowieka, który go przed chwilą 
upewnił, że jego marzenia były tylko złudzeniem!— 
Rzucił się na karła ze sztyletem w podniesionym 
ręku... Lorenzo uśmiechał się.

— Chodź! — szepnął karzeł W duchu. — Chodź 
umrzeć razem ze mną! Pismo!... Pismo musi dojść 
adresata, zanim Leonora dowie się o tem!...

Zaczął uciekać pospiesznie po schodach. 
W chwili, gdy karzeł dopadł drzwi laboratorium, 
Belfegor z okrutnym okrzykiem, uderzył go sztyle­
tem... Lorenzo padł zręcznie na ziemię I sztylet 
utkwił w ziemi.

— Zdychaj! — krzyczał Belfegor głosem czło­
wieka, zmienionego w zwierzę krwiożercze.

W chwili, gdy chciał zadać drugi cios zniena­
widzonemu w tej chwili karłowi, ujrzał, że ostrze 
sztyletu zostało złamane. Przekonał się również, 
że karzeł wstał nieraniony i szybko pobiegł do la­
boratorium.

Lorenzo miał pod ubraniem doskonałą koszulkę 
z kółek stalowych, dlatego też cios Murzyna ze­
ślizgnął się po niej. Jednym skokiem znalazł się 
przy oknie. Było otwarte, jak zwykle o tej porze.

Do tego to okienka, wychodzącego na Sekwanę, 
chciał przyciągnąć teraz Belfegora. Rozumował, że 
za wszelką cenę należy przeszkodzić Belfegorowi 
w uprzedzeniu Leonory, iż astrolog chciał ratować 
księżnę ďAngouleme i jej córkę. To byłoby zgubą 
dla biednych kobiet... Ażeby przeszkodzić temu 
trzeba zamordować Murzyna, a ponieważ Lorenzo 
był zamały, zasłaby, ażeby wystąpić do walk) z ta­
kim kolosem, jak Belfegor. pozostawało jedno: po­
pchnąć Murzyna w objęcia śmierci!

- - CC. d. tul
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Głosu
PYTANIA — „COS DLA

„Warszawianka“ wśród szeregu 
pytań, które stawia, zastanawiając się 
nad naszem położeniem państwowe® 
m. in. powiada:

„Jak się w dalszym ciągu uktada w u- 
stroju państwowym stosunek prawa pisa­
nego do przeżywanej rzeczywistości?... 
Czy pisma póiuTzędowe znalazły osta­
teczne zadowolenie, duchowe na wyso­
kościach wielbionego tymi czasy na umór 
marjaw-ityzmu?... Czy w najbliższym wa- 
kansie w bankach państwowych ncanowa- 
uy będzie ekonomia czy kaiitan a w 
katedrach uniwersyteckich członek Aka­
demii Umiejętności czy członek Związku 
Sirzeleclcego?... Co w czasie nadchodzą­
cej za niewiele dni sesji sejmowej i co 
po niej?..“
A w innem znów miejscu pisze:

„W wojskowym szpitalu ujazdowskim 
od roku #>18 pracowały Siostry Rodzny 
Marii w oddziałach chirurgicznym i ocz­
nym. a także zarządzając całą kuchnią. 
Przetrwały najcięższe czasy wojny i na­
jazdu bolszewickiego, włożyły ogrom 
ofiarnej pracy i poświęcenia, pielęgnowa­
ły ciężko chorych i cierpiących, dawały 
Spokój ł slodvez wiary umierającym. I oto 
dnia 1 września małą bvc usunięte ze 
szpitala. Duch 1 kierunek ich pracy nie 
podoba się obecnemu zarządowi szpitala. 
Usuwa Siostry I jak słyszeliśmy, ma za­
stąpić je podobno personelem orgaiiizacyj 
pokrewnych Imki lub metodystom.
Głos Narodu również stawia pyta­

nie „Czy wkrótce nie braknie kapita­
nów?..“ i pod tym pytaniem - nagłów­
kiem pisze:

„Kierownikiem starostwa w Sandom e- 
rzu został mianowany kapitan Rozmary- 
nowski, przeniesiony swego czr.s-j ze 
służby w wojsku do adm'nisiracji. Staro­
stą w Blońskiem mianowany został kapi­
tan Antoni Wojciechowski“.

W „Ś1. G Î o s i e Porannym“ 
czytamy:

COŚ DLA NASZYCH pp. SĘDZIÓW.
Dążąc do doskonałości, cierpimy na 

wiele medomagafi w życiu codziennem, 
które w dredze do doskonałości są jakby 
chorobami dziecinneml. — inć wiado.no 
przecież, że nie od razu Kraków zbudo­
wano. a wiec 4 te chpioby przejść mu­
simy.

Jedna z takich dziecinnych chorób jest 
postępowanie naszych wiadz. odnośnie Jo 
wielu przejawów naszego życia. — To 
łam się wyda niepraktyczne rozporządze­
nie. owdzie znowóż naraża publiczność na 
niepotrzebne szykany, daje Się odęzuć 
szaremu obywatelowi .siląą reke“ władzy 
ita. — Obejrzeć się dobrze naokotc sie­
bie, a bolączek tych spostrzeże s<e bez 
liku.

Aby usunąć je, od tego są dzienniki. 
Albo redaktor sam poczuł na swe> skórze 
„mądre zarządzenie“ władz lub też ten 
czy ów z publiczności zwraca się do re­
dakcji, aby przez publiczne napiętnowanie 
usunąć jeden z wielu odcisków życia pu­
blicznego.

Pisze s!ę wtenczas grzeczni“: Zwraca 
ilę uwagę dyrekcH, urzędu takiego a a- 

kiego na to i na to, co nie wątpliwie dla 
dobra publiczności zostanie usunięte.

Jęst to strzelanie kulą w plot. Ani je­
den władca biurokracji się tem nie wyu- 
szy. a odcisk p ibllczny íak gniec:e tak 
gniecie. — Praktyka natomiast wykazała, 
te itrzeba się zupełnie inaczej w takim 
wypadku obchodź ć. — Napisać u danej 
Władzy tak, że pies kawałka kości by nie 
wziął, zwymyśleć danego referenta czv dy­
rektora od ostatniego — to zaraz pomoże!

pmsy.
NASZYCH SĘDZIÓW".

Jest copruwda potem proces, -prokura­
tor prawi „miłe“ słówka rcdiU-orowi, ale 
naprawa nastąpiła. Dalsze następstwa to 
już fraszka.

Możby tak nasze sądy to właśnie wzię­
ły pod uwagę, że grzecznymi słowami 
ani rusz. Jest to praktyka życiowa, dotąd 
niestety mniej znana niż kodeks karny. 
Lecz pp. sędziowie n'ech biorą pod uwa­
gę, że ponieważ nie od razu Kraków zbu­
dowano i nasze urzędy także z biegiem 
czasu nauczą sie reagować na grzeczne 
upomnienia. — Dotąd jednak drogą do 
doskonałości prowadzi przez ciernie.

Paryż bawi sie świetnie przygodą głoś­
nej z piękności i swych pereł oraz dia­
mentów, oprawnych w poro mtljonów 
franków złotych madame Al. Pani ta, wła­
ścicielka wspaniałego samochodu, urządza 
często dłuższe wycieczki pp kraju.

W tych dniach wybrała się na raid w 
większem towarzystwie. Tura zaprowa­
dziła aż do Pireneów. u których stóp za­
trzymano się w pewnem znaném nadirmr- 
skiem miejscu kąpielowem ra parę dni. 
Wynajęto szereg pokoi w pierwszorzęd-

we wschodniej części śródmieścia Katowic 
owtorzy się klasy początkujące dla pol­
skich dziewcząt, które z powodu braku 
tychże siedzą w domu i do szkoły wogóle 
nie poszły.

Powyższe niedomagania rzucą bardzo 
jaskrawe światło na te czynniki, na któ­
rych spoczywa troska o dobrze prosperu­
jącą szkołę polską.

Zdradziecka fryzura chłopięca.
PRZYGODA BOGATEJ PARYŻANKI. — A WSZYSTKIEMU WINNA BYŁA FRY­

ZURA CHŁOPIĘCA...

Brak troski o polskie szkolnictwo.
WSCHODNIA CZĘÓĆ ŚRÓDMIEŚCIA KATOWIC BEZ POLSKICH KLAS DLA 

DZIEWCZĄT W SZKOŁACH POWSZECHNYCH.
Walkę o szkołę polską n? Śląsku pro­

wadzi całe społeczeństwo polskie, jakoteż 
i władze nasze. A kiedy nadchodzi począ­
tek nowego roku szkolnego i widzimy suk­
cesy tych wysiłków, wszyscy cieszymy 
się z tego niemało. Obecny nowy rok 
szkolny zdaje się również nie jest gorszym 
od lat poprzednich.

Bieżący nowy rok szkolny zaczął się 
wczoraj, pierwszego września. I cóż się 
okazało? Otóż w Katowicach śród nitse'u 
nie przygotowano dostatecznej ilości, klas 
dla początkującycn dziewcząt polskich w 
szkołach powszechnych.

Matki nasze, które zaprowadziły swe 
młode córeczki do I klasy przy szkole wy­
działowej na uiicy Szkolnej, dowiedziały 
się, że klasy dla początkujących dziewcząt

(Z tek; karykatur Grassa).

Na psy zejść musi każdy kup;ec, jeżeli 
interesu swoiego nie będzie reklamował w 
„P o i o n j i“.

zostały zlikwidowane, z wyjątkiem iednej. 
w której pomieścić można tylko 45 dziew­
czynek. Poradzono im wiec zaprowadzić 
swe córeczki na ulicę Jagiellońską, gdzie 
rzekomo miano otworzyć nowe klasy dla 
małych dziewcząt, lub też do tworzącej się 
szkoły nrywatnej.

Kiedy te zgorszone takim bałaganem, 
udały się na ulicę Jagiellońska, dowie­
działy się, że dla dziewcząt początkują­
cych wogóle tam klas nie -otwarto. Za to 
polecono im udać sie z dziećmi na ulicę 
Bartosza Głowackiego, przy kościele św. 
Piotra i Pawła.

Oczvwiśc!e. że tego już matkom było 
za wiele i poszły z dziećmi do domu. Tu 
i owdzie słychać było nawet zdania, że, 
jeśli miarodajne władze nie przygotowały 
na czas odpowiedniej ilości klas dla d; iew- 
cząt polskich, to będą musiały posyłać swe 
córki do szkół niemieckich. Zaintrygowa­
ni tym stanem rzeczy, zwróciliśmy się do 
miarodajnych instancyj. jak sprawa wy­
gląda i dowiedzieliśmy się, co nastemije:

Na Katowice śródmieście dla polskich 
dziewcząt początkujących były dotychczas 
klasy przy szkole Wydziałowej na u’icy 
Szkolnej oraz przy szkole powszechnej 
przy ulicy Bartosza Głowackiego, obok ko- 
ścioła św. Piotra i Pawła. Na bieżący 
nowy rok szkolny klasy te przy szkole 
Wydziałowej zastały zniesione, z wyjąt­
kiem jednej, w kłórei możną pom “śc‘ć 45 
dziewcząt. Z? to miano otworzyć nowe 
klasy dla małych dziewcząt nrzy ul. Jag es­
tońskiej. To się jednak dotychczas nie 
stało. Pozostały więc tylko klasy w 
szkole powszechnej obok kościoła św. Pio­
tra i Pawła. .

Jest rzeczą jasną, że sześcioletnie d? e- 
wczj nki, mieszkające ną drugim końcu Ka 
towic, na ulicy Warszawskiej i w okolicy 
nie trafia aż na drugi koniec miastu. DrogJf 
ta, która dla dorosłych wynosi pół godzi­
ny, prowadząca przez nąjrucjdiwszą czę*ć 
miasta, dla małych dziewczynek jest nie 
do pomyślenia.

Dlaczegóż więc nie otwarto we wscho­
dniej części śródmieścia nowych klas, w 
miejsce zlikwidowanych? Dlatego, że do 
Magistratu katowickiego podobno nikt z in­
spektoratu szkolnego 'Z tą propozycją się 
nie zwrócił.

Dopiero wczoraj, na skutek powiado­
mienia władz szkolnych przez jednego z 
naszych posłów, wydział szkolny wszczął 
energiczne kroki celem naprawienia złego.

Mamy nadzieję, że pertrakta-ie w^dz'a- 
łu Oświecenia Publicznego z Magistratem 
miasta Katowic doprowadzą do pożądane­
go skutku i że już w najbliższych dniach

nym hotelu j rozpoczęła się zabawa, której 
ośrodkiem była, jak zwykle, nasza ma­
dame. Jej uroda, wspaniale stroje wie­
czorowe i kąpielowe, jej bajkowe perły i 
djamenty zwracały powszechną uwagę. 
Otaczał ją stale rój wielbicieli, którzy u- 
rządzali dla pięknej pani bezustanny koro­
wód przyjęć, zabaw, wycieczek, przedsta­
wień teatralnych i t. p.

W trzecim dniu pobytu udało się całe 
towarzystwo do miejscowego teatru, w 
którym okupowało więcej niż połowę lóż. 
Tego samego wieczora opuścił" pokój Ma­
dame M. około godz. 10 wieczorem, przy­
brana w wspaniały strój wieczorowy i 
wszystkie klemoty. Służba hotelowa gię­
ła się w ukłonach, portjer otworzył drz-wi, 
chciał przywołać szofera pani M., na dany 
iednak znak sprowadził taksówkę, która . 
uwiozła piękna panią w niewiadomym kie­
runku...

Około godz. 12 w nocy powróciła pięk­
na pani do domu. Nagłe z jej pokoju za­
brzmiał krzyk przerażenia 1 rozpaczy. 
Przerażona służba wpadła do pokoju, za­
stając piękną paryżankę zalaną potokiem 
łez.

— Okradziono mnie — krzyczała — ka­
setka moja, w której były wszystkie moje 
klejnoty — jest pusta! Niema też mojej 
osłatniej sukni balowej 1 mojego płaszcza 
wieczorowego!...

Istotnie zauważono, że madame M. przy­
brana jest w inną suknię, nie tę, w które] 
wyszła o godzinie 10.

Rozpoczęto poszukiwania za złodzie­
jem. który wtargnął widocznie do hotelu 
i okradł ia po udaniu się towarzystwa do 
teatru. \V kilka dni później ujęto sprawce. 
Nie była to kobieta, ale wysmukły, młody 
człowiek, który, włożywszy na siebie ele­
gancką toaletę wieczorową, przeobraził 
sie w pujkna panią, temwięcej, że rysy 
twarzy miał miekkie, fryzura zaś była o- 
czywiście — chłopięca. Ta właśnie fry­
zura chłopięca wprowadziła głównie w 
błąd służbę hotelową.

Rada Maczana „Odrodzenia*
(KAP.) Po ukończeniu VI Tygodn:a Spo­

łecznego w Lublin i w cfnTjj 27 bm odbyla się 
sesja Radj Naczelnej Stów MIndz. Akadem. 
„Odrodzenie" trwająca przez sobotę i niedzie- 
lę.

Rada Naczelna wysluchaia i w pełni zaak­
ceptowała sprawozdanie z dzialliioficl Komite­
tu Wykonawczego za rok 1926-27 przedsta­
wione przez dotychczasowego prezesa p. Ëu- 
geOjiisza Kobyłeckiego, któremu wyraziła po­
dziękowanie za całoroczną p-acę. Naste ih e 
omawiano aktualne sprawy, zw'ązane z dzia- 
łalością „OJiodzenla“. Szczególnie na terenie 
akademickim W końcu dokonano wyboru no­
wego Komhrtu Wvkcnawczezo. \V skład któ­
rego weszP: PP Dr. Adam Bilik jako prezes, 
Bjgumił Budka i F aweł SwarC7’ńskI V-pre- 
zesi. Ka7im.erz Malko sekretarz i Auam Czar­
toryski skarbnik.

Z nowym rokiem szkolnym.
Do pracy! Hasło to rozbrzmiewa dziś, 

jak Polska długa jest i szeroka. Spada ono 
głęboko pod ziemię i tam w ciemnych ko­
palniach uderza o uszy spracowanego ro­
botnika, jydzierą się do jego duszy i woła, 
by w największem wytężeniu sił wydoby­
wał z tej ziemi wszystko, co się da, bo 
Polska Ojczyzna tego potrzebuje. Głos 
jego potężny miesza się ze świstem sy­
ren fabrycznych i biciem młotów, płynie 
jak fala po polach i niwach, bije o szyby 
rolników i rękodzielników, puka do drzwi 
urzędów i wzywa wszystkich, by stanęli, 
zgodnie przv wspólnym warsztacie, gdzie 
się potęga 0'czyzny tworzy i jęli się prą­
cy z wszystkich sil ciała 1 ducha. W haśle 
tem słychać jakieś w.elkie zaklęcie Ojczy­
zny zmartwychwstałej, zaklęcie na wszy­
stko, co najdroższe, by nie ustawać w 
pracy 1 choć pot kroplisty spływa z czoła, 
choć żołądki wnlaią o strawę, choć nie 
wszystko może idzie pu myśli naszej, pra­
cować jednak należy, bo od tego byt i wol­
ność Polski zależy.
, Jen obowiązek pracy przypomnieć

zwłaszcza należy z rozpoczynającym się 
rokiem szkolnym młodzieży polskiej, a 
zwłaszcza licznym szeregom Harcerstwa. 
Młodzież polska nie powinna głucha pozo­
stać na to hasło, które nie powinno być 
dla niej głosem wołającego na puszczy, to 
też nie powinna się ona dać wyprzedzć 
innym w służbie dla Ojczyzny.

Powracają dziś zewsząd liczne szeregi 
młodzieży ze świeżym zasobem sił zJo- 
bytych w czasie wakacyj. a że Polska dzi­
siaj nadewszystko pracowników potrze­
buje, do pracy więc! Nikomu jej nie za­
braknie, wszyscy ja znajdą dokoła sie­
bie. Obowiązki czekają młod?.ieź trudne, 
wielkie, ule czyż harcerz zwłaszcza, za­
drży, lub cofnie się przed nimi? Nie! On, 
niby ten rycerz, kióry poprzysiągł sofre 
wedrzeć się na stromą skałę i wśród znoju 
na nią się dostał, pokona wszelkie tiudy, 
bo one dlań tylko szczeblem do sławy — 
pracą dla Ojczyzny.

To pr.-cy więc — do r.aukl! Ni Jednej 
nic lnv;ić Węlnej chwili, wydobyć ze sie­

bie całą moc ducha, zdobyć się na naj­
większy wysiłek woli i spełnić to, co wy­
maga Ojczyzna, rodzice Ï wychowawcy. 
Niechaj jeden nie znajdzie się har erz, któ­
ryby nie rozumiał tego zewu Ojczyzny, 
lekceważył sobie obowiązki, na złą zasłu­
żył sobie notę. Taki będzie pasożytern i 
nie powinno być dla niego miejsca, wśród 
karnych i szczytną ideą owianych szere­
gów harcerstwa.

Wszak młodzież Polska to przyszłość 
narodu, a społeczeństwo patrny na nią. 
jako na tych. którzy maja być pizyszłą 
iego mocą i siłą. jego podwaliną. Wszakże 
obecna młodzież ma zapełnić te luki, jakie 
w szeregach inteligencji poczyniła wojna, 
wszakże ona ma dorównać innym naro­
dom w ura. y umysłowej, .na ciągnąć dalej 
tradycję Koperników, Śniadeckich, Sta- 

szyców, Mickiewiczów. Szczepanowskich i 
innych.

Jeżeli temu zadaniu ma młodzież spro­
stać, to żaden trud dla niej nie może być 
za wielki, żadna praca nie za ciężka, żaden 
obowiązek nie za przykry. W imię hasła 
„Hej ramię przy ramieniu“ wspomagając 
się wzajemnie, jak bracia l jak na harcerzy 
przystało, niech idzie młodzież w walkę z 
soba sama i z życiem, a spełniony obo­
wiązek da jej pełne zadow.olcnie i szczę­

ście, zy I a jej miłość rodziców, wycho- 
wawców. i całego społeczeństwa.

W pracy znajdzie napewno młodzież 
szczęście prawdziwe, bo praca to jedyne 
lekarstwo przeciw smutkom i troskom to 
jedyna droga do dobrobytu. Równocześ­
nie jednakże z pracą umysłową winna rnfo 
dzież nie zapominać również o swojej du­
szy: kształcić wi?c należy jej moc i- siłę. 
hartować wolę, doskonalić się P.°d *az~ 
dym względem, bo jak powiedział _ nasz 
wieszcz „O ile polepszycie dusze v\ąsze,
0 tyle polepszycie prawa Wasze i powięk­
szycie granice Wasze“.

Z nowym rokiem szkolnym. więc mło­
dzieży polskiej powinna przyświecać nowa 
dewiza „do pracy!“, usuwająca pasożytów' 
trutniów i leniuchów, którzy kosztem *n- 
nych żyć pragną. Młodzież harcerska 
winna zaś być wzorem dla wszystkich l 
choć złożona z młodych, oj- miętych je- 
szcze od życia na szerokiej arenie, to 
jednakże powinna pracować nad sobą, wy­
pełniać sumiennie swoje obowiązki, wza­
jemnie sobie pomagać, pomagać rodzicom
1 bliźnim, a praca jej przyniesie wówczas 
z pewnością sowite plony, bo jak mówi 
poeta: ..Czyń każdy w swoim kółku, ęo 
każe duch Boży, a całość s ę sama złożv.

(Swed.).
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Klęska rozszałych żywiołów
w Małopolsce Wschodniej.

OBOWIĄZKIEM ^^ECZF.ŃSTWA JE ST mzy£C ^OMOCA ^XKOtA
''»“ń L°SK| ZNlSZCZmlŁ WŻBU-
RZONiPfALE* PORYWAJĄ DZIECI. -PRZERWANA KOMUNIK. KOLEJOWA.

Wieści, nadchodzące o katastrofie ży- Inwentarz żyvT i martwy w tych gminach 
wiołowej, które nawiedziła zagłębie Jąry- 
sławskie i okolice Stryja, są z rtrw ażające.
Pomimo, że w obecnej chwili trudno lest 
Je .zcze ustalić dokładny rozmiar klęski, 
wiadomo już, że jest ona nadzwyczaj po­
ważna: straty uczynione przez nią idą w 
miljony a szereg istnień Judzkich został 
złożony w ofierze złowrogiej potędze roz­
szalałego żywiołu.

Tysiące osób: mężczyzn, kobiet i dzie­
ci wczoraj jeszcze o los swój spokojnych 
— dziś stało się nędzarzami i tułaczami 
bezdomnymi. Po niedawnym wylewie 
Mississippi zawiązał s.e w Warsowie ko­
mitet, który zbierał składki na ofiary p 
wodzi amerykańskiej. Zapewne ze byt 
to gest ładny, ale — tylko gest, który pra­
ktycznego znaczenia właściwie dl powo­
dzian amerykańsl ich nie miał. Dziś spie­
szenie społeczeństwa z pomocą ofiarom 
wylewów w Małopolsce W schodnie Je 
będzie już tylko ładnym gestem: będzie 
to czynem szlachetnym, który wyda real­
ne owoce natychmiastowe a poza em je st 
to obowiązkiem moralnym społe­
czeństwa całego. Trzeba więc mieć na­
dzieję i pewność, że społeczeństwo pol­
skie, które nie było głuche na dalekie 
grzmoty i huk fal rozszalałej Mississip­
pi, nie będzie równie/, głuche na krzyk 
rozpaczy kobiet i dzieci naleńkich, które 
zostały pozbawione di.chu nad głów« i 
chleba tu — u nas: w Polsce! To nastą­
pić musi.

w całości został zniszczony.
Pod Stryjem szaleje Dniestr. Na sze­

regu ubc woda stoi w wysokości do dwuch 
metrów W pobliskich wsiach i osadach 
woda doszła pod dachy domów: ludność 
schroniła się na dachy i drzewa i tam ocze 
kuje pomocy, którą władze o-ganizu-ą, 
wysyłając na miejsce klęski wojsko, straż 
ogniową, ochotnicze oddziały ratownicze 
ftp. W czasie pnwodzi w okolicy Stryja 
utonęło, jak dotąd 5 osób dorosłych i dwo­
je dzieci, które porwała woda z zalanej 
chaty.

Szkody na kolejach są ogromne. Ko­
munikacja została prze 'wina na odcinkach 
Stela wiodących do Drohobycza, Ła\ro- 
czna. Stanisławowa, oraz na odcinku Dro- 
hobycz-Borysław-T ustanowice.

Chemik hersztem bandytów.
UCZONY BANDYTA. — UWIĘZIONY W BIBLJOTECE UNIWERSYTETU. —

Sąd przysięgłych w Chicago skazał w 
tych dniach na śmierć bandytę Henryka 
J. Ferneckesa. O ile wyższa instancja wy­
rok ten zatwierdzi, nie zasiądzie wpra­
wdzie niedługo skazaniec na osławionem 
krześle eiektrycznem, ale zawiśnie na szu­
bienicy, gdyż w Chicago krzesła jeszcze 
nie zaprowadzono...

Nie jest to przesadą, gdy się czyta, że 
Ferneck$ jest najgenialniejszym i najdziw­
niejszym 7. bandvtó-v ostatnich dziesięcio­
leci. Zrozumiał on ducha czasu : pojął, że 
bandyta, jeśM chce stać na wysokości „za­
dania“, musi iść „z postępem czasu“, musi 
śledzić „wynik? nauki“ i „techniui“, że 
musi być technikiem, jeśli chce być ban­
dyta

rerneckes jest małym mężczyzną, li­
czącym 148 ctm. Pochodzi z dobrego do­
mu mieszczańskiego, który postanowił zro 
bić z niego orawnika, lecz Henryk intere­
sował się więcej techniką i chemią. Inte­
resowały go zwłaszcza gazy trujące, bom-

Z zestawienia depesz otrzymanych i 
nadchodzących z zalanych terenów mo­
żna przedstawić sobie następujący ,braz 
katastrofy. Głównym pow idem klęsk by, 
ły długotrwałe deszcze, które nawiedziły 
w ostatnich czasach te okolice Karpat, 
gdzie biorą początek rzeki i strumienie, 
płynące przez Zagłębie Naftowe i wpada­
jące do Dniestru. W pierwszym rzędzie 
największe szkody wyrządziła kapryśna 
i złośliwa Tyśmienica. Rzeka ta rozpo­
częła przybierać już w ubiegłą niedzielę, 
lecz byłoby się prawdopodobnie obeszło 
bez katastrofy, gdvby nie oberwanie sie 
chmury, które nas^piło we wtorek wczes 
nym wieczorem. Ou tej chwili rozpoczy­
na się katastrofa: Tyśmienica wzbiera w 
mgnieniu oka i już w nocy z wtorku na 
środę stają pod wodą olbrzymie przestrze­
nie przybrzeżne.

W Borysławiu w pierwszych godzi­
nach powodzi runęło kilka domów, z pod 
których szczątków wydobyto dwa trupy 
mężczyzn strasznie zmiażdżone, a cały 
dobytek kilkudziesięciu rodzin uległ zni­
szczeniu. To był początek.

Równocześnie woda zalewa a częścio­
wo znosi szereg wsi, w Drohobyczu i za­
lane zostają częściowo zabudowań a „Pol- 
minu“ i „Galicji“. Rozpoczyna się gwał­
towna ewakuacja mieszkańców 'zagrożo­
nych dzielnic: grozę sytuacji pogarsza Ne­
rona noc. Na ulicach spychać lament i 
płacz... Wody Tyśmenicy łączą się z 
innemi potokami i potężne mosty drew­
niane unoszone są na spienk nj ch polach, 
jak pudełka zapałek, a całe kilometry 
sz., n kolejowych wraz z podkładami zo­
stały zerwane i hen — daleko uniesione.

W obecnej chwili stoją pod wodą gmi­
ny: Rycncice, Michałowice, Pcczajowice, 
Podbosz, Mydelnfce, Krop.wr.ik i Libice.

CZANG KAI SZEK.
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Poszukiwany do popołudniowej pracy

stenograf (üa)
polsko-niemiecki (ka) biegle piszący (a).

Dobre wynagrodzenie zapewnione.
Oferty uprasza się przesyłać pod „IK 7813“ do administracji 

Polonji w Katowicach.
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Przed uroczystościami w Koceniu.
IODSŁONIĘCIE CUDOWNEGO OBRAZU MATKI BOSKIEJ.

W dn. 4 wrzefnia br. odbędzie si 
Kodeniu pod Białą Podlaską uroczyste 
odsłonięcie cudownej Matki Boskiej Ko- 
deńskiej. Na uroczystość powyższą przy-

w specjalnie zbudowanej na ten cel ba- 
zyli< e.

Gdy obraz cudami zasłynął, papież za­
gniewany początkowo srodze, zdjął z ks.

będzie prawdopodobnie p. Prezydent J klątwę i zgodził się na miejsce przeby- 
Rzeczyposr olitej oraz szereg przedstawi- ‘ 
cieli rządu, wśród nich p. minister Dobru- 
~ki. P. minisier wyjedzie z Warszawy w 
dn. 3 września tak aby noc spędzić w 
Białej Podlaskiej, a następnego dnia rano 
udać się do Ko dénia.

Karykatura sowiecka genen' chiń 
skiego, który, jak wiadomo, opuścił arenę 
polityczną.

Legenda mówi, że Obraz Maiki Boskiej 
Kodendkiej został uwieziony przez ks. Sa­
piehę, który za czasów papieża Urbana 
VIII przebywał dla kuracji w Rzymie i 
wielktem nabożeństwem do obrazu zapa­
łał. Gdv T apież odmówił prośbie ofiaro­
wania ir.a obrazu, ks. Sapieha miał jakoby 
wywierć obraz z Watykanu i przewieźć 
do Polski, gdzie umieśeił go w Kodeniu

wania obrazu.
W XIX wieku rząd rosyjski, bojąc się 

o wpływ katolicyzmu, jaki szerzył się w 
związku z kultem obrazu w Chełmczczy- 
źnie. nakazał zabić go do skrzyni, skąd 
po wielu staraniach ludzi wpływowych 
udało się uzyskać pozwolenie na przewie­
zienie go do Częstochowy. W r. b. w 
styczniu obraz przesiany został na Zamek 
Królewski do Warszawy, niedawno zaś, 
kiedy bazylika kodeńska została odno­
wiona i stała się godna przyjęcia obrazu 
z powrotem, został tam odesłany.

W związku z tem. w dn. 4 hm. odbę­
dzie się -'ego urc czyste odsłonięcie w da­
wnej siedzibie.

Pierwszy polski film morski.
REALIZACJA FILMU „ZEW MORZA"

Realizacja pierwszego polskiego filmu 
morskiego p. t. „Zew Morza“ według sce­
nariusza Stefana Kiedrzyńckiego wzbu­
dziła w społeczeńst w?e żywe zaintereso­
wanie. W związku z tem zwróciliśmy się 
do prezesa działu film >wego Ligi Marskiej 
i Rzecznej. po*ucznika marynarki p. Wła­
dysława Wolskiego, który udzielił nastę­
pujących informacji:

Filmy morskie cieszą się dużą frek­
wencją publiczności kinowej, ze względu 
na szereg ciekawych i grozą tcł.nącyrh 
możliwości reżyserskich oraz dużej foto- 
genicznośdf morza. Wśród wyświetla­
nych dotychczas w Polsce morskich fil­
mów większość wykonana została prz .z 
wytwórnie niemieckie posługując się fil­
mem, jako znakomitym środkiem propa­
gandy marynark. niemieckiej. Na cele te 
przeznacza się w Niemczech wcale pokaź­
ne *un Jusze. W Polsce przez szereg lat 
czekaliśmy na stworzenie /if-wszego pri- 
sk.ego filmu morskiego. Otc!ętność, jaką 
okazywało do niedawna polskie społeczeń 
$two dla morza i jego swoistego, lecz ob­
cego jeszcze dla ras. życia nic była za­
chętą dla polskich przedsiębiorstw filmo­
wych do podięcia się wykónanu. filmu 
morskiego. .

Chrą : sprawę tę ruszyć z miejsca Li­
ga Morska i Rzeczna wykonała w maju 
r. b pierwszy film, oparty wyłącznie na 
morskich motywach, p. t. „Dzień Maryna­
rza Polskiego“- Film ten nie — duży 
zresztą z powodu szczunłcści środków, ja­
kimi rozf orząJzaia Liga. stał się zachętą 
do dalszych w tej dziedzinie kroków. W 
l.pou rb. wytwórnia „Leofilm“ przystąpiła 
do realizacji wielkiego filmu morskiego,

co spotkało się z całkowitem poparciem 
Ligi, przy pomocy której kierownictwo 
marynarki wojennej oraz marynarka han­
dlowa oddały do dyspozycji realizatorom 
filmu szereg okrętów wraz z załogami. 
Czuwając nad układem i wykonaniem 
scen na morzu, bjłem obecny przy nakrę­
caniu filmu na wybrzeżu i muszę stwier­
dzić. że scenariusz Stefana Kiedrzyńskle- 
go, reżyserowany p/zez p. H. Szaro do­
starczył szeregu momentów nader cieka­
wych. o żywej akcji i wysoce dram. tycz- 
nem napięciu. Zaimująca treść firnu 
oparta jest na przeżyciach młodego chło­
pa, który, idąc za głosem swy ch marzeń, 
pc, przezwyciężeniu wielu trudności zo­
staje oficerem marynarki hana owej, a na­
stępnie wojennej. Scerv na okręcie szkol­
nym marynarki handlowej „Lwów“, na 
pełnem nrorcu. strzelanie torpedami, peł­
ny emocyj pościg torpedowca i hydropla- 
nu za uciekającym jachtem walka zbun­
towanej załogi na jachcie oraz przede- 
wswstkiem prolog z życia korsarzy z 
XVI wieku tworzą nadzwyczaj efektowną 
i przykuwającą uwagę całość.

Wielką ozdobą filmu jest również udział 
i gra św>etnei artystki o. Marji Malickiej, 
kreującej główną rolę kobiecą.

Pogoda w czasie zdjęć naogół dopisa­
ła. Wszystkie wyżej wymienione czynni­
ki pozwalają przypuszczać *e film będzie 
bardzo udatným i spotka się z zasłużo- 
nem uznaniem naszego społeczeństwa, co 
powinno przyczynić się do dalszych w tym 
kierunku przedsięwzięć krajowych wy­
twórni filmowych na terenie pclskiego wy 
brzeża i morza.

« oOo ’■ ^ ,

by, a wreszcie urządzenia, zabezpieczające 
kasy wielkich banków przed włamań aml.

Mając lat 20. zdecydował się na wy­
bór zawodu: postanowił zostać bandytą, 
posługującym się jednak zupełnie innemi 
metodami, niż jeg0 przeszli koiedzv P° 
fachu...

Pierwszy jego występ — napad na 
mały Lanczek, nie udał jię, odsiedział za 
to rok więz'enia. Zużył ten czas na „po- 
«/ blenie“ swych studiów. Wynalazł zwła­
szcza nowy n.odel rewolweru, strzelające­
go bezgłośnie. Po opuszczeniu więzienia 
podjął się na nowo, wzbogacony dośy, id- 
czepiem swego dzieła. Osiadł w mieście 
Pea.l River i założył tam warsztat ślusar­
ski. Ni* było to przypadkiem, że war dat 
ten znajdował się w pobliżu dużego ban­
ku. W przeciągu czterech .nie ńęcy_ wy­
budował „i odzierany tunel“ do p wnic 
banku, w którym trzy trer_ ry z iwien iy 
spore sumy dolarów. Chociaż jednak za­
mach przeprowadzony był w myśl wszel­
kich prawideł sztuki, i tym razem prze­
śladował bandytę pech. Wprawdzie udało 
mu się wtargnąć do p'wnicy, wyłożonej 
płytami stalowemi, nie liczył się jednak z 
tem, że istnieją tam aż trzej cerberzy! 
Dwóch z nich zastrzelił swym bezgłośnym 
rewolwerem, trzeciego ranił i. uważnie, 
musiał jednak uciekać I wysiłki pięciu 
miesięcy poszły na marne.

Bezczelne to włamanie stanowiło prz^z 
długi czas zagadkę, mkomu 1 owi cm nie 
przyszło na myśl. że istnieje związek mię- 
dzy wlamaniem, a nagłą chorobą małego 
ślusarza, który w kilka dni po zdarzeniu 
sprzedał swój izakład i opuścił miasto pod 
pozorem choroby płucne1 i „nieodpowied­
niego klimatu". Dopięto daktyloskopia 
stwierdziła tożsamość małego ślusarza I 
zuchwałego rabusia, wtenczas już jednak 
wszelki ślad po nim, zaginął.

Zniknął on w roinych milionowych rze­
szach w Chicago. Założył tu bandę roz­
bójniczą, prawdziwy postrach z powodu 
jej zuchwałości i doskonałości środków 
technicznych. Po dokonaniu całego sze­
regu włamań, w tem wyrabowaniu ognio­
trwałej kasy urzędu pocztowego w Chi- 
kago — zabrał się Ferneckes do dzieła na 
wielką skalę: postanowił wyzaoować naj­
większy bank w Chicago, mający zgórą 
miljon dolarów dziennego obrotu.

W tym celu wypełnił Ferneckes dwa 
naczynia gazem amoniakowym. Naczynia 
te. zaniesione do bąnku i otworzone, mia­
ły poznawić przytomności urzędników, 
tymczasem zaś bandyci uzbro’eni w maski, 
mieli zająć się — kasami.

Ażeby „iść na pewnego" i nie popełnić 
technicznego błędu, udał się Ferneckes do 
biblioteki politechniki i tu zażądał facho­
wego dzieła o maskach gaz # ych. Tu też 
aresztowała go policja w chwili, gdy po­
grążony był w lekturze. Poznał go bo­
wiem na podstawie fotogrefjl, zamieszczo­
nej we wszystkich pismach, woźny biblio­
teczny, zaalarmował policję. I finish „

------o-----

Podręczniki szkolne
I zeszyty 3215

dla wszystkich szkół posiada na składzie
^sl^arnla Ludwlha Fiszera
ityneK 2 talowi i e Poprzeczna 1

Księgarnia przy Rynku Nr. 2 poleca 
równ. wszelkie inne materjały p.imienne

NOWA MODA.
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Panie z towarzystwa angielskiego no­
szą obecnie oryginalne lorgnony, przypo­
minające oki ary znanego komika {Omowe­
go Harolda Lloyda.
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Stefana 
Jutro: św. FukemJI. 

św. Szymona
Wschód słońca: g. 4 m. 47 
Zachód: g- 6 m. 24 
Długość dnia: g. 13 m. 37

__• » _ .
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

w kościele N. P. M. w Katowicach.
Godz. 6 rano msza św- za duszę Rozalji 

Feliks.
Godz. 6 1 pój rano msza św. za duszę Ka­

spra Skódki.
Godz. 7 rano msza św. za duszę Ludwika 

Menthela.
Godz. 7 I pól rano msza św. na Intencję 

nowożeńców Nowok — Trancioch.
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

w kościele katedralnym św. P’otra I Pawła.
Godz. 6 rano msza św. za dusze zmarłych 

członków Bractwa.
Godz. 6 i pół rano msza św. do św. Anto- 

riego.
Godz. 7 rano msza św. za duszę Magdale­

ny Kukla.
G)dz. 7 i pół rano msza św. za duszę Jana 

I Karoliny Ernst.

-- Rozpoczęcie roku szkolnego.
Wczoraj rozpoczął się w szkołach na 

Śląsku rok szkolny. Młodzież udała się 
rano na uroczyste nabożeństwa do kościo­
łów. Po nabożeństwach zebrała się w 
swoich klasach, gdzie wychowawcy od­

czytał obowiązujące regulaminy i zapo­
znali ją z programem nauk. W Katowicach 

odbyły się uroczyste nabożeństwa dla 
młodzieży szkolnej w kościele katedral­
nym św. Piotra i Pawła i w kościele N. 
M Panny.

— Zmiana komendanta „Strzelca“ w 
Katowicach.

Jak się informujemy. Główny Komen­
dant „Strzelca“ na Śląsku p. kpt. Anto­
niewicz Roman zostanie przeniesiony 
na wyższe stanowisko w głównej komen­
dzie „Strzelca“ w Warszawie, a w jego 
miejsce przyjadzie do Katowic major 
Płonka ze Strumienia (ŚI. Cieszyński).

— Komisja Egzaminacyjna dla czeladników 
Wolnego Cechu Murarzy 1 Cieśli w Katowi­
cach

przy ul. św Jana 10 urządza w najbliższym 
czasie egzamin dla uczniów murarskich i cie­
sielskich. Uczniowie winni przesiać do dnia 15 
bm powyższej Komisji wn osek o dopuszcze­
nie do egzaminu własnoręcznie napisany ży­
ciorys, świadectwa, książkę robotniczą 1 świa­
dectwo Szkoły Uzupełniającej.

— Związek Emerytów, Urzędników Pań­
stwowych Wojew. Śląskiego W Katowicach

urządza dnia 5 bm. o godz. 4 do poi. ple­
narne zebranie swoich członków, w sali Do­
mu Związkowego w Katowicach przy ul. Mic­
kiewicza.

Na porządku dziennym są bardzo ważne 
sprawy dotyczące emerytów państwowy-n.

— Delegat Floiestcklego Instytutu Nauk PoII- 
tecl nicznych na Polskę.

Włoski Instytut Naukowy we Florencji, 
chcąc umożliwić obywatelom państw zagra­
nicznych, jakoteż obywatelom włosiem, prze­
bywającym zagranicą, korzystanie ze specjal­
nych wykładów Instytutu w drodze korespon­
dencyjnej. zamianował dla poszczególnych 
państw delegatów. Delegatem na Polskę jest 
prof. Więczy sław M i r s kł w Katowicach, 
S. p. 267.

Wykłady Instytutu we Florencji obejmują. 
dziedziny nauk prawniczych, politechnicznych i 
społecznych, oraz studja języka 1 literatury 
włoskiej. Wykład; te odbywają się według 
programów włoskich Uniwersytetów państwo­
wych i trwają 20 wzgl 12 miesięcy, pnczem 
słuchacz zostaje poddany egzaminowi przed 
spscjalmą Komisją egzaminacyjną i otrzymuje 
dyplom nauk politechnicznych lub dyplom zna­
jomości języka włoskiego.

— Dzierżawa slupów ogłoszeniowych w 
Mysłowicach.

Miejskie słupy ogłoszeniowe będą wydzier­
żawione najwięcej dającemu na przeciąg cza­
su od 1 10. r. b- do 30 9. 1928 r.

Oferty należy wnosić do Magistratu my- 
słuwickiego do dnia 5 b. m. (m.)

— Opłaty na rzecz straży ogniowej.
Opłaty na rzecz miejskiej straży ogniowej 

w Mysłowicach będą pobrane w dwóch ra­
tach dnia 15 września i dnia 15 października 
r. b. tmu

— Dożynki.
Dnia 4 bm. w niedzielę odbędzie się. w 

Dziećkowicach uroczystość dorocznych oożyn- 
ków. Związek polskich Samodzielnych rze­
mieślników i przemysłowców w Mysłowicach 
urządza w ten dzień wycieczkę do Dzieckowlc 
s'atkiem ..Mysłowice". Wyjazd z Mvslowic z 
„trójkąta“ o godz. 2-ej; zbiÓTka w ogrodzie na 
„trójkącie". Im.)

— Bu lynek dworcowy w Mysłowicach.

Drugi tom Biblioteczki KatoL-SpofeczneJ
pod tytułem

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA“
wydawanej staraniem posła Wojciecha 
Korfantego opuścił orasę. Treść: Zadania 
wyborców katolickich, — zadania katolic­

kiego Związku Towarzystw Polek 
Do nabycia w agenturach .Polom' i“ i jej 
oddzi iłach, za cenę 6«) groszy, za tomiki 

I-szy i Il-gi razem.

O L O N I
Pisaliśmy niejednokrotnie o rozpaczliwym 

stanie zewnętrznym budynku dworcowego w 
Mysłowicach- Obecnie możemy stwierdzić, że 
budynek zost. I w ostatnich dniach odnowiony, 
pomalowany na jasno. Także tunel kolejowy, 
dojście do peronów zos aty odświeżone, (m.)

— Ulica Zachęty w Mysłowicacn.
Na terenie zabudowanym przez spółdzielnię 

budowlaną „Zachęta“ w Mysłowicach powsta­
nie jedna z większych, nowa ulica pomiędzy 
ogrodami przy domach, która będz e nazwana 
„ulicą Zachęty“. Obecnie na ukończeniu są 
prace około otynkowania i ornamentacji ze­
wnętrznej domków wykończonych w tym, a 
częściowo w ubiegłym sezonie budowlanym.

(m.)
— Drugi kurs handlowy w Mysłowicach.
Dnia 12 bm. rozpocznie sie w Mysłowicach 

drugi kurs handiowy na w: ór kursu r- ub.; 
kurs będzie trwać przez ca.y rok szkolny t. 
zn. do czerwca 1928 roku. Nauka będzie się 
odbywać wieczorem od 5—8-ej lub od 4-ei — 
9-ej w szkole powszechne' II przy Placu Wol­
ności. Kierown kiem kursu jest p- prof. Konop­
nicki, który udziela informacvj i przyjmuje za­
pisy do dnia 10 bm. od godz. 4—5-ej po poł. 
w szkole II (m.)

— Dzierżawa myta mostowego.
Myto mostowe na drodze Mysłowice — 

Radocha będzie wj dz!crżawione na okres od 
1 10. r. b. do 30 9. 1°28 r.

Myto będzie oddane najwięcej dającemu, 
przytem Mag stírat zastrzega sobie wj bor o- 
ferenta. Oferty należy składać W Magistracie 
mysłowickim do dnia 10 b. m- im.)

__Wycieczaa z Górnrgo ř’»«;ka 1 Zagłębia
Dąbrowskiego na Ta«-"! Wschodnie.

Otwarcie Targów Wschodnich odbędzie się 
4 września br. Pokaźna liczoa firm przeważ­
nie z przemysłu ciężkiego b!erze w tegorocz­
nych Targach udział i rep-ezentuie dzielnice 
Zagłębia. Celem uświetnienia tegorocznego po­
kazu naszei sprawności i zarazem zbliżenia 
kól handlqwych poszczególnych dzielnic i za­
wiązania 'osobistych znajomości i p-gj jaźni, 
specjalna delegacja z ramiep.a Targów Wscho­
dnich przybyła przed kiikj dniami do Katowic 
i osobiście zapras^a'a przedstaw'cieii kół rzą­
dowych, przemysłu i kupiectwa na Targi, oraz 
wyłoniła projekt urządzenia wycieczki do 
Lwowa celem zwiedzenia Targów i poznania 
wschodniej Malopo'ski. Utworzył s'ę Kom tct 
Wycieczkowy, złożony z delegatów Woje­
wództwa, Dyrekcji Kolej. Izbv Handlowej, 
Górnośląskiego Związku Górniczego Hutnicze­
go i Zw!ązków przemysłowych oraz kupiec­
kich, majacy na cel- urzeczywistnienie im­
prezy. a Dyrekcja Kolei specjalnie zajęła się 
sprawa i przysposab'a za porozumieniem się 
z Min. Komunikacji nadzwyczajny pociąg do 
Lwowa i Borysławia i z powrotem. Dyrekcja 
tiietylko wystarała sie o ulg; taryfowe, które 
wynoszą na całkowita podróż 33 proc., lecz 
także dostarcza do dvspozvcji wygodne wo* 
zv Dullmanowskie I ustaliła liczbę uczestników 
na cona.imniej 400 osób, podczas gdv normal­
nie liczba uczestników musiałaby wynosić 500 
osób dla pociągu specjalnego. Ze względu n. 
przysłowiowe opóźnienie się wykończenia 
Wystawy i napływ publiczności w pierwszych 
dnsach Targów oraz trudność zorjentowania 
się w niewykończonych stoiskach wystawo­
wych z jednej strony, a na ograniczony czas 
urlopu dla przemysłowców i kupców naszych 
z drugiej stronv. zdecydowano się naznaczyć 
wycieczkę na tydzień po otwarciu Targów. 
Program w.vc'eczki, która możi się odbyć w 
razie zgłoszenia conajmt.iej 400 uczestników, 
ustalony jak następuję:

W sobotę dnia 10 września odjazd z Kato­
wic o godz. 11.05. Postój w Mysłowicach 
o 11.21 w S7.czakowie o 11.37, celem zabrania 
uczestn'kôw z dalszych dzielnic. Przyiazd do 
Lwowa o godz. 21.20. gdzie odbędzie sic przy­
jęcie wycieczki. Niedziela 11. IX. jest prze­
znaczona na zwiedzenie m'asta i Targów 
Wschodnich. W poniedziałek dn!a 12. IX. wy­
cieczka wyrusza o 7.17 do Borysławia, dokąjl 
przybędzie o 10.19. celem zwiedzema kopalń 
nafty. Wyjazd z Borysławia o 16-57 i powrot 
do Lwowa o 19.57 godz. Wyjazd ze Lwcwa 
w tym samym dniu o 20.40 a powrót do Ka­
towic dnia 13. IX. o godz. 6.35. O noclegi oraz 
przejazdy po najtańszych cenach wystira się 
Konntet wycieczki ł Dyrekcja Targów Wscho­
dnich.

Koszty jazdy kolejowej wynoszą z Kato­
wic do Lwowa i 7 powrotem w IH-ej kbsie 
zł. 28 10, w drugie! klasie zł. 42.60 a w pier­
wszej klasie zł. 63.80. Dodatkowe koszty kole­
jowe ze Lwowa do Borysławia I z powrotem 
wynoszą w trzeciej klasie zł. 9. w 3 ug.3j Kla­
sie zł. 13.60 a w pierwszej klasie zł. 20.20.

Ze względu na nader korzystną sposobność 
wzajemnego zaznajomienia się z dz'e'.nieą 
wschodnią, poleca się jLkrajliczniejszv udział 
w wycieczce, która umożliwi dalsze nawiąza­
nie przyjaźni i rcszeizy stosunki handlowe 
naszych dzielnic.

Zgłoszen.a na udział w wycieczce przyj­
muje i informacji udgiùa: Jeneralna Reprezen­
tacja Targów Wschodnich, Biuro Inżynierskie 
St. K- Gryger, Katowice, ul. Warszawska 44. 
Tel. 2Í5-59.

— imponujący wiec Inwalidów w Biel­
szo w.cach.

W ubiegły wtorek 30 bm. zgromadziła 
się w sali p. Pańka w Bielszowicach impo­
nująca cyfra 1500 uczestników wiecu orga­
nizacji górniczych i hutniczych inwalidów 
wujew. śląskiego. Powitany gorąco refe­
rent p. dr. Krajewski z Katowic omó­
wił obszernie i szczegółowo stan ustawo­
dawstwa socjalnego, ze specjalnem u- 
względnieniem spraw inwalidzkich. Po 
zabraniu głosu prze 1 pp. Miąckowiaka i 
przewodniczącego filji bielszowLkiej u- 
ch walono jednogłośnie szereg rezolucyj do 
władz i instytucyj ubezpieczeniowych, do­
magających się jak najrychlejszego speł-' 
nienia sprawiedliwych postulatów społecz­
nych i inwalidzkich. O poziomie zebrania 
świadczy najlepiej fakt, że ooocni także

na sali obrad komuniści nie mogli z po­
wodów rzeczowych nietylko protestować, 
ale nawet przeszkadzać przemawiającym. 
Wśród niemilknących owacyj na cześć or­
ganizatorów wiecu i w poważnym rastroju 
wlec zamknął przewodniczący zebrania p. 
Miąckowiak.

Z Król.
! Statystyka ludnoś :L
Ruch ludności Król. Huty w mies:ącu sierp­

niu przedstawia się według statystyki Urzędu 
Stanu Cywilnego następująco: urodzin było
168, w tern 15 nieślubnych, zgonów 95, w tern 
42 dzieci w pierwszym reku życia- Ślubów za 
warto 48. Powodem zgonu były: biegunka
krwawa w jednym wypadku, zapalenie móz­
gu w 2. gruźlica w 3. zapalenie płuc w 3, in­
fluenca w 3. choroby dróg oddechowych w 
Jednym, katar kiszek w 2. samobójstwo w Jed­
nym ary -adku. Dwa zgony nastąpiły wskutek 
nieszczęśliwych wypadków, a 77 wskutek 0- 
gô’nych przyczyn. — Zastraszająca jest śm.er- 
teiność wśród dzieci w pierwszym roku ży­
cia, której powodem jest bezsprzec^n e nędza 
orôln'e panująca, wśród warstw robotniczych 
Król. Huty.

! Kradzież kieszonkowa.
W czasie ostatniego targu skradziono Ger­

trudzie Fabricius z Król. Huty, ul. Karola 
M:a-ki 28 torębkę -, zawartością 50 zl gotów­
ki. Okradziona jednak zauważyła kieszonkow­
ca. którego też poiicta aresztowała- Okazało 
s'ę. że kies-onkowiec nazywa się Edward Szu- 
larski z Pomorza.

! Na zir 'cnej granicy.
Stefan Bartoszek bez stałego miejsca za­

mieszkania zarrrerzał bez paszportu wzgl- 
przepustki przekroczyć grarrcę, za co został 
aresztowany.

! Pod kotami samochodu!
N:eszcz«illwy wvpadek zdarzvt s'ę oncg- 

dai w Król Hrcie ra skrzyżowaniu ul. By­
tomskie' i Hutniczej. Przechodząca u' ca An- 
tunina Szmidowa znm orzy ul. Pud!ers\ ej 1 
dostała się pod koła samochodu osobowego 
doznaiąc przy tern szare? onwažnvch obrażeń, 
że po orz'"viez>n'u do domu zmarła.

! Samoh^Mv o.
Robotnik P. M. z Król. Huty od dłuższego 

czasu zdradzał ob'awy przv neb'enia i me’an- 
cholji. Wczoraj rano popctaT samobójstwo 
przez nov r-.zenre w hucie .Król“.

! Kra-*?reż.
Jan W ciemińsk' z Żywca don'ôst no':ci! w 

KtM. Hucie, że w czas'e przeprowadzki zgi­
nęła mu 7 wozu transportowego ga-dcnha 
wartości 400 zł. Podejrzenie nad" Drzede- 
wszvstk'em na robotników zajętych przy za­
ładowań u rzeczy

! Bk ‘'zna 1 owoce.
Za 500 zl bielizny skradła Loda Pa iwa bez 

stałego m'ejsca zamieszkani na szkodę Ł. 
Szr nig z Król Huty uh Po'na 4

Janowi Bentszowi z ul 3-go Maja 27 skra­
dły łobuzy zam eszkdl w tvm s-’mym domu z 
ogrodu owocu. 1 jarzyn za 200 zł.

W,
f—) Sprawy komunalne gminy Świętochło­

wice.
W uł>. wtorek odbvlo sie w Świętochło- 

w’cach posiedzenie Rady gm’nnej.
Pos'edzenie zagaił naczelnik gminy p. Wa- 

kerman.
Przyjęto do wiadomości podziękowanie 

Stowarzyszenia Kat. Mf(.dz:eży Polskiej im 
Św. Stanisława za udzieloną ‘subwencję w 
kwocie 1000 zł. na budowę boiska dla mb- 
dzieży.

Przewodniczącv podaje następnie de wia- 
dom jści. że ławnicy z frakcji nlemlcckicl 
pp. Koeppe I Koschtnidcr nie zostali przez. Sta 
rostwo zatwierdzeni. Okazuje się konieczność 
nowych wyborów, w myśl § 84 statutu gn :.n- 
nego. Jed-iocześme Rada gminna przyjęła do 
wiadomości, iż zorganizowane przez kier. szko­
ły II. i> Bronę muzeum zostało przejęte na 
własność gminy. Muzeum to zawiera szereg 
bardzo ciekawych zabytków.

Koszta kanalizacji gruntu p. Lwowsk:ego 
grmłia uchwaliła, ponosić tylko w kwocie 
300 zł., resztę kosztów ma ponieść właśc ciel. 
Następny D "ikt obrad dotyczył wniosku Ko­
mitetu przyłączenia miejscowości do
gminv Świętochłowice. Rada gminna po dłuż­
szej dyskusji uchwaliła wybrać Komisje skła­
dającą się z pp. radnych Leksan i Wałecki 
z frakcji polskiej i poseł na Sejm Si. W1 b- 
dasch z frakcji niemieckiej, która zbada sto­
sunki panujące w miejscowości Zgoda.

Sprawa kanalizacji „Bytomkl“ płynącei 
przez targow’sko odroczono do 1 marca 192* 
roku ponieważ nie warto w tym roku robót 
zaczynać, bowiem nie byłyby przed zimą u- 
końrzone.

Rada gminna uchwalTa zawrzeć kontrakt 
z Fabryka Cynku Sp. Akc. w Lipinach w spra­
wie wynajęcia gruntu na boisko sportowe 
o powierzchni 1.3299 hektarów za rocznem od­
szkodowaniem dzierżawy 100 zł.

Na renowację miejscowego kościoła u- 
chwalono 10.000 zł. tytułem subwencji.

Jak na każdem posiedzeniu, tak też i na 
tern postawił Komitet Bezrobotnych wniosek 
o zapomogę. Na temat ten wy wiązała s!ę oży­
wiona wymiana zdań. Radny Komander zgło­
sił nawet wn'osek o uchwalenie na zapomogi 
10.000 zł., zaś radny Siwiec 20.000 zł. Ławnik 
o. Kamiński wyjaśnił że gmina Już utrzymuje 
kuchnie dla bezrobotnych i przystąpi nieba­
wem do podziału ziemniaków na zimę wobec 
czego przyznanie zapomogi jest niemożliwe. 
W końcu Rada większością głosów odrzuć Ta 
wniosek Komitetu bezrobounycfc. (sz.)

(X) Wybory do Rady Zakładowej na 
kopalni „Charlotte" w Rydułtowach.

W dniach 29 i 30 ub. m. odbyły się na 
kopalni „Charlotte“ w Rydułtowach wy­
bory do Rady Zakładowej, które dały na­
stępujący wynk: Lista 1-sza „Chrzęść.

i. 2cu5ł. ©«sfe r,,
(z) Ruch przedwyborczy.
W Zawierciu poszczególne partje za­

czynają energicznie działać. Wiecom i ze­
braniom niema końca. Zacznie się w.ęc w 
mieście gorąco : jedna partja zacznie szka­
lować dr-|:ą, a lewica P. P. S. z p. Bog- 
dałem na czele, zechce w mętnej wodzie 
ryby łowić.
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Związki Zawodowe“ otrzymały 3 manaaty 
i 1 uzupełniający. Lista 2-ga P. P. S. 0- 
trzymała 3 mandaty i 1 uzupełniający. Li­
sta 3-cta Z. Z. P. otrzymała 5 mandatów 
i 1 uzupełniający.

§ Zapisy na l-roczjgy Kurs Przysposobienia 
Kupieckiego w Tam. Górach

przvimuie sie do 3 września rb. w godz.
10 do 12 w szkole powszechnej I na ul. So- 
biesk ego. Uczniowie z ukończoną szkoła po­
wszechną zechcą złożyć pndania podnisane 
przez rodziców wzgl. op’'e*fttnów ł dołączyć 
świadectwo szkolne, metrykę urodzenia i 
świadectwo szczep!enia osdv. Przytem Tow. 
Samodz. Kupców Polsk. na miasto i powiat 
Tarn. Góry podaje do wiadomości, iż na prak- 
,tyke kupiecką będą przyjmowani tvlko ci orak- 
tikanci, którzy ukończą powyższy kurs. Uzy­
skane świadectwo kursu przysposobienia ku­
pieckiego zwaln'a uczniów z obowiązku uczę­
szczania do szkoły dokształcającej. —on.

§ Przebudowa huty.
Po otrzymaniu zezwolenia przez Rade Wo­

jewódzka w Katowicach rrzvstapi generalna 
dvickcja hr Henkel von Donnersmarck w Kar- 
łuszowcu kolo Tam. Gór do przebudowy za­
kładów huty „Łazy" w Radzionkowie-B icha-

-—on.
8 Zaciągniecie pożyczki.
Mag'strat Miasteczka uzyskał zatwardze­

nie swei uchwały na zac:ągnięcie pożyczki 
w Banku Gospodarstwa Krajowego w Kato­
wicach. —on.

1 Egzaminy poprawcze.
W środę, dnia 31 sierpnia rb odbrív s'ç 

w Meskiem Gimuazjum Państwowem w Tarn. 
Górach egzamina poprawcze z b. dobrym wy. 
nlkiem. —on.

§ Uroczystość st.aż icka.
Straż pożarna yv Rentach Starych obcho­

dzi w niedzielę, dnia 4 wrześn'a r- b. 25-letnią 
rocznicę swego 's*nienia połączoną z poświę­
ceniem nowego sztandaru. —on.

S Kursy dla kolejarzy.
Po dwumies'ecznej przerw'e rozpoczną s'ę 

znowu Kursa dokształca ąre dla kolejarzy w 
Tarn. Górach i to w Każdy wtorek, środę 1 
piątek od g jdz. 17 do 19 w męskiem Gimnaz­
jum Państwowem. —on. I3ř r

(:) Zarządowi „Letniska" Cieszyn pod roz­
wagę.

Letnicy i turyści, których w bieżącym rnkr 
dość spora liczba zwiedzała Cieszyn wyrażali 
często zdziwienie dlaczego miasto n!e umieś­
ciło przed dworcem, względnie na Rynku 
tablic orientacyjnych, które wskazywałyby na 
rzeczy godne zwiedzenia i ich położenie. Nie 
każdy bowiem wie o cieszyńskiej Studni 
Trzech Braci i taných, godnych zvvjcdzenia 
panrątkach.

(:) 7.Ü obrazę duchownego 5 dni więzienia.
Jan Węglarz przvbvl dnia 15 ub. m. z Bü­

chel na odp st do swoich rodzinnych Zebrzy­
dowic. Popił sob e z krewniakami I nabraw­
szy fantazji, postanow'1 zignorować -przecho­
dząca obok niego oroęesję W tym celu od­
wróci? się Jo sbaranu, abv rzekomo coś ku­
pić, a właściwie zademonstrować przez nie- 
zdjęcie kapelusza. Zauważył to prowadzący 
procesję ks. proboszcz Stefan, zb’izj ł s'ę wie£ 
ku Węglarzowi i czapkę mu z głowy zrzucił. 
Rozzłoszczony Węglaiz odwrócił się szybko 
ł zJarl księdzu biret z głowy. Zbiegowisku 
zapobiegła policja.

Procesja I jei prowadzenie należy do czyn­
ności urzędu duchownego, ksiądz, prowadzą­
cy proces e ubrany lest w komże j stułę i dla­
tego chronią gn ^rzepry ustawy karnej przed 
obrazą. Obraza nastąpiła Publicznie, skazano 
icdy Węglarza na karę aresztu •* zez 5 Hnt 
W wyroku przyjął sąd lako okoliczności łaKo! 
dzące częściowe prz, znanie się, stan podpity 
oraz podrażnienie Węglarza przez zrzucenie 
mu kapelusza. Oskarżony wyrok przyjął.

(:) Katastrofa automobilowa.
W piątek po południu na drodze pomiędzy 

Skoczowem a Pogórzem zaszedł wypadek au­
tomobilowy. który mógł łatwo spowodować 
śmierć kilku osób. Samochód pewnego austr- 
Jajkiego właściciela dóbr, wiozący 8 osób na­
jechał przez nieostrożność na wielki kamień, 
służący do regulowania ruchu kołowego. Dzię­
ki przytomności umysłu kierowcy skończyło 
s.ę jednakże, na szczęście dla pasażerów, tyl­
ko na złamaniu ręki u tednej z pasażerek, p. 
StonawskieJ z Jarząbkowic na G. Śląsku, 1 na 
zupelnem... zdemolowaniu auta.

_ P. Stonawską przewieziono do szpitala w 
Cie izynie.

(:) O lerszy dobór filmów.
Ze strony czytelników proszeni Jesteśmy o 

zwrócenie _ uwagi właścicieli cieszyńskie! kin 
na staranniejszy dobór filmów I więcej dbało­
ści nrzy przepisywaniu wzgl. tlómaczeniu na- 
pisć .v. objaśn ijących filmy. Przy dobrej woli 
da sie t łatwo przeprowadzić.

(:) Po/ar.
W sobotę przed połudmem pomiędzy go- 

d-^ną 9 a 10 powstał polar w składnicy ma­
teriałów budowlanych budowniczego p. Lewa­
ka. położonej przy ul. 3 Maja w Cieszynie. 
Dzięki energicznej akcj> straży pożarnych cie­
szyńskiej i okolicznych zdołano pużar nieba­
wem ugrsić. tak że większe straty nie poví» 
stały. Śledztwo ustali przyczynę pożaru.
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Progran radiowy.
Piątek 2 września.

Warszawa 1.111.
15 Komunikat gospodarczy i nu coroto- 

K*C7-n.v. 16.45 Komunikat harcerski. 18 Konce.t 
popołudniowy. 19.15 Rozmaitości. 20 Kom-ni- 
kat rolniczy. 20-30 Koncert vaeczorny.

Kraków 422
17.35 Program dla dz'ecl. 18 Transmisja 

koncertu z Warszawy. 19.30 Odczyt: Prze­
gląd geogiąiiczno-KOspodarczy. 20 Komunikat 
jportowV j >™’e- 20.30 Transmisja z Warszawy.

Poznań 270.
13 Giełda zbożowa i towarowa. 14 Giełda 

pieniężna. 17.30 Transtn’sia koncertu z kawiar­
ni Wielkopolanka. 19.10 odczy*: Bogactwo
naradnwe Stanów "^ŻFZŁnych. 19.35 Komu­
nikaty gospodarcze. *=0.áu Transmisja koncer­
tu 7. Warszawy-

Londyn 361.4. f_a
12 Kwarttt i sopran- i^.du Recital na or- 

ranach. 18 Orkiestra. 20 Koncert.
Berno 441.2. „ _
12.15 Reprodukcje muzyczne- 18.45 Trans­

mis^ z Pragi. 19 i 20 Koncfirt, ZI Jazzband. 
22 Transm sia z Pragi.

Rzym 449.
1J.45 Muzyka. 21.10 Transmisja opery 

J5.-1 i iza‘\
Berlin 483.9.

17 Transmisja koncertu orkiestry. 20.30 we­
sołe pieśni. 21 Koncert. 22.30 Koncert orkie­
stry

Wiedeń 517.2.
i 16.15 Koncert poprtudn' .wy.

la i stać będzie na stanowisku, że Rada Miej­
ska jest instytucja gospodarczą, a nie politycz­
ną- Nie możemy przyjąć kandydatury osoby, 
która zwalczała twrodowoJć polska przez 
szp'egostwo 1 za to została zasadzona przez 
sady polskie. Jak może mleć zuiuanie do ta­
kie! osoby społeczeństwo polskie, którego u- 
czucla osoba tu errowukowała. Czyż szpieg 
nit -iieckl ma z: siadać w Radzie Opiekuńcze! 
szl olv polsk’ei 1 sprawować opiekę moralną 
nad dziećmi polsk.'eml?

Mimo ostrzeżeń frakcji polst ej, do której 
„.-zylaczyra się rów.roż P P. S- 1 wyjaśnie­
nia prezydenta p. Spaltensteina. — Niemcy u- 
Parll się 1 przeprowadzili wybór p. Em-.tówny, 
dając tern dowód, że nie chodziło im o rzecz 
sama tylko o osobę p. Ernstówny. Podkreślić 
należy butne i meliczące się ze słowami za- 
chowan'e się .senatora“ Majera, którego prze­
mówienia nadawałyby się na wiec polityczny, 
a n?e do Rady M:eiskiej.

Wkońcu załatw!om wn os'-' nagłe. Wnio- , , , -
sek P. F. S- o wynajęcie gruntu dla rozsze- banowi bardzo poważny ogrom pracy
rzerta parku Kośc!uszki przekazano Magistra­
towi. Nad wniosk'em fantastycznym komuni­
stów w sprawie bezrobotnych przeszło posie­
dzenie do porządku dziennego natomiast in­
terpelację radnvch Pietrzaka Fusa i dr. Staw­
skiego w snraw e zaooatrzen'a bezrobotnych 
w z!emniaki na zimę przekazano Magistrato­
wi. którv zastanowi się »ad rozważaniem tej 
bądź co bądź ważnej kwestji.

Mcntiechfi Rada Mie's'sa w Król. Hucie

prowokuje społeczeństwo i władze.
WYBÓR SZPIEGA NIEMIECKIEGO ERNST ÔWNE.T DO KURATORJUM POLSKIEGO ZA­

KLADU NAUKOWEGO.
W środę odbyło się pierwsze powakacyjne 

posiedzenii Rady Mxjskiej w Król. Hucie. Na 
posiedzeniu tern został wprowadzony w urząd 
ostatr. z wybranych radców Magistratu, rad­
ny Tei.nert. Zdaje się, że Niemcy na ten 
tylko moment czekali, by po zatwierdzeniu I 
wprowadzeń u wszistkich wybranych przez 
n emiecka Rade Miejską członków Magistratu, 
odsłonić prawdziwe swe oblicze. Dotychczas 
namowal' sę z obawy przed ewtl. konsekve.i- 
cj. mi w zapędach politycznych, wczoraj jed­
nak w jaskrawy sposób rozpoczęli nowy spo­
sób obrad i z sali obrad Rady Miejskie, zro­
bili trybunę agitacyjną wyraźnie antypolską, 
zapędzdl się w pierwszym zapale tak daleko, 
że zajęli w rezultacie stanowisko melojahie 
woKec władz i sprowokowali uczucia narodo­
we polskiego społeczeństwa- Mamy nŁdzrję, 
że władne stanowisko frakcji n'eniiecklej oce­
nią należycie, a społeczeństwo wyraźnie oka­
że, co o takiej Radz.e MiejsK ej stdzi. i czy 
zgodzi się na to. by niemiecka frakcja dlatego 
tylko, że w Radzie Miejskiej znalizla s>e w 
przypadkowe! większości 1 logia bezkamii 
prowokować ludność polrtą ....

Porządek obrad me dawał w'dokow na 
dłuższe debaty lub jakiekolwiek emocje. Na 
wstępe zaprzysiągł prezydent m'asta p. Spa- 
tenst* n radnego Leopolda T eimerta iaKO n:e- 
platnego członka Magistratu oraz wprowadź:! 
op Piotra Fula. Gertrudę Franielową. Jerzego 
Hofmana. Józefa Rogowsk'ego i Karola bzmi- 
da w urząd radnych miasta- PrzyMwv , zt 
zastępcy przewodnczącego Rady M. polska 
frakcja nie zm enTa dotychczas K-imowanego 
stanowiska i zrezygnowała z k; indydatury, 
wybrany został kamt dat frakcjiintern. Senrtor 
Majer 35 głosami 13 kartek oddano białych.
Następnie wybrano do Wydziału Przygoto­
wawczego radnych Ku'esę, Gawlika I 5z n t- 
ra oraz do kcrrrsyj 1 deoutaevi £ dm n jiracyj- 
nvch op. Stróżrka Krótkiego. Sosnę Szmida 
W:1 mskleco. Goldmana. Szindlera, Mazurka 1
Koen gs'e'da. . rrT ,

Wybór nacze'nika obwodu III odroczono.
Pr7ew!d7!ana w budżecie na cele dobroczyn­
ne kwotę podwyższono o 10.000 zł. — Ze

o-l, du na udzielona przez Wmewodztwo 
subwencje 30 000 7I dla M:eiskich Kupieckich 
Zakładów Naukowych uchwalono zmienić od- 
pow'edtv« budżet tych zakładów na r. 1927-28.
Bez żadnego spr7ec;wu zatwierdzono i uzmno 
rachunki roczne kas nrejskich za r. 1924 1 u- 
chwalono pobór dodatku knmualn* g* do onlat 
państwowych od patentów na wyrób (100 nrc.)
1 sprzedaż '200 proc.) trunków, przetworów 
wdczanych I alkołio"c7nvch na r. 1928. Tak 
samo nie natrafiły na opozycje wr'oski Ma- 
g stratu o nabveie dla gm nv rruntu przv ul.
Średniej (220 m kw.) i sprzedaż gruntu mie 
sk ego przy ul. Batorego o powierzchni około 
770 u, kw.

Pr’v ostatnim punkcie obrad dnszto do zat- 
śc:a. Swego czasu dokonanego wyboru czte­
rech członków do Rady Opiekuńcze' M'oisk.
G'mnaz'um Żeńskiego r.'e zatw'erdî ło Woto- 
wód7two motvwidac odmowę tern. że wybór 
był nicforma’ny gdvž Pada M eiska według 
regidaminu G'mnazjun. wyb'era tvjko trzech 
cz’onkow 2 radnych 1 1 obywatela Woje­
wództwo zwróciło równocześnie uwagę na s 3 
wsnomn'anpeo regu'aminu. w myśl któr* go 
G'moa'rkrni Żeńskie nia charakter polski I ka- 
ti.ńckl. Wobec tego frakcia polska proponowa­
ła na nowo ze swego grona p- inż. Kacz­
kowskiego. a lako przedstawiciela obi wa- 
telstwa p. dyrektora Kucza, pozostawiając 
prooonowan'e kandyda'a Tzeciegn frakcji me- 
mieckiei Na to zaczai s'e irv‘ować senator 
Maier twierdząc, źe Wolawództwo chce 
0r cinać nrawa demokratyczne Rady i stawia 
zar.zm że stanow'sko Wnjew. nie jest Popraw­
ne ' FriVcia niemiecka mimo to wyt erze ,.was 
uns beliebt’“ (dosfown'e) 1 d'atego raz jeszcze 
proponuje Ernstówne do kuratorium. Upiera­
nie sie przv kandydaturze osławionego szp-.*- 
ga E. wyraźnie wskazywało na tendencje po­
lityczne frakcji niem Podkreślili to mówcy 
frakcji polskiej, PP- Pietrzak, dr. Stawski,
Kaczkowski frakcja polska dotychczas sta-

Okręg śląski Zu iązku Inwalidów Woj.
W dniu 28 sierpnia br. odbyła się pierw­

sza po walnyri zjeździe konferencja Zarzą­
dów ogniw Okręgu Śląskiego Związku In­
walidów Wojennych Rzeczypospolitej Pol­
skiej na sali p. Kobtca w Załężu.

Sprawozdanie z działalności okręgu Ślą­
skiego za czas od Walnego Zjazdu zdawali 
członkowie Śląskiego Zarządu Wojewódz­
kiego, prezes Karoszka i sekretarz Paluch.

Na uwagę zastugują położone starania 
wobec uruchomienia tunduszów na zało­
żenie Kasy pogrzebowej dla członków Z w., 
funduszu zapomogowego dla szkolenia bied 
nych dzieci ofiar wojny i powstań, i w 
kierunku zmiany niektórych przepisów u- 
srawowych, krzywdzących ofiary wojny i 
powstań.

Z około 24 tys. ogólnej liczby rento- 
biorców zostało dotychczas przeszło 3/5 
przeklasyfikowanych \r Hug ustawy pol­
skiej z 18. 3. 21 r., co ze względu na obecny 
skład technirzny Oddziału Emerytur i Rent

Najwięcej żalów zgłoszono pod adre­
sem Inwalidzkiej Komisji Odwoławczej 
przy D O. K. V. w Krakowie i pomimo 
bardzo silnej obrony tejże przez p Dacko- 
\va, przedstawienie inwalidów w tej Ko­
misji, nie zdołano dyskutantów doprowa­
dzić do przekonania, że zarzuty sa nie­
słuszne.

W tych dniach w okolicach Chamomix miała miejsce straszna katastrofa kolejo­
wa, podczas której 21 osób poniosło śmierć na miejscu. Na zdjęciu naszem 
widzimy panorimç Cha.nonix (na prawo), oraz linję kolejową, na której katastrofa 
się wydarzyła (na lewo).

Mm szczsgàty aíjry teíszeískii.
ZNACZKÓW ZAKŁADU UBEZFIŁCZEŃ W KRÓL. HUCIE. 1

Nici afery fałszerskiej, której śledz­
two' zatacza coraz szersze kręgi, pro­
wadzą jak już donosiliśmy na stronę 
niemiecką.

Straty, jakie poniósł Zakład Ubez­
pieczeń wskutek dokonanych fał­
szerstw, dochodzą do miljona zł.

Bytomska policja kryminalna 
stwierdziła, że przemycaniem znacz­
ków przez granicę trudri się jeden 
z bytomskich kupców.

Znaczków sprzedano za łączną su­
mę 150.000 zł. sprzedając niżej ceny 
nominalnej o 50—75 proc.

Narzeczona aresztowanego kupca, 
która puszczała w obieg fałszywe 
znaczki, została ujęta w Katowicach.

Znaczki drukowano w Frankfurcie 
n/JVi. Aresztowani, są członkami bandy 
przemytniczej, która w swoim czasie 
przoszmuglowała cały pociąg nałado­
wany węglem z Chorzowa do Wie­
dnia.

W toku śledztwa prowadzonego 
bardzo energicznie oczekiwane są jesz­
cze liczne sensacyjne aresztowania.

Sanatorzy podcinają pracę polską
na Śląsku Opolskim.

SanatcTzy z ..Polski Zachodniej“ nie co­
fają się w walce partyjnej przed żadnym 
środkiem i przed żadnemi względami. 
Istnieje w Bytomiu spółka wydawnicza 
„Katolik“, której Szczytnem zadaniem jest 
wydawanie gazet i książek polskich dla 
uświęcania 1 pouczania ludności p niskiej na 
Śląsku Opolskim w jej ciężkiej walce o za­
chowanie odrębność:' narodowych. Wie­
my, jak ciężkie jesi położenie naszych bra­
ci, którzy pozostali pod panowaniem pru- 
skiem. Całe społeczeństwo polskie z sym­
patią odnosi się do poczynań polskich za 
kordonem i to bez względu na różnice par­
tyjne, jakie nas dz,ela Praca i walka Pola­
ków na Śląsku Opolskim powinna być 
wolna od wszelkich wami partyjnych i 
przedewszystkiem unikać mieszania się do 
walk partyjnych, rozdzierających nasz na­
ród w granicach państwa polskiego Wie­
my, że byt główne] placówk* oświatowej, 
jaką .est „Katolik" bytomski, ient ciężki ! že 
walczy z ogromnemi trudnościami. Nie­
dobór bilansowy na ostatni rok wynosił 
56 000 mk. niemieckich a podbilanse w 0- 
statnich trzech latach około 130000 mk. 
niem. Straty te ostatecznie pokryte zo- 
sały dobrowolnemu ofiarami Polaków, ża­
rnie'skały ch w Niemczech.

Na w-zystko to sanatorzy 7 „Polski 
Zachodniej“ nie brali względu i „Katolika“ 
bytomskiego oraz jego kierownica wcią­
gnęli w wir walk ł hec, prowadzonych 
przez „Polskę Zachodnią“ przeciwko 
wszystkiemu i wazystktm, którzy nie wy­

znają wiary sanacyjnej. Burzenie wielkie- 
gr> naszego dorobku na Śląsku Polskim 
„Polsce Zachodniej“ nie wystarczało, po­
szła burzyć dziem naszych braci na Śląsk” 
Opolskim. Zachciało się sanatorom na­
szym drukarni i założyli sobie Drukarnię 
Śląską, sp. z ogr. odp. w Katowicach z ka­
pitałem zakładowym, wynoszącym 100 000 
zł. Cześć kapitału rozebrali pp. Witczak, 
Grzesik Karol i Przedpełski, filary Zwązku 
Powstańców Śląskich, którzy oczywiście 
x własnej kieszeni nic nie dali, a są ylko 
ssłromanąmi, 6000 zł wziął kierownik by­
tom ikiego .Katolika“, p. Weber z Bytomie, 
a 40 000 zł. bytomski „Katolik“, mimo p>J- 
bllansów i strat, wykazywani ch v latach 
ostatnich. Nie dosyć na tem. Zachciało 
się sanatorom z „Polski Zachodniej“ jesz­
cze pism, należących do p. Napieralskiego, 
które kupili za długi, jati« miał P. Napieral- 
ski w „Drukarni Katolickiej“ a zapłacili 
wekslami, które podpisał .Katolik“ bytom­
ski. Jest tego też coś około 25 000 zl Dru­
karnia Śląska kupiła u pewnej firmy ber­
lińskiej za 200 000 mk. niem. maszyny, a 
zapłaciła około 160000 mk. niem. weksla­
mi, podpisaneml również przez .Katolika" 
bytomskiego. Takie postępowanie sanato- 
rów jest lekkomyślnością i niesumlenno- 
ścią bez granic. Obciąż^ w ten sposób 
pracującą z deficytami olbrzymienť spółkę 
„Katolik“ bytomski setkami tysiącami ma­
rek niemieckich długu i mogą go narazić 
na harkructwo ,a przez to pozbawić lu­
dność pol=ką n> Śląsku Opolskim najpo-

Następnie stawiono wniosek, aby SU 
Zarząd przeprowadził interwencję u p* 
wojewody celem poczynienia zabiegów w 
kierunku pozostawienia p. radcy Tablo-* 
nowskiego na jego dotychczasowem stano­
wisku, jako kierownika Oddz. Rent, gdvź 
istnieje ogólna obawa, że w razie zmian na 
tem stanowisku, i związanych z taką zmia­
ną zwykłych nowyci, zarządzeń admini­
stracyjnych, sprawa przeliczania rent we­
dług ustawy polskiej może ponownie do­
znać bardzo poważnej zwłoki.

W konferencji uczestniczyło ogółen 138 
przedstawicieli filijnych, przybyłych l'bo­
rnai z każdego zakątka Województwa Ślą­
skiego; w dyskusji przemawiało 35 naj­
wybitniejszych działaczy Związkowych.

Obecny. ,

Ze stowarzyszeń.
• Z . achu Chrześcijańskie] Demokracji. 

Komunik, J Sekreta.iatu Wojewćd tk'ego C*rzo.
ści; a.' It'eJ Demokracji.

Sekretariat Wojewódzki Chrześcijańskie] 
Demokracji komunikuje że na dzień 18 wrze­
śnia br. zwuluie Zjazdy powiatowe na powiat 
ty Swiętochtowickl i Katowicki. Dokładna go­
dzina i sale w których zjazdy Sie odbędą zo­
staną jeszcze podane zarządom kół w swoim 
czasie do wiadomości. Sekretariat Wojewódz­
ki już teraz uprasza o składanie najpóźniej do 
dnia 12 września br wszelkich wniosków do­
tyczących spraw organizacyjnych stronnictwa 
do Sekretariatu Wojewódzkiego w Katowi­
cach.

BtigucKe: Wiec Poselski Ch. D odbędzie 
się dnia 4 września br. po poł o godz. 2 w 
sali p, Machalicy. Referent poseł na Sejm Ślą­
ski D- StanisÍLW Janicki z Katowic.

Siemianowice: Zebranie miesięczne Oh. D< 
odbędzie się dnia 4 września br. po poł. o go­
dzinie 2 w salce trzy probostwie- Referat wy­
głosi p. Gacek z Katowic.

• Ż ruchu Chrzęść. Zw. Zawód.
Związek Metalowców oddział Wefnowfec

II-gt urządza w sobotę dnia 3 bm. o *rodz. 7 
wieczorem w salt p. Burego zebranie. Referent 
p. Musioł

Związek Górników oddział Koszelew urzą­
dza dnia 4 bm. o godz. 4 do południu w salt 
własnej. Referent p. Musiuł.

Związek Metalowców oddział Wielkie Haj­
duki urządza dnia 4 bm. o godz. 14 w -ali p, 
Michalaka przy ul- Krakowskiej zebranie. Re­
ferent p. Tomaszewski.

Związek Metalowców qddzial Pehrowa 
Uńmiez 1 urządza dn a 1 bm. o godz. 10 prz d 
południem na sal. „Kino Kometa“ zebrantei 
Referent p. Musioł.

Związek Górników oddział Wielkie Pt< kary 
urządzą dnia 4 bm. o godz. 5 po pułudniu w; 
sali p. Knopa zebranie. Referent p. Tomaszew­
ski.

Związek Górników oddział Radoszowy u- 
rządza dnia 4 bm. o godz. 4 po południu w sali 
p. Drabin'uka zebranie na które przybędzie re­
ferent p- Szulik.

Związek Metalowców oddział W^łnowieo 
I-szy urządza dnia 6 bm. o godz. 7 wieczorem 
zebranie w salt p. Jaworskiego. Referent p, 
Musioł.

• Z ruchu Nar. Zw. Pow. I b. Żot
Szarlel: Zebranie miesięczne koła Szarłe]

Nar. Zw. Powst. I b. Żołnierzy odbędzie się 
dnia 3 bm. o godz. 8 w loJialu p. Lutomier­
skiej (Weishenberg).

• Ko nunikat Zarządu Głównego Narodowe­
go Z w. Powstańców i b. Żołnierzy.

Niniejszem podajemy wszystkim członkom 
Narodowego Związku Powstańców I b- Żołnie­
rzy do wiadomości, że Zarząd Główny Związ­
ku wybrał na stałego dostawcę czapek związ­
kowych Firmą „Si< radzon i &ka“ konfekcja I 
artykuły męskie w Królewskie] Hucie, ulica 
Wolności 30.

Koła. które chcą czapki zakupić, winny 
bezpośrednio zgłaszać się w wyże] wymienio­
ne] firmie.

Członkowie, którzy czapek związkowych 
leszcz* nie posiadają, winni obowiązkowo W 
najkrótszym czasie sobie czapkę zakupić, aże­
by przy wystąpieniach publicznych widocznem 
było do jakiej organizac'1 należą.

Zarząd Główny
Narodowego Związku Powstańców 1 b. Żołn. 

(—) Wincenty Karski, mjr. w st. sp.. prezes 
(—) Bre nlewicz Jan, sekretarz gen.

URUCHOMIENIE DODATKOWEJ L1NJI 
ŁÓDŹ —LWÓW

na czas trwania Targów Wschodnich.
Ze względu na życzenie szerokich m.is pu­

bliczności, zainteresowanej w Targach Wscho­
dnich. uruchamia Polska Linja Lotnicza Aero- 
lot S. A. na czas trwania Targów Wschodnich, 
t. L od dnia 2-go do 15-go września r. b. Unię 
z Łodzi do Lwowa 1 z powrotem.

Odlot z Lodzi o godz. 8-eJ rano.
Odlot ze Lwowa o godz. 13.50.
Cena U tetu wynosi Zl. 80.
Czas trwania podróży — około 3 godzim
Na Targach Wschodnich zostanie urucho­

mione specjalne biuro sprzedaży biletów lot­
niczych. sz. 1623.

ważniejszej placówki. Burzyć, niszczyć, 
oto hasło sanatorów, byle tytko dogodzić 
swym ambicjom i swej nciekłośd partyj­
nej. PodkopaH przyi iązanie do państwa 
ludności w naszem wojewó Iztwie i w alą; 
w fundamenty państwa, teraz idą burzyć 
na Śląsk Opolski, Czai skońcjyć z tyütf 
pomniejszycielamJ Połsłdl j
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Jak gospodarować?
Jeden z praktycznych rolników, Niemiec, gospoda­

rujący na naszych kresach zachodnich, porusza w facho- 
wem piśmie niemieckim (Illustrierte Landw. Zeitung) 
żywotne dla ziemia,, zagadnienie, jak należy gospoda­
rować w Polsce, aby osiągnąć największą rentowność 
z ziem.

Zestawiając stosunki nasze rolnicze z niemieckiemi 
twierdzi on, że wobec niekorzystnej dla rolnictwa po- 
ktvki rządu, braku poparcia i taniego kredytu, chviej- 
ności cen na plody rolnicze, uzależnionych często od 
haseł społecznych, warsztaty rolne w Polsce winny iść 
nie w kierunku najintensywniejszej drogi produkcji, lecz 
najrentowraejszej oszczędności i ograniczenia rozmia- 
tów koniecznego kapitału obrotowego.

W tym celu zaleca autor zmniejszenie do mimmum 
wydatków na pasze treściwe i nawozy sztuczne, pro­
dukowanie w zamian wy starczających ilości pasz wyso- 
ko-bial\kowych i obornika stwierdzając przytem z naci­
skiem, że niema dobrego systemu gospodarczego — jest 
tylko dobry kierownik, organizator i handlowiec. Za­
tem dużo tnwcr+arza, dobre zmeliorowane łąki i past­
wiska, staranme utrzymane lucerriki, szeroka uprawa 
roślin motylkowycr, wśród których obecnie na pierwsze 

miejsce wysuwa się łubin, jako doskonała pasza bogata 
w białko, zielone nawozy w postaci po- i międzyplonów, 
umiejętne konserwowanie azotu, zawartego w nawo­
zach pły nnych i oborniku, użyźnianie łąk kompostem, 
zamiast drogim nawozem sztucznym, oraz zwiększenie 
wartości białkowych paszy przez staranne sprzęty i kon­

serwację. Oto recepty praktycznego rolnika na zwięk­
szenie rentowności warsztatów.

Nie wyłącza on przytem dokupna pasz treściwych 
i nawozów sztucznych, ale tylko w rozmiarach koniecz­
nych dla uzupełnienia potrzeb gosrodarczy eh. Wyją­
tek robi dla azotu w postaci azotrriaka; uważając go za 
tari i na dogodnych warunkach dostarczany.

Słuszna jest uwaga jego, że zbyt mało rozpowszech­
niona jest w Polsce uprawa lucerników dających cią­
głą, a bogatą w białko paszę, i wyki zimowej, dostar­
czającej wiosną najwcześniejszej zielonki dla inwenta­
rza, po której sadzić jeszcze można ziemniaki, flanco- 
wać buraki past. i brukiew, albo zasiać łubin na przy-

Ważność gnojówki.
Nasze ziemie są ubogie w azot i dlatego nu my 

zbiory na ogół marne. Że w Poznańskiem lub za gra­
nicą zbierają dwa razy tyle z morga co u nas — to 
wyniki te zawdzięczają prócz odpowiedniej uprawie, 
głównie umiejętnemu st sowaniu nawozów sztucznych, 
a przedewszystkiem nawozów azotowych, tj. saletry 
i azoiniaku. Nawozy te są obecnie drogie i wobec 
niskich cen płodów rolniczych ich opłaoalnojć jest wąt­
pliwą.

Nauka i praktyka stwiei dziła, że gnojów ka jest po­
ważnym źródłem azotu w gorpodar dwie i dlatego rol­
nicy powinni baczniejszą zwracać na nią uwagę. Gno­
jówkę traktuje się dotąd jako „cuchnące pachnidło'*. 
Odpływa ona sobie spokojnie ze stajni zanieczyszczając 
powietrze, ze stratą dia roli, a stać się powinna jednym 
ze źródeł dochodu.

Stwierdzono naukowo, że gnojówka, która przeszła 
przez nawóz i gromadzi się albo jako kałuża lub nawet 
w zbiorniku i w środku wzorowej gnojowni — niema 
wartości jaku nawóz azotowy, gdyż bakterje obficie ży­
jące w gnoju, azot gnojówki rozkładają, (który się po­
tem ulatnia w powietrze) i wywołuje poważną stratę. 
Gdy gospodarz wywozi taką gnojówkę w pole, wywozi 
prawie wodę i zraża się do stosowa"'», tejże — nie wie­
dząc, że pole wał rolę już bezwai teściową gnojówką.

Aby tej stracie zapobiec, muszą rolr.jcy , romadzić 
osobno gnojówkę, a właściwie mocz, bo ten dopiero 
ma rzeczywistą wartość nawozową.

Praktycznie rzecz ujmując, trzeba dno stajni pod 
dylami zrobić nieprzepuszczalnem, więc wybetonować 
tak aby środek dna miał spad, by mocz splyv'al, od­
chodził nip. rurką bezpośrednio do becek' lub cemen­
towego zbiornika. Zbiornik ten najlepiej umieścić za 
stajnią — szczelnie przykryć — a przedewszystkiem 
dachem — aby gnojówka nie parowała i deszcz je nie 
rozwadniał.

Nie należy gnojówką wogóle polewać gnoju na 
gnojown; — gdy jest suchy, bo dostarcza się w niej bak­
teriom żyjącym w gnoju azotu, który jak wyżej wspo­
mniałem — rozkładając — uwalniają go ze stratą dla 
řplrrka. ( idy gnój suchy, połać wodą. Tak gromadzn-

oranie. W sprawie dochodowości inwentarza zaznacza 
autor, że w Polsce rentowniejszy jest inwentarz mle­
czny, niż opasowy; radzi jednak podniesienie hodowli 
trzody tucznej mimo zmiennej na nią konjunktury han­
dlowej. Co do produkcji zbóż, zaieca ograniczenie 
upTawy owsa, coraz mniej pokupnego, a zwiększenie 
uprawy ziarn motjlknwych i jęczmienia zwłaszcza 4-o 
rzędowego na własne potrzebi gospodarcze, pizy wię­
kszej niż dotychczas dbałości o dobór ziarna siewnego 
wogóle.

Duża produkcja obornika pociąga za sobą konse­
kwentne rozszerzenie uprawy okopowych.

Na glebach naszych, w większości lekkich, z.emnia- 
ki muszą pozostać podstawową rośliną okopową, przy­
tem niskie stosunkowo ceny za buraki nie są w moż­
ności opłacić forsowanej ich uprawy na mniej odpo­
wiednich ziemiach. Mimo słabo rozwinięty przemy sł 
ziemniaczany nie mamy jeszcze nadprodukcji ziemnia­
ków, dzięki dużej ich konsumeji przez ludność miejską. 
Ważny jest dobór gatunków stołowych, odpowiadają­
cych gustom miejscowym pod wzlgędem koloru smaku 
i czasu dojrzenia — od najw cześniejszych do późnych, 
co jednocześnie ułatwia rolniitowi rozkład robót i przy­
śpiesza sprzęt okopowych przeważrre zapóżniony.

Uwagi powyższe nie przynoszą zasadniczo nic no­
wego są jednak interesujące ze stanowiska rolnika 
Niemca i mogą pobudzić niejednego gospodarza do re­
wizji dochodowości jego własnego warsztatu.

Zalecanego przez autora systemu, silnie inwentarzo­
wego gospodarstwa i samowystarczalności, nie można 
oczywiście przyjmować bezkrytycznie. Każdy kieru­
nek musi być uiażniony od warunków w: rsztatu rolne­
go i jedynie kalkulacja opłacalności decydować moż* o 
właściwym systemie gospodarczym. Niezaprzeczenie 
jednak w wielu przypadkach przydać się może napom­
nienie autora: podnłrić intensywność warsztatu włes- 
ntmi silami, produkować więcej wartościowych tarach 
pasz i nawozów, a mniej kupować za wysoko oprocen­
towane pieniądze — i. dodajmy, więcej przerabiać na 
miejscu, mniej przywozić i mniej odstawiać w î.'edo- 
godnych warunkach komunikacyjnych.

na gnojówka jest wartościowym nawozem i choć ją 
przyjdzie czasem rozwodnić, opła:i sowicie trud, da 
więcej paszy np. buraków, zaś w następstwie więcej 
mleka i gnOjU, a ponadto rolnik zaoszczędzi gotówki, 
którą wydaćby musiał na kupno sa’etry. Szanujcie więc 
gnojówkę.

He mamy koni w Polsce?
Dziennik Lwowski z 26 bm. pc duje wywiad z dy­

rektorem departamentu chowu koni Ministerstwa Rol­
nictwa, Jurjewiczem, który objaśnia o stanie chowu ko­
ni w Polsce. Do dnia dzisiejszego mamy na całym te­
renie Rzeczypospolitej 1.436 g’6w, z czego 1.309 ogie­
rów 127 klaczy. Stadnim jest 10, w których Państwo 
prowadzi chów koni szlachetnych: krwi angieskiej
arabskiej, oraz gatunki orjen alne i ang elsk.e, nadające 
się specjalnie na typ konia artyleryjskiego. Według 
ustawy, która niedawno weszła w życie, ilość koni ma 
być powiększona do liczby 2.100 sztuk, t. j. 1.800 og e- 
ruw i 800 klaczy. Hodowla koni w Polsce rozwija się 
naogól dobrze. U prywatnych hodowców znajduje się 
kilkaset tysięcy klaczy użytkowych i około 20.000 kla- 
czy-matek do produkcji materiału zarodowego ulepsza­
jącego. Jaki jest polski koń świadczy to że masowo 
zakapuje go zagranica w ilości 70.000 sztuk -oczi î. 
Największymi odbiorcami polskich boni są: i Aoglja, 
Francja i Belgia.

---------- OXO-----------

Wzmożenie hodowli owiec w Polsce
Narz przemysł włókienniczy przerabia « rocznie 

wielką ilość wełny, której znaczną część wobec niemoż­
ności utrzymania jej w kraju musi sprowadzać z zagra­
nicy. Import ten sięga znacznych sum. W ostatnrm 
bilansie przywozu figuruje suma osiemdziesięciu milio­
nów złotych, za którą to kwotę przywieziono wełny. 
W celu zwiększenia produkcji wełny krajowej Towa­
rzystwa Rolnicze rozpoczęły energiczną propagandę na 
wsi. Wyniki tej propagandy dają się odczuć Już dziś. 
W różnych miejscowościach naszego kraju hodowla 
owłer znacznie postąpiła naprzód.

Uprawa chmielu.
Od kilku lat zaznacza się w Pols » dość ouży roz­

wój plantacji chmielu. Największe obszary uprawiane 
są na Wołyniu, następnie w LuLelszczyźnie, gdzie wy­
różniają się plantacje braci Kleniewskich o.az inne oko­
liczne. W roku bieżącym zaii,.tresowanie chmielem 
wzrosło wśród zienraństwa oraz włościan. M. in. roz- 
ocZ" nają plantować chmiel również osadnicy wojskowi 
ro Wołyniu. Plantacje tej uź: tecznej rośliny powstały 
nawet w okol.cach Wasrawy. Tak więc w majątl u hr. 
Branicldch, (Vlarvsinku pod Wilanowem urządzono rów­
nież plantację chmielu, która dała zupełnie dobre wyn - 
ki, nie bacząc na stosunkowo dużą wilgotność tej miej­
scowości.

W tych dniach bawił w Polsce p. Franciszek Tří­
ska, przedstawiciel Niemieckiego Zwązku Plantatorów, 
Chmielu w Zaiecu, (Czechosłowacja). Gość zagranicz­
ny zwiedził nasze wołyń Jde i lubelskie plantacje, jak 
również wilanowską. Ogólne wrażenie, które wyw_rły 
na gościu nasze plantacje, było bardzo d .datrde. Pan 
Triska wyrażał się o poziomie polskiego chmielarstwa 
z Wysokiem uznaniem, utrzymując, że polscy planta- 
t >rzy osiągnęli nadzwyczaj wysoki poziom, dorówny- 
wujący zagranicznemu.

Taki stan plantacji chmielu w Polsce zasługuje nt 
szczególniejszą uwagę w związku z ciężkiem położe­
niem chmielmctwa niemieckiego. Plantai, je w Niem­
czech uległy poważnej pladze zarazy grzybka t. zvf. 
Pseudoperonospora hulili i dotychczas jeszcze nie mogą 
osiągnąć dawnej normy wytwórczości.

Jasne jest wobec tego, że nasz chmiel ma poważne 
widoki, jako artykuł wywozu. Jeśli przyjmiemy pod 
uwagę, że tegoroczne zapotrzebowanie naszych krajo­
wych browarów wyniesie mniej więcej około 12000 
centnarów, a przypuszczalny urodzaj około 45,000, to 
pozostaje znaczna nadwyżka, którą można wywieźć za­
granicę.

Nasz chmiel chętnie nabywany jest przez zagród­
ce. Dzięki odpowiedniemu klimatowi i glebie, zaró­
wno jak i umiejętnemu sposobowi piaruowamia, gatunek 
jego jest wysoki i po’ski chmiel można zaliczyć do 
chmielów szlachetnych. Zachodzi jednakże ciekawe zja­
wisko, że wywożąc chmiel jedn. cześnie sprowadzamy 
go z zagranicy. Tłumaczyć to należy zapewne przede- 
wszystk.em lżejszemi warunkami kredytnwemi, uzyski­
wanemu przez właścicieli browarów od zagranicznych 
sprzedawców chmielu. Są one Istotnie dogodniejsze od 
naszych, a terminy ich spłat są dłuższe. Dalej tłuma­
czyć naieży przywóz zagranicznego chmielu do Polski 
niskiemi cłami. Cło wynosi 170 złotych od kwintala, 
podczas gdy w Niemczech pobiera się 100 ma­
rek za tę samą ilość, a w Czechosłowacji 700 koron. 
Różnica więc jest niewspółmierna. Pozatem Komisja 
Przywozu być może zanadto liberalnie udziela pozwo­
leń przywozu teko produktu, xtórego maml nadiri<,r 
w kraju.

Betoniarstwo w szkołach rolniczych
W celu rozpowszechnienia przez szkoły rolnicze 

znajomości robót betonowych wśród ludności rolnicze] 
Ministerstwo Rolnictwa w najbliższym czasu wprowa­
dzi w szeregu ludowych szkół rolniczych (1 owicz, 
Brześć, Niegłosy. Mieczysławów, Sędziejowice, Czar­
nocin, Dobryszyce, Podzamcze Chęcińskie) kurs prak­
tyczny betonlarstwa, w szczególności wyrobu dachó­
wek, slupów do grodzenia, kręgów studziennych prze­
pustów drogowych, płyt chodnikowych 1 t P. W tym 
celu Ministerstwo zakupiło kilka kompletów odpowied­
nich maszyn, które po przeprowadzeń u kursu pr: .zsy­
łane będą do użytku innych szkół. Ministerstwo 
nictwa weszło w porozumienie ze Związkiem fábryK 
Cementu Portlandzkiego w Pc.cce, który obiecał bez­
interesownie fachowego instruktora na projektowane 
kursy. Zamierzona akcja, wprowadzająca Jak° nowy 
przedmiot betoniarstwo do progTamów szkól rolniczych, 
przyczyni się do podniesienia kulturalnego i gospodar­
czego wsi polskiej.

Samoloty w walce ze szkodnikami
ZBOŻOWYMI.

Rząd Kanadyjski podjął obecnie nowe prAby celem 
przeprowadzenia skutecznej walki ze szkodnikami zbo­
żowymi. W tym celu wykorzystywane są samoloty 
workowe, które walczą z najgorszym szkodnikiem, 
rdzą zbożową w ten sposób, że przelatując nad obsza­
rami zasianemi pszenica na wys >kośc. 15 metrów, 
skrapiają je najskuteczniejszym środkiem, rozczynem 
siarki. Użycie san.olotów wpływa na znakomite przy­
spieszenie akcji wałki ze szkodnikami.
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=— ZE SPORTU.
Poświęcenie steiTonu 

w Král Hucie.
Towarzystwo Stadjonu w Król. Hucie o- 

trzymalo od prezesa K. S. „Cracoyia dr. Ce- 
biarowskiC^o pismo, w którcm w -aśnia spóź­
niona odpowiedź jego nieobecnością w Kra­
kowie. Wobec powyższego cofam-' zarzut. ja- 
bOüv „Cracovla“ zawiodła i nip odpowiadała 
na listy, wystosowane przez Towarzystwo 
Stadionu Sportowego. Dalej K. S. „Cracavia ‘ 
zawiadamia, że na propozycje roz^g-iida za­
wodów z reprezentacja Gór»* ro Sla&ka chęt­
nie sie zgadza. O ile Kornie; nową końce )Cje 
zawodów spertawj ch zaakceptuje. * będziemy 
mieli w czasie urocz’ stoścj ro3v telenia praw­
dziwa biesiadę sportowa. Zespól „Cracovji“ 
należy do na’tepszych w Polsce i na Śląsku 
chi tnie każdy chciałby go zobaczy ć. Wobec 
przeprowadzanych w tym samym dniu zawo­
dów reprezentacyjnych „Polska* — „Węgry 
w Krakowie, z družvnv „Cracovji“ żaden 
z graczy „ reprezentacji Polski grad nie bę­
dzie.

W programie uroczystości poświeceni sta­
djonu z pierwszego dnia tj. 17 bm.. zakradła 
sie jeszcze omyłka w sprawie zawodów foot- 
balowych. Mianowicie nie odbędą sie zawody 
o puhar „Skarboterme“ drużyny k S. J(re y‘‘
— K. S. „Zgoda“* Bieiszowice. tvlko zawody 
finałowe o puhar generała Hallera iniedzv pla­
cówkami Związku Hallerczyków „Rydułtowy“
— „Hajduki Nowe“.

K. S. KATOWICE "6
urządzą w nadchodzącą niedziele na sal! 
p. Wismacha w Załężu zabawę taneczną dla 
wszystkich sportowców. Między innymi na­
stąpi rozdział nagród, zdobvWch na mistrzo­
stwach GOZLA. przez zaw.odmczki i zawodni­
ków K. S. Katowice 06.

KOLEJOWY K. S.
urządza zabawę w sali D. Noglika w parku 
Kościuszki, również w nadchodzącą niedzielę.

K. S. ..ROZWÖ.I“ KATOWIÇE 
poszukuje przeciwników dla swych drużyn 
footbalowych. Zgłoszenia kierować na adres 
p. Wackermanna, Katowice I. ul. Wincentego 
Pola 1.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE ZW. SOKO­
ŁÓW OKRĘGU I DZIELNICY ŚLĄSKIEJ.
W niedziele ubiegła odbyły się w Brzezi­

nach ŚL zawody lekkoatletyczne, w których 
brało udział 54 zawodników, zastępujących 
następujące gniazda: Brzez cï 24 Kamień 22, 
Szanei 4. Brzozowice 2. Tyłki1 Piekary W-el- 
kie We stawiły żadnego zawodnika. Kierownic­
two zawodów spoczywało w energicznych 
rekach drh. Jerzego Króla, który zawody prze­
prowadził fachowo ł sprężyście. Wvniki zawo­
dów bvłv następujące:

Bieg 100 m.: l) Bronisław Pudlik Brzeziny 
Ï2.4 s- , „

Bieg 110 m. przez płotki: 1) Bronisław Pu­
dlik Brzeziny 22,4 S. -

Skok wdał: 1) Bronisław Pudlik Brzeziny 
5,36 m.

Rzut kulą: 1) Roguła Brzozowice 8,10 m.
Rzut dyskiem: 1) Szeroki Szarjfj 23 m.
Rzut oszczepem: 1) Szeroki Szarlęj 30.65 m.
Jak z powyższego wynika, zawody nie sta­

ły na wysokim poziomie. Gniazda w-nny po­
pracować w tym kierunku wigeej. W punktacji 
ogólnej zwyciężyło gniazdo Brzeziny, zdoby­
wając 151 pkt. 2) Kamień 76 pkt.. 3) Szarlej 
17 pkt., 4) Brzozowice 10 pkt. Gniazdo Brze­
ziny otrzymało jako nagrodę komplet podręcz­
ników sportowych, zaś gniazdo Kamień kom­
plet dzieł Juljusza Słowackiego.

„ODRA" MIASTECZKO —
K. S. „ŚWIERKLANIEC“ 

4:1 (1:0).
„22" MAŁA DĄBRÓWKĄ —

„ORKAN*“ WIELKA DĄBRÓWKĄ 
3:1 (2:0).

W powyższych zawodach drużyna K. S. 
„22“ miała przez cały czas prz^yagę. Dru­
żyna gości przedstawiała się dobrze i grała 
nadzwyczaj ofiarnie. Gracze przeważnie mło­
dzi. ♦obe cczjgo brak drużynie rutyny. Na 
wyróżnienie za*! Kuje znakomity prawy obroń­
ca i bramkarz. W drużynie gospodarzy za­
wiódł atak, któremu brak startu do piłki. Po­
moc, obrona i bramlijzi dobrzy. Zawody pro­
wadził P. Kalinowski trochę za powolnie, wo­
bec czego wiele rzeczy nie zauważył.

W KOLONJI OD RYŁY SIE MIĘDZYNARO­
DOWE ZAWODY

z następującemi wynikami: 10C m. zwyciężył 
Scholz! (Ameryka) 10,8 sek.. bijąc Koernig‘a 
(Niemcy) 10,9 sek. 200 m. bieg sprinterów: 1) 
Scholz (Ameryka) 22 sek. 2) van der Berghe; 
bieg 200 m.: 1) Otto (S. C. Duisburg) w cza­
sie 22,2 s. 2) Rice (Anglia) 22,4 sek.: bieg 4'H) 
m-t l) Dr. Peltzer 49 sek.. 2) Bross (Holandia) 
49.3 sek.: bieg 500 m.: 1) Hyttinen (Anglia) 
1:5S 2 min.. 2) Sahm (Koelner B. C.) 1:58,4 
m.; 1500 m-: Loukola (Finlandia) 4=5,4 min., 2) 
Muddridge (A igija) 4:9,2 mta.; 5000 m.: 1)
Muddridge 15:12,2 min., 2) Petri 
min.: 110 m. przez płotki: 1) Gaby (Anglia) 
15 sek.. 2) Stoeckmann (Niemcy). Skok 
wzwyż: 1) Lewden (Francja) 186,5 m- Skok w 
dal: 1) Dobermann 7,25 m.. ?) Mayer 7-05-5 m. 
Kula: 1) Turp"1 (Finlandia) 13,96 m„ 2) Schrö­
der (NiemLv) 13.71 m. Oszczep: 1) Melles (NJ 
59,29 m.. 2) Schmakertz (N) 57.46 m.

NA ZAWODACH 1 ""KOATLETYCZNYCH 
W FRANKFURCIE USTANOWIŁ 

Brechenmacher w pchnięciu kulą dwa nowa 
rekordy Niemiec. Ręką dowolną 14,72 m„ obu­
rącz 26-72 m.

Bujnośó natury polskiej sprawia, że od 
czasu powrotnego osiągnięcia własnej pań­
stwowości, przejawy życiowe wartkim pły­
nąc prądem, ogarniają w każdej nieomal dzie- 
Htímťp te nhszarv. na zdobycie których inne
narody zużywały wiele czasu i pracy przy 
stopniowym i żmudnym rozwoju. —

Taką właśrde dziedziną, zdobytą błyska­
wicznie i z małym wysiłkiem przez polskie 
społeczeństwo — jest sport we wszystkich 
swoich przejawach i odmianach. —

Zawodnxv nasi stawiają czynami swemi 
rekordy, idące tuż za skalą międzynarodową. 
No.... nie wszędzie.... ale przy .polskiei znarej 
zarozumiałości — inaczej powiedzieć nie wy­
pada. —

A z pomiędzy sportów wybił sie również
i automobilem. —

Mamy już wzorem innych reprezentacyjny 
klub państwowy w Warszawie pod nazwą : 
„Auta. .obilklub Polski“. Mamy dz;eIn,cowycn 
klubów siostrzanych już 7, a spodziewane jest 
powstawanie i dalszych. — Mamy.własną kla­
se kierowców — amatorów, którzv opano­
wać potrafili w swoistej technice jazdy rów­
nież swoiste drogi 1 gościńce. — Mamy dla 
zawodowców i amatorów nąre kursów i szkol 
jazdy samochodowej — ruwtteż o swoistym 
programie i wynikach. Mapty też logion za­
stępców firm samochodowych, — którzy^ do­
pomagają nam usilnie „per fas et nefas“ do 
ujemnego bilansu handlowego. Ą w końcu 
m imv też przemiły ludek, kłutego poziom kul­
tury pozwala na rz came samochodom kłód 
„pod nogi“ — b-cie kamieniami lub biotem 
w szyby w jadących i t. P.

Ale nie mamy za to w Polsce fabryki sa­
mochodów. Ale... robi sie iuž.„! No — więc 
nie tak źle jeszcze u nps!

Otóż ludzie dobrej woli. którym rozwój 
polskiego automobilizmu kamieniem na ser­
duszku leży, uradzili, by dla zaciśnięcia węz­
łów znajomości i nawiazajjia nowych stosun­
ków, corocznie urządzać zjazd klubów dziel­
nicowych pod protektoratem Klubu Polski — 
a coraz to w innem miejscu. —

Los zarządził, że na pierwszy ogi1 ń wy­
brano Górny Śląsk z jego Śląskjm Klubem 
Automobilowym. — Padł rozkaz; a karna rze­
sza stanęła w pogotowiu- —

Wiec S. K. A. zajal sie organizacja. Ol­
brzymia, a? 20 osób Ucząca „Komisja Sporto­
wa" z upodobaniem patrzyła na to. że jej ze 
snu njkt nie budzi — bo cały ciężar pracy 
padł na barki jak zawsi. chętnych in i. Bu­
kowskiego 1 kap. Szypulskiego. —

O tern bv im ulżyć w praw, . rvreczvć w 
czasie gdy do jazdy stanęli. — nikt "ie pomy­
ślał. — ..Jakoś to będzie“ byle niedrgnać w 
„dolce far niente“.. A że w następstwie nie 
wszystko w porządku się pokazało — bo nilft 
nie może być równocześnie wszędzie — no, 
to mniejsze — za to nie sadzają na „krześle 
elektrycznym“. — (dlatego „krzesło“, bo mo­
dne tego roku!).

Program Zjazdu i jego warunki żąd iły:
1) przybycia do Katowic dowolnie wy­

braną drogą bez jej powtarzania a w czasie 
oznaczonym.

2) wykonania trasy obranej, po zobowią­
zaniu sie dowolnem, pewną przeciętną szyb­
kością na godzmę i zachowanie jej — czyli 
regularności jazdy.

3) wykazania pewnej wytrwałości w poró­
wnaniu z czasem jazdy 1 przebytą drogą. —

4) wykazania: który Klub wyśle najwięcej 
zawodników. —

Za to dla najlepszych ustanowiono bogate 
nagrody w postaci puharów, kryształów i waz 
srebrem kowanych, a dla wszystkich pamiąt­
kowe srebrne plakiety. — K o je dostał, podał 
już dział sportowy .Polonji“. — A że przy 
podz'ale nagród było trochę zgrzytów, tarć 
i niezadowolenia, to — -.ajta już nasza polska 
natura, której nikt, nigdy, nigdzie, niczem, 
me dogodzi — bo zawsze sie znajdzie ten, 
„który wie lepiej, umie więcej i zrobiłby ina­
czej“. ale dopiero wtedv — gdv inni już zro­
bili lub zaryzykowali. =•

Więc chociaż tu i ówdzie może były nie 
dociągnięcia lub zatarcia —. to jednak Ziazd 
cela swegp dopiął i jako pierwszy ma pod­
stawowe znaczenie na przeszłość. —

A teraz jeszcze słów parę o obesłaniu Zjaz­
du przez Kluby dzielnicowe. —

Najliczniej stawił się Krdków ( nic dziw­
nego. że wziął pierwsze nagrody. Ale nazwi­
ska pnwtarzaia się stale te same: więc W. 
Ripper, Szwarcsztajn l t. d. No wch gwiazd 
brak — a jednak stare się też kiedyś skoń­
czą. — Śląski KI. A. n. p. stale pracuje ?aro 
ieźdzcami i to nawet ci nie zawsze staja du 
apelu. — Więc: Bukowski. Szydelski, Żmigród. 
Dr Vetterli. — Zawiedli: Josephi, Zangl. Resz­
ta — to przeważnie członkowie martwi dla 
sportu — a uważajacv Klub tylko za miejsce 
do wydawania tryptykowi

Znaczenie Zjazdu poza towarzyską stroną 
jest takie samo, iak ł rai.djjw. Automob:lIści 
poznając kraj — obznajtrriają się z drogami 
1 oceniają używane maszyny.. — Przv ponuev 
A. K. P. w Warszawie wywiera się do każ­
dej Jakie] przejażdee nacisk na poprawienie 
Jakości dróg na pewnych odcinkach —

Poza tam uczestnicy pogłębiają swoje wia­
domości krajoznawcze t przez stykanie się 
z miejscowa ludnością zaznajamiają ja ogla- 
dowo ze zdobyczami kulturalnego žvcla. — 

Zupełnie przypadkowo pozostał mi niewy­
korzystany jeden dzień urlopu Kiedy się do­
wiedziałem. że pomiędzy członkami S. K. A„ 
biorącymi ad zlał w jazdach konVw“ rwych 
Zjazdu Gwiaździstego Wierze odział również 
i stary Żmigród na tyat samym sportowym

Dodgeu, postanowiłe™ dzień ten zużyć, na 
wyjazd razem z nim. Porozumieliśmy się szyb­
ko i w wieczór poprzedzający wyjazd jeszcze 
raz sprawdziliśmy trasę, obraną wspôlr'e z 
kpt. Szydelskim i inż. Bukowskim. Długość 
trasy mierzyła 612.5 km. Z Katowic wyjecha-' 
liśmy o 4,30 rano jeszcze o szarym świcie. 
Jadąc w kierunku WełnowLS spotykaliśmy w 
drodze cale szeregi podwód. wiozących na 
targ katowicki warzywa i owoce i uważać 
musieliśmy, by w zbyt szybkim pędzie nie na­
razić na szkodę siebie lub mijających. Przez 
Brzeziny i Wielkie Piekary znaném i z dobroci 
drogám“ dcjechahśmy do świerk’ańca i tu zbo­
czyliśmy na dróg prowadzące w stronę daw­
nej Kongresówki. Prawie w tej chwili odczuć 
się dała zmiana jakości dróg, skończyły się 
bite lub brukowane gościńce a zaczęły drogi 
po nrękkiej naw'erzchni. Coraz częściej wśród 
osiedli zauważyć się dawały strzechy słomia­
ne i obejścia przypominane, że nie wszędzie 
równym torem po polskich r"b:eżach szła kul­
tura. W okolicy Woźmk pola i ugory w:dn a- 
ły zasiane narzutami kanreni wapienni ch któ­
re pracowita ludność stale i żmiidme usuw-*, 
układając wzdłuż swych pól jako miedze. 
Przypominało mi to okolice pnhi'ln'owego Ty­
rolu i Krasu, gdzie również w ten sposób roz­
graniczone są pola. UNwa w lasy okoFca zu­
żywa kamienie te do budnwv budynków go­
spodarczych a nie rzadko i nreszkalnych. Do­
syć często spotykabśmy duże or-estrzeme u- 
gorów, na których prócz lichej trawy nic nie 
rosło a tylko tu i ówdz!e wystrzelały karto­
wane jałowce, podobne zdała do samotnie sto­
jących postaci.

Chwilami jadąc, wpadaliśmy w pasma Po­
wietrza przesyconego zapachem łubinu, które 
złociły się swvm kwieciem wśród bujnei zie­
leni czeka acei przyorania Jałową zienrą. W 
okolicy Kozichglów droga znacznie się popra­
wiła. o też siei' acv u kierownic ze spoko­
jem Cf nksa p. Żnrgrod . dodawał gazu“ i za 
chwilę tachometr wskazywał 60 70, 80 i 90 
km. na godz'ne. Owiał nas cbłód poranka a 
nęd podniecał nerwy- Przeskoczywszy nai- 
bliż^ze wzgórze, ujrzeliśmy przedziwny widok. 
Wędru ąca pieszo do Częstochowy komoama 
pobożnych pątników z chorągwiami, krzyżom 
i księdzem na czele zajęła cała szerokość dro­
gi śpiewając .Kiedy ranne wstaią zo-ze“ z 
twarzami zwróconemi na wschód. kędy zia- 
wila się czerwona tarcza sloneczn i Przecze­
kawszy chwilę, aż modk‘wv przpśmew-no 
minęliśmy zwolna rozmodlonych, goniąc dalej 
wyznaczoną drogą. Minąwszy Częstochowę 
pełną ruchu i- gwaru mimo wczesnei nory 
wjechaFśn.y m! ‘uzy puste pola. na ktćrmsb 
tylko tu i ówdzie leniwi ro’.n'cv pozostawili 
kopy owsa. wjechaliśmy w lasy wśród któ­
rych na wyrębach różow!łv sie ku nam prze­
cudne wrzosy i womała macierzanka. Sfw’er- 
dzilem, że w okolicach tych drogowskazy zu­
pełnie dokladme spetmalv swa służbę I znać 
było staranną reke jalregoś starosty o ułat­
wienie komujrkacii w tvm pow!ec!e. Przyjeż­
dżając przez niektóre wsie. spntykaFśmy wv- 
sypuiące sie z chat woisko, które w tych stro­
nach odbywało tegoroczne manewry. Mkno 
szarych mundurów schludnie i czyś,,, wyglą­
dali nasi wojacy a prowadzący ich oFcernwie 
dziarsko się trzymane wydawali stosowne 
komendy. A wśród wsi pomiędzy malwami i 
g'îorgîn'ami wstydliwie wvzxralv za odcho­
dzącymi żołnierzykami dziewoje miejscowe, z 
których nieiedna zgubiła serduszko a może 
może i... ruciany wiatieczek. Ale czegóż nie 
rob' sie dla Ojczyzny!

Wkrótce ujrzeliśmy przed sobą wstęgę py­
łu drogowego, która smugami ciągła się przez 
pola, jak wąż, głową którego był samochód, 
jadącego przed nami kpt. Szydelskiego. Jak 
rasowego rumaka poniosło mojego kierowcę i 
wkrótce zrównaliśmy się z drugim Dodgem a 
za chwilę pozostawili go w tyle. gdyż jadąc 
na regularność, nie mógł mierzyć się z nami, 
choćby z łatwością był uiść potrafił. Charak- 
terystycznem dla te] okolicy były rozrzucone 
obok drogi bagniska porosłe olchą, jak rów­
nież coraz częściej spotykane wiatrak., pra­
cowicie machające skrzydłami. W Złoczowie 
przystanęliśmy dla nabrania wody, gdyż 
chłodnica, trochę rozgrzana zbyt silną pracą 
motoru, zaczęła gotować. W tej okoliczności 
wyminął nas znowu kpt. Szydelski. Dalsza 
droga prowadziła wśród pól, które pracowicie 
bronowano a zapach świeżo wzruszonej ziemi 
mówił nam aż nadto o zbliżającej się jesieni. 
Wjechaliśmy na drogę, prowadzącą prosto, jak 
strzelił. Jest to cecha wybitna dróg Kongre­
sówki. Drogi nie wiją się wężem, lecz biegną 
możliwie jak najdłużej prosto 1 ułatwiają tern 
samem samochodom „ijentację. Przyjechaliś­
my Piotrków, zawadzili niepotrzebnie o Pab­
ianice a wreszcie już powrotną jadąc drogą, 
zawadzili o Sieradz. Tu pod Sieradzem za ru­
dą ołowianą wierci i kopie w poszukiwaniach 
śląski przemysłowiec Dr- Pinolli. Jeżeli się 
dokopie, wzbogaci kraj 1 siebie. Legenda wska­
zuje pod Sieradzem wzgórze, na którem w 
czasach najazdu szwedzkiego Szwedzi kopali 
rudę ołowianą i na miejscu ią przetapiali na 
śmiercionośne kule. W dalszej drodze kraj­
obraz typowo polski zdobiły wyniosłe topole 
nadwiślańskie i srebrzyste białodrzewy. pod 
których cieniem chroniły się niziuchne chaty 
i szerokorozsiadle dla dwoiskiej czeladzi bu­
dowane czworaki. 1 jeszcze Jeden rys znamien­
ny zauważyłem w tej porze- Otóż na wszyst­
kich drogach I gościńcach, zmierzających od 
miast i dworców kolejowych ku wsiom i osie­
dlom, na chłopskich wozach Jechały pojedyn­
cze iakiaś samotne postaci z tobołami i baga­
żami Smetne ich i zadumane twarze mówiły 
że myśl Ich jest daleko stąd. gdzie się znajdu­
ją i że nie na zabawę w'edzle ick los. Czy 
zgadniecie kto to? — zapewne aie. To nasi 
pionierzy oświaty, to nauczycielki, które ze

środowisk kulturalnych wyrwane jadą na rok 
cały nieść oświatę i kulturę tym, którzy two­
rzą podstawę narodu. Minąwszy Zloty Potok 
z jego wspaniałym park.em i pałacem, wyje­
chaliśmy w okolice Żarek, wśród których na 
skałach porozrzucane widnieją rumy zam­
czysk z XV wieku. Najbliżej nas to Mirów 1 
Bobolice. Wogóle dla nas ze Śląska po ue. 
skidach okolice nad Pilicą powinny stanowić 
drugie miejsce wycieczkowe. Wkrótce pojem 
na widnokręgu ukazał się Grójec, obok które­
go przejechawszy przez Będzin i Sosnowiec, 
wjechaliśmy znowu w Województwo Śląskie.

Dalsza droga przez Tychy. Oświęcim. Ke­
ty. Czaniec. Bielsko. Goczałkowice i Mikołów 
doprowadziła nas z powrotem na rynek kato­
wicki gdzie przybyliśmy po 12 i pól godzinach, 
robiąc przeciętną 50 km. na godzinę.. Wpadli­
śmy w wir sportowców t witając i witani 
rozprawialiśmy i słuchali, kto skąd przyjechał 
i jakie miał przejścia i przeżycia. Do późnego 
wieczoru zjeżdżały się ze wszech stron sa­
mochody. których ilość i jakość podaliśmy 
już poprzednio.

J. S. ŻuławsbL

Dzienna
tabela wygranych.

19-go dnia ciągnienia 5-tej Klasy 
Piętnaste) Polskiej Lote-f Państwowej, które 
odbyło się publicznie w dniu 31 sierpnia 1927 r. 
vVypiata wygranych V klasy rozpocznie się 
dopiero jo wydaniu ogólnej tabel) urzędowej 

(t. i. w drugiej połowie września 1927 r.)
Wvtrane po 400 złotych i wyżej;

3 _ 400 94 — 400 1741 — 500 2825 — 000 6514
— 600 C7u6 — 2000 7461 — 500 8267 — 400 9598
— 400 10162 — 500 10231 — 400 11395 — 400 
12111 — 500 12188 — 400 13445 — 5000 14235
— 500 14498 — 400 16346 — 400 1708Ó — 1000 
17374 - 400 17961 — 5000 $124 — 400 18537 — 
1000 2025') — 600 22397 — 400 23757 — 400 
26201 — 400 26932 — 600 27321 — 500 28068 — 
2001) 28093 — 500 28150 — 400 29286 - 400 
30005 — 400 31483 — 600 31728 — 400 32982 — 
400 ”4571 — 400 36293 — 400 36296 — 400 37380
— 500 37939 — -tOO 38100 — 400 38809 — 600 
39830 — 500 40078 — 500 41022 — 100 41545 — 
400 43969 — 400 44346 — 500 44495 — 16 >00 
44803 — 600 45386 — 3000 45992 — 400 46259 — 
400 48919 — 500 49466 — 400 50509 — 400 5560Ó
— 2000 57633 — 3000 57709 — 500 57853 — 
500 59194 — 4‘X) 59343 — 600 60415 — 400 60 H6
— 400 60493 - 500 61066 — 600 62479 - 500 
62522 — 400 64157 — 3000 65544 — 400 66411 — 
400 67944 — 600 67949 — 600 6800. — 400 69884
— 74045 — 400 74903 — 400 75022 — 400 
77u80 — 60u 80189 — 1000 80327 - 500 81671 — 
500 81944 — 500 82052 — 400 82592 — 600 82902
— 400 82923 — 400 83866 — 500 84675 — 1000 
84695 — 400 84857 — 2000 84973 — 500 86039 — 
400 87943 — 500 88198 — 10000 90257 — 400 
91614 — 600 92306 — 400 93036 — 500 94461 — 
400 94546 — 400 95611 — 400 98968 — 400 99176
— 600 100605 — 600102316 — 400 103282 — 400 
103 820 — 400 104898 — 400.

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w największej I najszczęśliwsze! ko­
lekturze Gćr.iośl. Banku Górniczo-Hutniczego 
S. A. Katowice. Św. Jana 16 I od îz’sle teioż 
w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 26. f**-«

Wygrani po 300 złotych padły na Nr. Nr.: 
305 327 1513 1836 2067 2602 3511 4779 4939 5212 
5400 6954 7067 9161 9396 10994 11502 12902 
14954 15559 15926 15952 18455 19970 20164 20475 
22579 23017 23857 24.304 24348 25244 21482 25802 
25886 27284 27572 27759 28549 29121 29184 29738 
31730 31849 3211J 32517 33544 33941 35277 3S405 
36134 37358 38421 38673 40178 4rl.388 42700 44369 
44764 45428 45514 45951 46512 46981 47512 4927o 
50008 50589 50591 51462 51920 52143 53030 53945 
54406 54698 56074 5óoó7 57349 57811 58036 58506 
59094 59328 60686 63739 63779 64344 65962 66018 
66098 66447 67235 68226 69098 70190 70207 70023 
72150 72557 73432 73442 76751 767^3 77368 77694 
79554 79741 81542 82381 83127 83191 83926 84073 
84703 84751 84756 84964 86494 87675 87921 88498 
88615 89110 S9526 89573 90765 91231 92020 92087 
92455 92516 93207 94155 94774 96516 96919 9727C 
98006 101159 102424 102851 103639.

Książki szkolne
dla wszelkich szkół, stopni i rodzajów

i przybory szkolne
w wielkim wyborze poleca

Księgarnia i Sklad papieru
Tadeusz Mikulski
KatOWiCa. Marjacka2, Tel. 1582
Największy i najtańszy wybór źurnati mód.

Konserw#!:
postid n>iepreon;|f 
pasztet #ęsi 
saixesmn

ma w większych partjach na korzystnych warun­
kach do oddania. 1446

Fabr. Konserw M çsiycti T. ii.
Bjdrefu, Prir iuu l.
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ProjEki zmian prawa uDSdfośMsgo.
W ostatnich stadjach międzyministerialne­

go uzgadniania znajdujący się projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolite] o za- 
robiegarm upadłości jest niecierpliwie oczek - 
wany w sferach gospodarczo-przemysłowych. 
Jut od dłuższego czasu z tego obozu i |zle- 
gają się wołana o reformę prawa upadłościo­
wego w b. Kongresówce i na Kresach Wscho­
dnich. Nic dziwnego, zgrzybiały francuską K - 
de*c Handlowy, slużącv w o. kongresówce 
od 1809 r. przestał już między innemi swoją 
księga III (o upadłościach i bankructwach) na­
leżycie odpowiadać nowym potrzebom życia 
gospodarczego. Ten sam kodeks w swojej fran­
cuskiej ojczyźnie był niejednokrotnie „odmła- 
dzany“. . J .

Instvłucjd upadłości mato już odpowiada 
przeznaczeniu gospodarczemu, sprowadzając 
zniszczenie dłużnika, nie daiac wierzycielowi 
yzamian nic, albo dając mało. Zrozumiano 
więc, że praktyczniej jest unikać upadłości, 
natomiast wprowadzić inne instytucje mniej 
szkodzące dłużnikowi i wierzycielowi. Taki-- 
mi instytucjami są: ..nadzór sądowy“ i „układ 
zapobiegawczy“. Instytucje te, znane nowo­
czesnym ustawodawstwom. zyskały sobie u- 
znanie; znane są również i u nas w dzielnicach, 
gdzie obowiązuje dawne prawo austriackie i 
niemieckie. Nadzór sądowy nie jest copra wda 
obcy b. Kongresówce, gdzie obowiązywało 
rozporządzenie okupantów z dnia 21. III. 1915 
roku (Dz. rozp. i915 Nr, 12, poz 13). lecz 
wskutek swojej niedoskonałości me odpowia­
dało celowi.

Omawiany projekt ma dotyczví tylko b. 
Kongresówki i Kresów Wschodnich (obs^niy, 
objęte okręgami Sądów AoeI?cyjnych w War­
szawie, Lublinie i Wilnie). W tein miejscu 
czytelnikowi nasunie sie pytanie, dlaczego tym 
projektem „za jednym zamr ehern“ me ujedno­
stajnia sie prawa upadłościowego na całym 
terenie państwa, tembardziej. że projekt przy­
stosowuje istniejący stan prawny do stanu, 
obowiązującego w pozostałych dzielnicach. 
Tak jest, ale ujednostamienie prawa upadłoś­
ciowego nastąpić może w związku z ujedno­
stajnieniem prawa cywilnego, handlowego ł 
procedury cywilnej, a to spt%wa mafązie od­
legła, podczas, gdy nadzór sadowy i układ za­
pobiegawczy sa sprawami pilnemi..

Instytucja nadzoru sądowego, jak wspom­
nieliśmy, ma na celu uniknięcie upadłości. Jest 
to pewnego rodzaiu mera orium sądowe, ^le­
gające na odroczeniu w vplat przez sat P- zy 
równoczesnem ustanowieniu nadzoru. Odrocze­
nie wypłat następuje naskutek wmosku same­
go dłużnika, który powinien swo s podanie 
p uprzeć wyciągiem rejestru firmowego z bi­
lansem z wykazem i oszacowanym aktywów 
1 pasywów, sp sem wierzycieli itd. oraz pla­
nem sanacji przećsięb:orstwj, Nie może ko­
rzystać z dobrodziejstwa odroczenia wypłat 
taki dłużnik, który dopuścił się czynów, mo­
gących w razie ogłoszenia upadiości. dać pod­
stawę do uznania go za bankruta. Odroczenie 
wpłat następuje w drodze wyroku sądowego 
* równoczesnem ustanowieniem nadzorcy są­
dowego i wyznaczeniem sędziego komisarza, 
po uprzedniem ogłoszeniu o ujęciu tak’ego po­
dania i wyznaczeniu terminu rozprawy oraz 
po ewentualnem zbadaniu przez biegłych stanu 
przedsiębiorstwa i zasięgnięciu opinii u czyn­
ników miarodajnych. Rozprawa odbywa się 
przy drzwach zamkniętych.

Odroczenie może bvć udzielone najdalej na 
3 miesiące, jednakże może sąd przedłużyć naj­
wyżej dwukrotnie o dalszę 3 miesiące każdo­
razowo. Przedłużenie terminu je^t całkowicie 
uzależnione od uznania sądu. a więc nie może 
być przedmiotem zaskarżenia.

Zadaniem nadzorcy sądowego jest zarzą­
dzać przedsiębiorstwem, ptzyczem nadzorca 
sądowy, z? zgodą komisarza cadoi&ego może 
apowřžniá bądź samego dłużnika, bądź inne 
esoby do wykonywania poszczególnych czyn­
ności zarządu. Bez. upoważnienia dłużnikowi 
nie wolno wykonywać czynności zarządu. W 
szczególności nie wo’no mu czynić darowizn 
rozporządzali nieruchomościami lub prawami 
na nieruchomościach, zaciągać zobowiązań 
Innych, prócz łvch. które sa konieczne do pru- 
wadz.enja przedsiębiorstwa.

Postępowanie egzekucyjne przeciwko dłuż­
nikowi po odroczeniu wypht nie może być 
wstrzymane, a wszczęte ulega wstrzmnniu. 
Również żadon wypis hipatłezny na n -ru­
chomościach dłużnika z mocy wyroków sado- 
wycśh lub decyzji sadowych nie może być 
uzyskany podczas trwania odroczenia.

Spłata długów mas.ępuje z funduszów, o- 
slągniętych z prowadzenia przedsiębiorstwa, 
po pokryciu kosztów postępowania zapobie­
gawczego, wydatków na prowadzenie przed­
siębiorstwa, na skromne utrzymanie dłużnika 
ł spłatę wierzytelności uprzywilejowanych. 
Kolejność 1 plan uiszczania długów ustala nad­
zorca sądowy, a zatwierdza sąd.

j lic w czasie trwania postępowania za­
pobiegawczego nie ustał stan n^wyołaęalno- 
gc; wówczas może być dłużnikowi ogłoszona 
■ip dł iść bądź na lego wniosek, bądź wierzy­
cieli, czy też bądź to na wniosek nadzorcy 
sąd wego lub ex officio przez sąd. Ale i wte- 
d: nawet k'edv dłużnik w czasie trwania od­
rocz ma nie -dolał wyjść ze s‘anu niewypła­
calności, może on jeszcze uniknąć upadłnści 
przez uzyskanie układa zapobiegawczego. Po­
stępowanie układowe rozpoczną się o( v.mo- 
eku dłużnika do sadu. popartego ściśle okreś­
lonym planem układowym. Sąd, po zgłoszeniu 
viosku dłużnika, zarządza rozprawę, wzy­
wając dłużnika, nadzorcę I ewentualnie bie­

głych, poczem ustala decyzję co do otwarcia 
postępowania układowego.

Dla otwarcia postępowania układowego są 
nieodzowne dwa wymogi: 1) wniątkowe i nie­
zależne od dłużnika okoliczność', powoduiące 
niemożność uisz.czenia długów i 21 dobra wiara.

Po przychylnej decyzji. nadzorca sądowy 
ustala liczbę wierzycieli, poczem sędzia ko­
misarz zwołuje ogólne zgromadzenie wierzy­
cieli. Ogólne zebranie wierzycieli rozpatruje 
propozycje dłużnika, poczepi w drodze gloso- 
wan.a bądź w pierypszym terminie, bądź w

drugim większością kwalifikowaną (w zależ­
ności od wysokości stopy regulacyjnej) ustala 
warunki układu. Uchwal i wierzycieli zostaje 
spisana w formie protokulu, zatwierdzonego 
przez sąd. Układ obowiązuje wszvstk'ch wie­
rzycieli niezależnie do 6ego czy brali udział 
w zgromadzeniu. Propozycje układowe dłuż­
nika mogą sprowadzać się bądź do zmniejsze­
nia długu, nie wiecej jak o 25 proc., a w 
szczególnych wypadkach nie więcej iak o 50 
proc., ponadto do dalszego odroczenia wypla' 
nie dłużej, niż o 2 lata.

Tak się w ogólnych zarysach przedstawia 
projekt, który po ewentualnym uskutecznieniu 
drobnych zmian, stanie się niebawem prawo­
mocnym prawem.

,Co Icciidy płatni
wiedsFsá powinien1
praktyczne wskazówki dla płatników podatków 
w opracowaniu F. Schwakopfa, J. Benisza i Hibrichta

Do nabycia w oddziałach „Polonii“ Katowice, Król. Hutą Rybnik i Sosnowiec

O reformie sys^mu podatkowego
i lioniecsności zmiany ustawy o podatku przemysłowym.

Jak się dowiadujemy, opracował p. Mini­
ster Skarbu Czechowicz częściowa zmianę na­
szego systemu podatkowego. O p itrzebie r;- 
formy podatku dochodowego mieliśmy sposob­
ność niejednokrotnie pisać, podkreślając tę 
okoliczność, że minimum opodatkowania jest 
stosunkowo za niskie, wobec czegc podatek 
ten nie obejmuje odpowiedniej ilości podatni­
ków. tak, że ilość płatników podatku docho­
dowego jest o wiele mniejsza obecnie, aniżeli 
na tych samych obszarach przed wojną.

Najdziwniejszem jednak sie wydaje, że n’e- 
ma zapowiedzi reformy najważniejszego po­
datku t. j. obrotowego. O ile Rząd. idee :a 
wskazówkami prof. Kemmerera. rab: era się do 
reformy naszego systemu podatkowego to w 
p!erwszym rzędz!e należy reforme zacząć rd 
tego poda:ku. Żadnego z podatków tak nie 
sùrvbkowat dosadnie prof. Kemmerer, jak 
właśnie podatek obrotowy. ÎYTçdzy Innemi 
oświadczył, że gdyby podatek re r e był już 
wprowadzony, nie jest prawdopodobnem. aby 
obecnie mógł być wprowadzony. — Podał 
nam dokładny projekt reformy tego podatku. 
— Stoi on na stanowisku, że właściwi ma­
my dwa podatki obrotowe, ieden w formie 
wykupywania świadectw przemysłowych, dru­
gi zaś jest podatkiem od obrotu ł jest to wła­
ściwe podwóine opodatkowanie. Wychodząc z 
tego założenia, zalecił obowiązek wykupywa­
nia świadectw przemysłowych tylko dla przed 
siebiorstw. nie opłacających pod-tków prze­
mysłowych. W ten sposób więc żadne przed­
siębiorstwo nie opłarloby Jednocześnie podat­
ku obrotowego i świadectwa przemysłowego.

Następnie zalecił wprowadzenie JednomeJ 
skali podatkowej od obrotu w miejsce dotych­
czasowych zróżniczkowanych opłat. Sa to dwa 
Istotne postulaty, od których urzeczywistnienia 
zależy rzeczywiście uzdrowienie stosunków.

Podatek obrotowy w obecnej formie unie­
możliwia i podcina bvt I zdolność es 'ysteneji, 
jest on wielokrotnym i z takiej wysokości ja­
kiego nie w’dzimv nigdzie.

Początek reform poda'kowycb wmien wv ść 
od zasadniczej zmiany podatku obrotowego w 
powyższym duchu. Ponieważ p. Minister Skar­
bu o reformie podatku oblotowego słowom me 
wspomina, nastąpiło rozczarowanie ogólne.

Co do nieodpowiedniej formy obecnego po­
datku przemysłowego niema najmniejszych 
wątpliwości. Izby Handlowe, organizacje gos­
podarcze w olbrzymim ilości memoriałów wy­
kazały jego anormalność. a mimo to nie zna­
lazło to dotychczas żadnego odgłosu. Jeżeli 
przy reformie naszego systemu rodafkow“go 
wzorujemy sie na Z'Chodzie, na Francji I Bel­
gii, to niewvtlomaczona jest rzeczą, dlaczego 
tego wzoru nie bierzemy w odniesieniu do naj­

ważniejszego podatku t. j. podatku przemy­
słowego, stanowiącego jakby kręg pacierzowy 
całego systemu.

Nigdzie na Zachodzie niema patentów, ani 
tak wysokiego podatku obrotowego. W Niem­
czech obniżono dawno stope podatku obroto­
wego prawie o połowę i doświadczenia wszy­
stkich państw a także i Polski (np. zniżka sto­
py podatku dochodowego w 1925 r.) pouczają, 
że wysoka stopa nie gwarantuje bynajmniej 
wysokich wpływów podatkowych i przeciwnie 
stop? umiarkowana wpływa zawsze na po­
większenie wpływów podatkowych. Minister 
Skarbu Rzeszy Niemieckiej wykazując ko­
nieczność obniżeni?, stopy podatku przemysło­
wego, uzasadniał obniżenie tern m. in., że ob­
niżka ta zwiększy zdolność konkurencyjną 
przemysłu niemu ck'ego na kąrgaclj zagranicz- 
nych-weomątrz zaf kraiu wutoiie na obniże­
nie kosztów produkcji i kosztów utrzymania.

Słyszymy ciągle o wvsiikach w kierunku 
powiększenia konsumej! na rvnku wewnętrz­
nym wysiłki te iednak są daremne tak długo, 
jak długo zatrzymamy podatek obrotowy w 
obecnej formie. Podraża on bowiem jako wie­
lokrotny towar w wysokim stopniu i knnsum- 
cia wobec tego absolutnie zwiększyć się nie 
może. Reforma podarku obrotowego jest za­
sadniczym postulatem sfer kupieckich a w 
pierwszym rzędzie istotnym wymogiem nor­
malnego rozwoju życia gospodarczego. Obecna 
jego forma doprowadziła kupiectwo do kom­
pletne! ruiny i słusznie spodz:ewano się, że re­
forma systemu podałkowego zaczme sie „in 
capim" to jest od głowy, a późniei „in mem- 
bris“ w członkach. Dr. L. L.

Wiadomości gospodarcze.
CEN37 MIODU.

Tegoroczny zbiór miodu jest znacznie wyż­
szy niż w roku ubiegłym. Zapasy miodu w u- 
lach są bardzo znaczne. Ceny rynkowe za 1 
kłgr. miodu akacjowego lub lipowego, wyno­
szą około 2 zł 80 gr. natomiast gatunki niższe 
wynoszą do 2 zł za 1 klgr. w hurcie. Bz.

PR7FMYSŁ PIWOWARSKI.
Wskutek chłodnej porv ruch na rynku pi­

wa _tiaczn!e się zmniejszył- W norze letniej 
na:w'ększa konsumeją cieszyło się piwo Ha- 
brbus" îa. nastmmie okocimskie, żywieckie, 
tychski" onz browarów lwowskich.

Produkcja p!va w roku K!,’żącym wynosiła 
w przybliżeniu 170.000 900 litrów.

Fksport niwa polskiego bvł mały. Odbior­
cami byli Niemcy dla piwa grodziskiego I ty-

chowsk ego oraz Austria i Węgry dla piwa 
żywieckiego i okocimskiego.

Do Polski importowano’ w bardzo małej 
ilości piwo pilzneńskie oraz piwo bawarskie.

Bz.

PRODUKCJA ZBIORÓW TEGOROCZNYCH.
Przypuszczalna produkcja zbóż została o- 

biiczcna a to: pszenica na 13,8 tnilj. quint, ży­
to na 59 S mii;, quint, jęczmień na 18,2 milj. 
quint a owies na 33,5 milj. quint.

Obliczenie dokonane jest bez uwzględnienia 
strat, spowodowanych przez grady, powodzie 
etc.

Liczby zatem zapodane .nogą ulec zmianie, 
jednak zasadniczy charakter zbiorów wypadł 
dodatmo.

W najbliższym czasie Urz^d statystyczny 
ogłosi dane ro otrzymaniu dokładnych spra­
wozdań. Bz.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W SOSNOWCU

Doi. amerykańskie 
Funty angielskie 
Fr. szwajcarskie 
Fr. francuskie 
Fr. belgijsk.e 
Liry włoskie 
Flor. holenderskie 
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
S. austriackie 
Mk. memieckie 
Doi. kanadyjskie 
Dd. gdańskie 
1 gram złota 
I gram srebra 
1 złoty w złocie 
I Mk. niem. w zlocie

8.91 8.88 8Æ7
43.38 43.29

172.04 171.70
34.90 34.83
24.78 24.73
48.45 48.35

357.50 356.78
26.45 26 40

239.20 238,72
238 60 238.12
231,70 231.24
125,75 125-50
212.— 211.58

8.89 8R5
172.65 172.30

5.92
0.148

172.30
2.I27043F

KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE 
na zboże w dniu I. 9. br.

Źi to ^0.— _
Owies óSi— ^
Jęczmień 36.^ x
Otręby żytnie 25.—
Otręby pszenne 25,—

franco stade odbiorcze na Górnym śląsko.

GIEŁDY PIENIE2NE.
Warszawa, 1 9. (wł. k.) Dolar Stanów; 

Zjednoczonych 8 91. sprzedaż 8,93 k"Pno fi 89. 
Cale zapotrzebowanie pokrył Bani. Polski. Du- 
lar gotówkowy pozagiełdowy 8,91 i pięć 
ósmych do 8.91 i pół. Rubel złoty 4.72. Sto 
żlnfych w złocie 172,30. Dla akcyj tendencja 
słabsza. Obrcty niewielkie. Z pożyczek pań­
stwowych słabsza 6 proc. dolarowa i 10 proc. 
kolejowa. Słabsza także w związku z dzisiej- 
szem ciągnieniem 5 proc. premjowa dolarowa, 

Warszawa, 1 9. (P.iT.) Papiery pań­
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers. 62, 6 proc, 
pożyczka dolarowa 3-1—84 25, pożyczka kole­
jowa 102.60—102.50. 8 proc. listy zastawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego 92, 8 proc.
listy zastawne Państw. B nku Rolnego 92, 8 
proc. obligacje kom. Banku Gospodarstwa 
Krajowego 92, 5 proc. pożyczka kolejowa kon- 
W6TS 59.

Warszawa, 1 9. (PAT) Akcj» Bank 
Handlów- 123, Bank Polski 136.50—136 Bjnk 
Zachodni 20. Bank Zjedn. Ziem Polskich 83, 
Silą i Światło 99, Częstocice 2.90, Warsz. Cu­
kier 4,90. _ „ . ...

Berlin. 1 0. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 46,875—47.075, na Po­
znań 46 85—47.05. na Rygę 80,«8-81.22. na 
Kowno 41.685—47-865, na Rewel 1.117—1.123, 
zloty 46,825—17,225.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.Berlin, 1 9. (PAT ) ’ G*f*rta zbożowa- 

Pszenica 262—266, żyto 234—238 jęczm eń 20S 
—209, jęczmień brow. 220—259, owies 202— 
218. kukurydza 198. mąka pszenna 34,-50— 
36,50.

MFTAI.E-
Lomdvn, 1 9. ÍPAT ) Giefda metalowa. 

Miedź Standard gotówka 54 i pięć ósmych — 
54 i jedenaście szesnastych. 3 mieś. 55 1 jedna 
ósma — 55 i trzv szesnaste, elektrolitowa 62 
— 62 1 Jedna czwarta. f

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Norii Katowice

KOTOWA^IA DEWIZ z dni« 1. IX. 1^2? r.
DEWIZY

n.ïvs o 
Ï--D

Parytet 
w zł.

Notow.
za

ri VarsziwiB

-mV i lift*

Kafoot-
caeh
«)

Warszawa
■śatowice
Gdańsk
Perun
Belgia
Tuk areszt
budapeszt
Holand".
Koj enhaga
Lonuyn
Ntiwy-Jork
Paryż
Praga
i zym
szwaicarja 
Stockholm 
Wieden

8
8

6 V»
o
61*
6
7

3V,
»1*

3'A
6
6
7

3*/a
4

Vb

113
123.45
100
ICO

105.01
*03.31
.38/°
25.22

5.18
100

105.01 
10J 
100

130.88
105.01

100 zł. 
100 zł. 

100Gd.g.u 
1 R. M. 

100 fr. b.
100 I. 

101.000 b «. 
100 gd. h. 
100 k. a. 

1 A 
1 i 

100 fr. fr
100 ( ciut.

ido I. 
100ÍT.JZ-V 
lOOk.szw. 

IDOszyL
*} Stopa procentowa Federal Reserva p nit.

43.60
8.35
j5.16
26.57
48.82
172.83
^40J>5
12 >.36

43 37 
8 91 

34 93 
26.45 
43,58 

172,03 
239.65 
125.74

Bdanidn Barume bandynie

47.075

81.58

5860

7363 
16 3 t>7 
112.67 
20 453 
4.209 
16/05 
12 469 
22.92 
81.14 
112.93 
59.32

43.50

20.431 i 
34 913/« 

783 
27.80 

12.13a/’6 
13.16»/« 
4.86»/

124.02 
164.00 
89.32 

25.21% 
18.10V 

3148

iłowym
Jorkn faryku

23.79% 
13.92 »/j

40.07 
26.78 

4.86 »/»

3.921/s

5, 44 »/a 
19.28i/a 

26.85‘/a

606.50
355.25
15.70

1.022.25 
o32 

124 -2 
2531»*

75.70 
138.85 

492.— 
685.— 
3nl.50

Fradie /aryehu

58

173.39 
12 20 

3 215 
90.77d 

207.80 
138.90 
25.21 s/3 

5.187 
20.33 > 
15.37 
28 23 3/«

139.30 
73.09'/a

Wianrln

Ustalone przez Bank SląskL — Banque de Slleste.
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w Polsce Śosnow lec, Naftowa 5

Obwieszczenie
o rejestracj mężczyzn urodzonych w roku 1909.

W myśl. art. 20. ustawy o powszechnym obowiązku służby woj- 
tkowej z dnia 23. maja 1924 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 61/ Magistrat mia­
sta Królewskiej Huty wzywa wszystkich mężczyzn urodzonych w ; 
roku, mających stale miejsce zamieszkania w obrębie miasta Królew­
skiej Huty lub faktycznie w mieście przebywających, do stawienia się 
w godz.naoh urzędowych.

W Biurze Wojskowem Magistratu, ratusz, pokój Nr. 34. celem wcią­
gnięcia ich na listę rcjestracyną mężczyzn urodzonych w roku 1909, 
według niżej podanego planu:

Plan rejestracji:
Do rejestracji zgłoszą się mcżczyzni urodzeni w 1909 r. 

w czwartek 15. września 1927 r, których nazwiska zacz. się od irt. A-o
w piątek 
w sobotę 
w pon edz. 
w wto-ek 
w środę 
■w czwartek 
w piątek 
w sobotę 
w poniedz. 
w wtorek 
w środę 
w czwartek

16.
17.
19.
20.
21.
22
23.

24. 
26.
27.

28. 
29.

C-D
ElF
Q-H

l-J
K

L-M
N-P
R-S

St-T
U-V

W-X
Y-ZczwarieA iy. *» « »» *» . ...

Wszyscy którzy w wyznaczonych powyżej terminach : usprawiedli­
wionych powodów nie mogli się stawić, wypełnią obowiązek stawienia 
aię do rejestracji w czasie od 30. września do 15. października 1927 r. 

Do rejestracji należy r zynleść posiadane dokumenty osobiste.
stwierdzające tożsamość osoby

Do sprzedania:

M marjoifeh
(Puppentheater;

solidnie wykon przez 
pierwszorzędnych arty­
stów. Oferty: Ad min. 
Polonji p. „Marjonetk."

Ple>ü
żółte plamy, opale“ 

niznę usuwa pod 
waraneją aptekarza 
Jana Gadebuscha 

„AxeFa“ krem od 
^-egów. 1t .,'oika

n ™..C W,«». K.*- ... , 2.50 zł. »Ą sł. 4.50*1,
11 pierwszorzędnych arty- 11 de tego mydło i»B !,a kaw.
A stów. Oferty: Admin. A 1-25 zł., 3 kaw. 3 50 zł. Do na-
W Polonji p. „Marjonetk. bycia w następU)ących drogerjach

I UJ i aptekach;
W— '̂ J. Kamifis'n. Katowice 3-go Maja 
W W w w nr 34j _ st Mielcarski, Katowi- .

Szkło okienne

Gmina IzraeHcKa, Katowice.
(i.iiiüiiiiiii iiiiiiiiiiiiiíiiiiii iiuiiiiii*iiiiii_iiiiiiiiiniriiiiiiiíii*iiiiiii|ii:|l*®^^*ii íiiriiiiinri'

WumaJsm naft si*«
w magodze dla dotychczasowych posiadaczy 

odbędzie się 3199
■»a w*um osllainl

w niedzielę, dnia 4 września od godz. 10 — 12 
przed południem.

Kto do dnia 4 września miejsca dawnego 
nie wykupi, traci bezwzględnie prawo pierw­
szeństwa.

Zwierzchność Gminy Izraelleklej
Bruno Altmann.

ce-Załęże, Drogerja pod Orłem, ____ ________________,___________
— W. Cybiński, Katowice, Koś- ÍAA AAéAAaA
duszki 35, — J ChmielewsKi, w 1

matowe i ornamentowi Rozdzień, Drogerja pod Aniołem A # ^
do cenach fabrycznych — St Mielcarski, Katowice-fcagie- a Jodowo-bromowa radjo aktywna ^

Pr™im,,ip "hra™Hn “ SLlÄfÄSto'lSj ^ solanka __3209 ^

sz. 2212
Rejestracji nic podlegają obywatele pańsiw obcych, których obce 

obywatelstwo zostało przez władze adimnistracyjne stwierdzone
Winni niedopełnienia bez uzasadnionych przyczyn obowiązku zgło- 

tzeati się do rejestracji, ulegną kaiom przewidzianyn. w art. 86 ustawy 
„ dnia 23. maja 1924 r. o powszechnym obowiązku służby wmskowe] 
(Dł U. Rz. P. Nr. 61) poz. 609,

L Burmistrz. (Spaltenstein).

Przyjmuj'ç obrazy do 
oprawy po cenach 
- konkuiencyj'nych. - 

Wielki wybór ram.

1YIMI
Szczakowa.

Wychowawca
lob wy&swawczym

z znajomością języka fran­
cuskiego poszukiwani od 
zaraz celem opiekowania się 
i towarzyszenia w ciągu ca­
łego popołudni a chłopcu 
10-cio letniemu.

Zgłoszenia pisemne pod 
szyfrą: „WK 162“ do Tow. 
Reki. Międzyn. Jen. Repr. 
Rudolf Mosse Katowice, ul. 
Mickiewicza 4.

Siemianowice, — Fr. Szymański, 
Huta Laury, Drogerja św. Barbary, 
— J. Goński, Królewska huta, 
ul. Wolności 31, — Br. Zimmer, 
Katowice 3-go Maja 30 — Alojzy 

‘óa.r Schmidt, Katowice 3-go Maja 40- 
' — ldźkowski, Król. Huta, Jagiel­

lońska 1 — W Mleczko, Kró­
lewska Huta, 3-go Maja 31, — 
W. Mleczko Nowe Hajduki, 3-go 
Maja 38, — Apfc _pod Esku-

W sobotę, dnia 3 wrześ­
nia br. o goJzinie 2 popoł. 
będę sprzedawał w Dębie 
przy ul. Dębowej pod ober­
żą p. Piotra Kosza

t urianiei
mydło t Inne rzeae
publicznie najwięcej dające­
mu za gotówkę.

WisfuGa, kom. sąd. 
Katowice, Warszawska 65

4
od 1-go września br. zniżone 

ceny kąpieli i mieszkań.

Obrót
pieniężny )

lapem p ipt. W. Sojki, Tarn. Oczy «éAAâéA 4 0000040 
Hugo Schlossarek Drogerja Mar- 1 ' W w ^
jańska — Nowy Bytom, — Dro- ; 
gerja Sw. Barbary, Boi. Kardoliń- B 
ski, Wieiek — Nowa Wieś, — | %
Drogerja Sw. Jadwig., Bol^Karo- . j"'” 
liński — Szopemce. mu ooorze pro

^ - j ■-----—1 sperującego In­
teresu poszuku­
je się kupca ja- 

w’ sobotę, dnia 3 wrześ-|k? . wspólnika, 
nia br. o godz. 12-te w po-gg™ z?to- 
łudme będę sprzedawał w szenja c > Polo- 
komorze sądowej przy ulicy nji pod ,,D. D.
Mikołowskiej 2 następujące nr. 3616 a“. 
przedmioty: / Pokoje \

1 fiiuro, i /otel 1 buMmm. /
r tafri. » ujml- poszukuje

tlMK t JfOW \ vnRoju umeblo-
tep MII, 1 liimpęLanego Zglo- 
IVlSZ<ĘC<Ę. O lisze- szenia do Po­
seł. 1 telefon. I KI ^ ^ u"

zaś po ukończeniu, przvul. bIowany •

WPISUJCIE się 
na nowe, wie­
czorne „Kursy 
Buchalteryjne“ 

Zawadzkiego, 
fest to najlep­

sza i najtańsza 
uczelnia śląska. 
Setki podzięko­
wań. Wpisowe 

zł. Początek 
nauki 16 wrześ­
nia. Wpisy co­
dziennie wieczo 
rem, Katowice, 
Pawła 7. parter. 

3603 a.

Sobieskiego 7 około 50 cen- pokój bardzo 
tnarów szkła (białego) i 1 elegancki z u- 
starą centryfugę do mleka, trzymaniem lub 
publicznie najwięcej dające- K^^ ™ 
mu za gotowkę. raz Zgaszenia
Wis tubo. kom. sądowni pod „Komfort1 
Katowice, Warszawska 65

FNSIYTUI 
MUZYCZNY 

Teatralna 7. 
przyjmuje co­
dziennie uczni 

wszystkich 
klas. Prospekty 
wysyła Sekre­
tariat.

3511 a.

(Hûoins "h 
posadíy

CZELADNIK 
krawiecki od 
zaraz potrzebny 
na stałe. Hajdu­
ki Nowe, ul. 3 
Maja 47. Biliń- 

skL
3614 a.

DLA kaplicy 
szpitalnej koło 
Król. Huty. G. 
Sl„ poszukują 
Siostry Boro- 
meuszkł księ­
dza emerytę. 
Zgł. do Polon}, 
pod S. A. ï

3608 a.
UCZNIA silnego 

Inteligentnego 
poszukuje Jan 
Stanik, obw. 
mistrz komlniar 
skl, Ujście, ulica 
Browarskr 35, 
pow. Che dzież 
woj. Poznańsk. 

3625 a.

I turbin paro­
wych, motorów 
wybuchowych, 
warsztatów me­

chanicznych 
oraz najrnzmait 
sz' ch stacyj c- 

lektrycznych 
wc fabrykach, 
hutach i zakla- 

ach okręgo­
wych wysokie­
go napięcia, po­
szukuje zatru 1- 
nienia, chociaż­
by nawet przej­
ściowego, za 
skromném wy­
nagrodzeniem 

do biura, budo­
wy montażów 
remontu lub i li­
hu. Łaskawe 

rgłoszenia do 
V3m. tegoż pi­
tna Pod szyfrą 
,Dzie.ua sila fa 

chov a“.
3o09 a.

STARSZA pan­
na, która się do 
brze zna na go­
towaniu I szyć 
umie, może się 
zgłosić naty ch- 
mast. Ważna 
ofer1 a do 5. 9. 
bm. Oferta z fo­
tografią do Po­
lonii pod „Go 
spodyn.“-

3634 a.

BUCHALTER 
samodzielny 

szuka zajęcia 
na godziny po­
południowe. Ła­
sk awre oferty 
pod „Sumienny1 
do Adm Polonji 

35a3 a.
WERKMISTRZ 

z długoletnia 
praktyką w kra 
ju t zagranicą 
dz.alu monta­
żów 1 kierow­
nictwa ruchu 
kotłów, maszyn

Polsko-nlem. 
Stenotypistka 

ze znajomością 
ęzyków francu 

ski ego 1 angiel- 
■.kiego, stenogra 
iująca po polsku 

po niemiecku 
poszukuje odpo­
wiedniego stano 
wiska. Łaskawe 
zgłoszenia d 3 
Polonji pod „0 
135“.

SAMOTNA Jn- 
teliegntna osoba 
posiadająca 17- 
letnią praktykę 
w zarządzie do 
mu na pr >do- 
stwlc poszul u- 
je posady naj 
chętniej u księ­
ży profesorów 
od 1 ewent. 15 

października 
pod Post» rest 
Rudzka Zgoda, 
p. Swiętochło 
wice.

3612 a.

( Mimik rasprzeaair. cały 
inwentarz re- t
stauracyjno-wy MIESZKANIE 

szv.ikowy, skła 4 pokojowe w 
dający się z 2 Katowicach po- 
bufetów z apa-|szukiwane. Zgł. 
ratami, bilardu. Jo Folon.i pod 
stołów. krzeseł.|. Dolary**
1 t. d. za niską MIESZKANIE
c^Tlę- . Exner.U pokojowe 
Siemianowic*. kuchnią w W,

Śląsk, naPrze*|Hajdukach za- 
ciw dworca. jmien-ię na takie 

át)lda‘ 'same w Katowi
DOM z 1 i pół|Cach- Sikora

ZGUBIONA 
książkę wojsko­
wą ra nazwisko 
Dzielawski Ro­
man, wydaną 
przez PKU. Ka­
towice z dniem 
dzisiejszym unie 
ważniam.

3592 a.

■SŚffSS11
lonialką do 
sprzedania. —
Klyszcz, Zebrzyl 
dowice, powiat 
Rybnik. ISLASKA SZKO-3619 a. |łA MUZYCZNA 

w Katowicach. 
Bardzo dobre |uL Szopena 16,

(
£Vmika ^

iwych&oanh W

PIANINO parter, tel. 136. 
. . . , Rozpoczęto już
do sprzedania.I ucznj0w
Katowice. ul.|na nowy rok 
Kościuszki 14,1 szkolny 1927-28

w kancelarii
szkolnej od go­
dziny 10—13 i

ŚLICZNA real-|l5—19 codz.en 
ność w mie-|ni'e. — JEgzami- 
ście powiatow.|na wstępne

II p. prawo. 
3622 a.

£ łprzedak* ^

RESTAURATO­
RZY! Z powodu 
przeprowadzki

i
do sprzedani.'I lekcje rozpoczy
zaraz za gotów-|nają się dnia 
kę. Realtiość września r. b. — 
składa Się z • Nauki udzielać 
morgów obsza-| będą jak zaw- 
ru, domu m:esz-|sze wybitne siły 
kainego, dużej] pedagogiczne 
oraz małej saii,|na wszystkich 
obszernych u-| instrumentach 
bi-kacyj restau-| muzycznych 
racyjpych, ogro| przedmiotów 
du zabawowego I teoretycznych, 
otaz warzywne-|Za wakacje let 
go, kręgielni Unie 1 nauki teo- 
kompletnego ki-|retyczne nie po 
ni teatru. W czy Ibiera się osob 
stk i Jest w ci’°i| nej zapła*y. — 
pełni urucsoreio|Dla uczniów za. 
ne. Ubikacje na-| r-yjscowych 
dawają się rów| zniżka kole- 
niei na kaidcHowa 75 proc. 

inne puedsie-|— Dla uczniów 
biorstwo. N J niezamożnych 
in’cjscu znaidu-| udzielane będą 
je się państwo-|uIgi w opłacie 
we gimnazjum ipzkolnej, zaś dl 
seminarjum. —|utalenł. wanycr. 
Zgłoszenia skic-|stypendja. 
rować do wy-| Zarząd 
iawnictwa rj-|Dr. Fr. Ziólkit 
niejsaego pisma | wt*z, prezes 

3(24 a. 1 T. U. R.

NIE ŻAŁUJRTE 
10 GR. NA KO­
RESPONDEN­

CJĘ. Wszyscy 
czytelnicy b^z 
wyjątku powin­
ni zwrócić się 
do nas o wysła­
nie bezpłatnego 

ilustrowanego 
cennika (prze­
szło sto Ilustra­
cji) najnowsz. 
wynalazków i 
przedmiotów 
niezbędnych 

dla każdego i ro 
dżiny. Między 
innemi przedmio 
tami polecamy 
RADIO, apara­
ty, i części, ma­
szyny do szyda 
ROWERY, eu- 
fony. Nasz cen­
nik służy każ­
demu jednocześ 
nie jako porad­
nik. — Towar 
sprzedajemy na 

najdogodniej­
szych warun­
kach na długo­
terminowe spła 
ty, nie wyłącza­
ne prowincji. 
Zwracać się do 
firmy M. Okoń, 
Warszawa, Zie­

lona nr. 11. 
tel. 121-66.

Bg 1427
DNIA 19. 6. 27. 
zgubiłem ksią­
żeczkę wojsko­
wy, petent do­
mokrążny. do­
wód osobisty, 
kartę rowerową 

inne pokwito­
wania. Powyż­
sze d-okumenta 

unieważniam. 
Piechaczek Pa­
weł. Jastrzębie 
Górne.

3606 à

SALONIKI, ka­
napy, otomany, 
kluby, komplet­
ne pokoje, me­
hle pojedyncze, 
poleca najtaniej 

Warszawski 
Skład M M 

Katowice, ulica 
Młyńska nr. 5. 
Król. Huta, uh 
Wolności 1.

3607 a.

UNIEWAŻ­
NIAM zgubioną 
książeczkę woj­
skową na uazwi 
sko Bolesław 
Derek, wysta­
wioną p.zez P. 
K. U. Słonin. 

2623 a.
f Słćzne ^

POSZUKUJE 
się placu skła­
dowego z gar» 
żem, warszta­
tem i 2 ubika­
cjami biurowe- 
mi, ewent. ta­

kowe wybudo­
walibyśmy. Zgł. 
do Polonii pod 
Sch. nr. 3616 a‘

PANI inteligent­
na materialnie 
niezależna po­
szukuje Intelig. 
starszego pana 
od lat 40—50 w 
celu towarzy­
skim. Zgłoszę, 
nia do Admin. 
Polonji“ pcJ 
Przyjaźń“.

3621 a.

ŻYWE RAKI! 
Obecnie po dru­
giej i ostatnie 
lince najsmacz­
niejsze, naj­
zdrowsze raki 
wysyła codzien 
nit pod gwaran­
cja żywego na 
dcjścia za za 
liczką: 40 sztuk 
solo raków zł 
24. 60 sztuk śre 
drich zł 18, 90 
sztuk zu,.“Twych 
10 zł. Izak Feld, 
mnn, Tarnopol 
(Mak polska)

OBELGĘ rzuco­
ną na pp. M«- 
ksa Mateję I 
Teodora Lonera 
odwołuję i prze 
praszam. N.e- 
mie'' Franciszek 
Szopienice.

3632 a.
OBRAZĘ wy­
rządzoną A. Jo- 
chiinczykowd i 
jego żonie od­
wołuję. — Jan 
Żmuda, Ruta. 

3618 a.
UWAGAl ^ro­
simy przy ifer- 
tach szj fro- 
wych nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
łub uwierzytel­
nionych odpi­
sów Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy oferta ch 
szyfrowych nio 
odpowiadamy. 

Polon ja" Sp. 
Wyd. mt,

7032

C359C
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Od piątku, Z do poniedziałku 5IX
C011083E11P1
Katowic«, ul. 3-ÍJ1 la lat.

W^lUam jDuntan
w głównej rofi, w najnowszym i naiwiększym

podrcAjiu-HJ Dřofi .T- nîl> :
Poařá MysaawtcHiy «r. 2420

9 podwo-mch aktów. - II film-
„X i top'ôn^ Diamenty

fi podwójnych aktów.
1 Niesamowite historje na linji kolejowej. 2 Eks­
plozja dynamitu. 3 Porwanie diamentów 4 
W sidlaeh bandy szantażystów. 5. Watka oou 
wodą. 6. Uwiezieni w zatopionym samochoJzie 

Niebywała sensacjaI 
CTBWrr

(INO APOUO
-•aaowkce, ulłca Vuorserxna

Wielkie otwarcie sezonu jesiennego!
Nasz program szlagierowy

I Dou^ as Shl»*ans» J^naH Zors-^t1
Dramat w 0 aktach.

II. Naiwekszy komik sw ata
^wdr-r JKemton

w ł^rzeaonych
tleiuitniny im tg ch.

UWAGA! Wszvstkie Dassepartouts z dniem 
dzisiejszym me ważne.

10 ^Restauracji i fKaroiarni

IHotelu STfonopol
od I-go września br. codrennie

íKonceri
znakom te: muzyki 

pod batutą znanego solisty 
EÜ WARD A S ANDZCKIEGO.

ä £50. [

i

1

Hurtownia Lamo i przyborów
do nafty i elektryczności

ł — ■ —w-a" aiť—m ~ tm —mm ~ ■

Sracla Wyszomirscy
Clm..elna 36 WARSZAWA Chmielna 36 

Katalogi ilustrowane i cenniki na żądanie.

pa dostawę 200 (dwiisla) siiuH icKwaycn 
na& w hraiowycn na sluduciflii Selenowe 

dla Kanalizaci! tatas:a Jtóttoira.
Celem oddania do wykonania wyżej wymienionych 

nakryw kratowych na studzienki ściekowe wzywa się 
zainteresowane firmy hutnicze do złożenia ofert na p <d- 
Stawie ustalonego rysunku i warunków wykonania i 
dostawy, które można otrzymać w b:urze Towarzystwa 
Ulen et Company w Sosnowcu, ul Teatralna 2.

Termin złożenia ofert w zamkniętych kopertach 
ustala się na dzień 12 września 1927 r o godz. 12-tej 
w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert.

Oferty wniesione po terminie nie będą rozpatry­
wane.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
w Sosnowcu, 31 sierpnia 1927 r. 3197

„ Za lawarzyslwo Vien ei Co. 
w Sosnowca

(_) Dyrektor R. W. Knapp._______

ïglKo „POIOÄIA
winna BvtJČ d wola'J» piimean

A»

J idalnie
Sypialnie
Gabro eiy
Salony
Kluby
Otomany
Dywai-y
Chociaiki
Bro!*a ty
F.ranki
Portjery
Kapy
Serwety
Narzuty
Pledy
Łóżka metal. 
Wózki dziec. 
Materace 
Kodry 
Koce
i t p. towary

poleca
2>om mebliA. Heszi'Ksh

„ra óui, 11 y Rynek Z
Tel. nr 4130 i 3538. 

Udogodnienie p> zy kupnie.

Licytacja nrîymujom
D na 3 września 1927 r. 

o godz. 10 odbędz e się na 
podwórzu przy uf Młyńskiej 
nr 4 przymusowa licytacja 
lastępujących przed miotów: 

Sprzedawane będą:
I stół 
1 lampa 
1 t>iurfżo
V umyn> mtüa 
1 fianapa i
V lustro z podstawką

naiwięcej dającemu za go­
tówkę. 3213

Urząd Wykonawczy

.raie.
Elektrownia Ok' gowa w Zagłębiu Dą­
browskim S. A. w Sosnowcu w celu 
rozpowszechnienia zattosdwania ei ier«> ji 
elektrycznej na potrav dnmo.ve ■ uprzy­
stępnienia koizystan- / niej także Ripiei 
'amoznej ludności, zamierz ■ tóatwić wy- 
onywanie mniejsz'ch i’is’afacf do świa- 
la i do drobnego na *n nr v za^'oso- 

wap/u so'at za instalację r a ra'" mies ecme.
Do wvKonywania instalani na ratv sa 

upoważnieni instalatorzy koncesjonowani, 
których adresy m żna otrzymać w Dy­
rekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają 
‘eż wszelkich w aśnień notrz bnvch

Przyjęcie zgłoś Tonei instalacji do wy­
kona ia na raty zależne jest od uznania 
Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kred, tu jest 
dostateczna lecz ograniczona. 3017
j ~ r«w-|

jednei z wię szych fabrvk me.hunicznyeh w Kon­
gresówce, nż.yn er, enerp'cznv i /doi iv organ-zat .r, 
z 13 letnią pr?kt«ką w duedzinie Dudowy nnszvn, 
;nnitownie obeznany z nowoczesnemi met ydami 

pracy — zm cni or ecne stanowisko.
Ofeuv do "Unra Ogłoszeń P. Pietraszek, War­

szawa, Marsziłkowska 115 pjd M. A. R. 1354

x HudinRq
potizeone zaraz Dz.elmca obojętna. 

Warunki do umowy.

Zgłoszenia: Katowice „PILOT“
Rynek 8.

£f’os, inaije słę

nauczycieli
1. Do przedmiotów handlowych
2. Geografii, przvrodv, łaciny, niemieckiego, 

rysunków, gimnastyki.
Wiadomość w Gimnazjum żeńskiem 

M. Bo arski, Będzin, Kołłątaja 45 1 pię*r > 
w godz-nach od 10 1. 1456

Pierws sorzsdnpgo
mistrza ïormîsrshNga 

i odlejn.czďgj
poszukuje odlew -ia żelaza w Bydgoszczy.

Oferty z życiorysem i dp'sem świadectw port 
Nr 7CW'20 do biuro ogłoszeń »Par“, Bydgoszcz, 
Dworcowa 72. 1455

mmmm

Dla wygody naszych Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abona­
mentów, tych wszystkich, którym chodzenie na poettę sprawia z jakich- 
bądż powodów trudności, prosimy jeden kwit odpowiednio wypemiony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
wrzesień do 10-go włącznie.

Kwit miesięczny na zamów.en e gazety.
Niże; podpisany zamawia :

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

Polonia.
(wychodzi 7 razy tygodniowo)

Katowice Miesiąc
wrzeslcft 1927

3,41
z odnosz. d > 
domu Drzez 

listowego.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia

P
I

- « » 
" • / • i

-- rX \

■4 *

...porwał leżącą bezwładnie Mulut, przerzucił ją sobie przez 
ramię... (sir. 83).

>Kil|ł( Wa-Tunfa« MarezyAsklcgo.

4326118


